
C ios na zrobienie bilansu

hasto KieDSkie, 
sie za to bez kartek
N IE JE D N O K R O T N IE  k ln ie -  na kość. Pół biedy, je ś li t r a f i 

m y je ś li n ie głośno, to  p rz y n a j-  m y na kostkowe. A le  przecież 
m n ie j w duchu, k iedy m am y 20 proc. masła dostarczane jest 
aku ra t ochotę na świeży chleb w  blokach. A  masło w  blokach 
z dob rym  m asełkiem . O dob ry jest ju ż  w  stanie rzeczywiście 
chleb trudno , ale to i tak  n ic  głębokiego zamrożenia. Ekspe- 
w porów naniu  do w ys iłków , ja - d ie n tk i m ocują się w ięc z 
k ie  trzeba w łożyć w  zdobycie tw a rdą  b ry łą , a k lie n c i dener- 
ko s tk i n iez łe j jakości masła. w u ją . G dy wreszcie opór raa- 
Powód jest prosty. O koło po ło - te r i i zostanie pokonany, w ó w - 
wę m asła dostarcza się bow iem  czas okazu je się, że oprócz 
do sklepów nie z m leczarn i, zwykłego szarego pap ieru, od
le p i z magazynów. Masło jest powiedniejszego do zapakowa- 
w ięc z regu ły  ponad półroczne n ia  śledzi, n ie  m a m asła w  co 
lu b  jeszcze starsze, zamrożone zawinąć. I  odb ieram y sw ój k a r t  
*“  ---------------f+ o w y  p rzydz ia ł pokruszony, za

Odrie n r j^ ń s z e
Dorotoe pfody?

MAGAZYN

W A R S Z A W A  PAP Zakończyłv  
się zb iory w arzyw  gruntow ych i 
owoców. Dobiegło końca również  
grom adzenie ich rezerw  na zim ę i 
wiosnę. P row adzony nrzez spół
dzielczość ogrodniczą skup „zielo
nych w ita m in ’’ u trzym u ie  sie w 
dalszym ciągu na w ysokim  pozio
mie.

R zu tu je  to na poziom cen pło
dów ogrodniczych w  handlu uspo
łecznionym . W  w ielu  orzvoadkach  
ceny ich osiągnęły obecnie n a in iż- 
szy w  tym  ro ku  poziom. N p. i  kg  
cebuli w  zależności od regionu,, 
kosztuje od 23 do 40 zł. Naitańsze  
jest to w arzyw o  w  w o j. ooznań- 
skim. łódzkim , skiern iew ick im , nłoe 
k im . ka lisk im , leszczyńskim , n a j-  
Iroźsze natom iast w  Chełm skiem . 
giskie są ceny kaousty bia łe l. 
»rednio w  k ra ju  kosztule ona 7 zł 
>rzy tym  jednak w  Konińskiem  11 
¡ł, a w  K a liskiem , B ia lsko-Pod- 
askiem , Ł o m tyńsk iem  i Sieradz-1  
ciem 4.3—5 zł.

Stosunkowo tan ie  są jab łka , k tó 
rych ceny w ahają się od 30—33 zł 
v S ieradzkiem  i Łódzkiem  do 50 zł 
v  G orzowskiem .

w in ię  ty  ja k  zagrycha d la p i
jaczków.

N A S U W A JĄ  się tu ta j dw a p y ta 
n ia  — czy nie m ożna całego masła 
paczkować? I  czy m asło m usi być 
tak  stare w c h w ili, gdy tra f ia  do  
rą k  k lienta?  Odpowiedź na  pytan ie  
pierw sze jest dość prosta, choć nas 
nie ra tu je . M ianow icie  dostaw y ma 
s ła . w  fo rm ie  paczkow anej zależg

(Dokończenie na str. 2)
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M 'mmm idilojki
W A R SZA W A  PAP. Wydawało się, że wprowadzona od 1 ry n k u  k a rty  benzynowe sfałszowa- 

kwietnia br. ścisła reglamentacja sprzedaży benzyny klerów - !*e» b,ą?ż pochodzące z kradzieży  w 
com prywatnym  uniemożliwi spekulacyjne machlojki ajentów w %raw?eaCwyofuiowa” L '
G ł N. Liczba przestępstw faktycznie znacznie zmalała. O ile w kart w  B erlin ie  zachodn im , w  
I  kwartale br. inspektorzy P IH  ujaw nili różnego rodzaju nie- G da?sku prowadzone jest postępo- 
prawidłowości w  około 3/4 skontrolowanych publicznych stacji grupie w S c K S S ó i^ m tS J i^ S S  
paliw’, to w  I I  kw artale —  już tylko w  co czwartej stacji.

C e n tra lny  P lan  R oczny-1985

Równowaga i efaktywność
G O TO W Y JEST JU Z plan na rok przyszły. Plan, można 

powiedzieć, wspólny. Ostateczny jego kształt powstał bowiem  
w w yniku konsultacji społecznych. Wnioski i postulaty zgła
szane przez różne środowiska częstokroć w  znacznym stopniu 
skorygowały wcześniejsze założenia centralnego planisty.
P O W IE D ZM Y  sobie jasno — to m ożliw e i n ie ta k i zresztą 

me wszystkie sugestie i op in ie  cel p rzyśw ieca ł konsu ltacjom , 
costały uwzględnione. N ie  jest W szystkie jednak w n iosk i — 

■stały skrzętn ie  spisane

„Dni kuchni 
polskiej”
w Rostocku

N IE D A W N O  ekipa  szczecińskich  
gastronom ików  w y jech a ła  do Ro
stocku, by przez cały tydzień w  
restau rac ji „T eep o tt”  serwować  
polskie dania. B y ły  to po traw y z 
d rob iu , ry b . k ró lik a , grzybów , a 
także  w spaniałe desery. W ystró j 
sal konsum pcyjnych (dekoracje  na 
ścianach, s to lik i ozdobione szarfa
m i w  polskich harw ach narodo
w ych) podkreślał polski charakter  
im prezy .

„D n i kuchn i p o lsk ie j”  o trzym a ły  
w ysoką notę od w ładz m iasta, a 
rostocki dz ienn ik  „Ostsee Z e itu n g ”  
pisał o nich z uznaniem  ty tu łu ją c  
n o tatkę  na ten tem at: „Zaprosze
n ie  na luksusowe uczty — w spania
łą  ideą w e w spółzaw odnictw ie” .

(wys)

W  Lipsku

Tramwaje -  ciężarówki
B E R L IN  P A P . B y ł czas. k iedv  w 

rezu ltac ie  licznvch skarg .n a  szum 
i  łoskot, w  n iektó rych  m iastach  
zaczęto likw id o w ać  lin ie  tram w aió -  
we. Autobusy i  samochody w y 
p a rły  ten naistarszy środek no
woczesne go t r  anspor tu  m i ei sk i ego

Jednakże liczba samochodów  
gw ałtow nie wzrosła, intensywność  
ru ch u  i zanieczyszczenie powietrz^  
zw iększy ły  sie do tego stopnia, że 
obecnie w  coraz licznie1szvch m ia
stach obserw uje sie odw rotna ten
dencję; Np. w  L ipsku w  ostatnim  
cząse  długość lin ii tram w ajow ych  
zw iększyła  się p raw ie  dw u kro tn ie . 
T ra m w a je  przewożą nie ty lko  lu 
dzi. W  m ieście pracuję cały system  
tra m w a jó w  tow arow ych o ładow 
ności 7 ton.

zo- 
ja k

s tw ie rd z ił przewodniczący Ko
m is ji P lanow ania, M an fred  Go- 
ryw oda będą one w yko rzys ty 
wane p rzy pode jm ow aniu  róż
nych, ba rdz ie j szczegółowych 
decyzji, a nade wszystko spożyt 
ku je  się je  (już  się to czyni), w  
to ku  p rzygo tow yw an ia  założeń 
najbliższego p lanu w ie lo le tn ie 
go, czy li p ię c io la tk i 1986—90. 
Je j założenia niebaw em  zosta
ną skierow ane do oceny i osą
du o p in ii pub licznej.

Tak więc podstawowa idea 
re fo rm y  gospodarczej, czyli

(Dokończenie na str. 2)

T Y M  n iem n ie j, wcale r r i r  
trud no  n a tra fić  na nieuczciw e
go ajenta, o czym można się 
przekonać podjeżdżając „przed 
północą”  — z pe łnym  portfe lem  
— do dow olne j stacji.

K o n tro le  prowadzone przez 
je dnos tk i M O  w ykaza ły , począw 
czy od I I  k w a rta łu  b r. nasilenie 
p rzypadków  fa łszow ania przez 
a jen tów  dziennych zestawień 
sprzedaży p a liw  d la odbiorców 
indyw idua lnych . Przedstaw iano 
do rozliczeń przeterm inow ane 
odc ink i k a rt benzynowych, pod 
rabiano je, zalewano um yśln ie  
tuszem. Uzyskane w  ten sposób 
nad w yżk i sprzedawano „na  le 
w o”  w  cenie od 86 do 150 zł 
za 1 l i t r .  Za tego rodzaju prze
stępstwa wszczęto do te j pory 
61 postępowań przygotow aw 
czych. N ieuczciw ym  ajen tom  za 
rzuca się „w ygospodarow anie”  i 
speku lacyjną ' sprzedaż ponad 50 
tys. l i t r ó w  e ty lin y  wartości 
przeszło 25 m in  zł.

W  O S T A T N IC H  tygodniach coraz 
częściej p o jaw ia ją  się na czarnym

(Dokończenie na str. 2)

Na Krymie

Elektrownia słoneczna
M O S K W A  P A P . W  przyszłym  ro

k u  budow ana na K ry m ie  e lek tro w 
n ia  słoneczna Sese-5 dostarczy  
pierwszego prądu. Zbudow ano już  
39-m etrową w ieżę, na k tó re j w ie rz 
chołku zn a jd u je  się kocioł. Obok 
dobiega końca wznoszenie h a li m a
szyn, gdzie ustaw i się tu rb inę . W  
tym  roku  w okół w ieży  zm ontow a
no 800 helióstatów  — czy li połowę  
przew idzianych w  pro jekcie .

Argentyna —  Chile

Kchl w Waszyngtonie
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  czw artek  

przyb y ł z  Jednodniową w izytą  do 
W aszyngtonu kanclerz R F N , H e l
m ut Kohl. Spotka się on dziś i 
odbędzie ro zm o w y z prezydentem  
Reaganem, w iceprezydentem  Bus
hem , sekretarzem  stanu, Shultzem  
i  m inistrem  obrony U S A , W einber- 
gerem . Przedm iotem  rozm ów  będą 
zarówno kw estie  dwustronne ja k  i  
stosunki Wschód—Zachód w  tym  
szczególnie problem y k o n tro li zbro
jeń.

Spotkanie zwiqzkowcöw 

z W. Jaruzelskim

Twardy
ale sprawiedliwy 

partner
W C Z O R A J I  sekretarz  K C  i  

P Z P R , p rem ier, gen. a rm ii 4 
W ojciech Jaruzelski spotkał 3 
się z  k iero w n ic tw em  pow oła- i  
nego przed k ilk o m a  dniam i w  1 
B ytom iu  — Ogólnopolskiego i  
Porozum ienia Z w iązków  Z a - i  
wodow ych. j

K ie ro w n ic tw o  O P Z Z  p rzy b y - 3 
ło  na spotkanie z W ó jc ie - < 
chem Jaruzelskim  by  przed- < 
staw ić w n iosk i i postu laty  ze < 
zgrom adzenia zw iązkow ców  J 
w  kop. „Szom bierk i”  w  B y to - < 
m iu , aby przedyskutow ać n a j-  } 
w ażniejsze stojące dziś i  w  * 
najb liższej przyszłości przed 1 
ruchem  zw iązkow ym  zadania. <

(Dokończenie na str. 2)

Spotkanie związkowców „Polic I I ”

Wspólnie o pracowniczych sprawach
Z IN IC JA T Y W Y  g ru p y  z w ią z  derac ji. Zrzesza ona obecnie 1 162 

kow ej przy G enera lnym  Keordy
natorze Budowy „P o lic  I I ”  o d -  W  m in ionym  okresie Federacja  
było  się w czora j spotkanie ak ty  N S Z Z  P raco w n ikó w  B udow nictw a  
tir., 7w iA 7knw ptfrt P o w a d z iła  m . in . rozm ow y z resorwu związkowego przeasię tem na tem at n a jb ard z ie j zagrożo- 
b io rs tw  w yko nu ją cych  tę in -  nych stanow isk pracy . Opracow ano  
westycję. Jest ich s p o ro , a i  1 uzgodniono z m inisterstw em  re -  
spraw, z k tó ry m i bo ryka ją  sic S , « ? .
pracow nicy — także niemało, czeń z ZU S. T rw a ją  obecnie nego- 
M Ó w ili O nich zw iązkow cy W  ę jac je  w  spraw ie rozszerzenia re -  
czasie dyskusji. ^  organizacjł za*

Wcześniej jednak d y re k to r W  połow ie ro ku  federacja  p rze- 
B iu ra  Generalnego K o ordyna to - te ła  P°d  »w oją pieczę ob iekty  sa- 
ra  Budowy „P o lic  I I "  Jerzy nator/ ^Jnłe- Z w iązko w cy ponoszą o- 
K uczyński p rzedstaw ił zebra- (Dokończenie na str. 2)

P o r o z u m i e n i e  
w sprawie kanału Beagle
R Z Y M  PA P. M in is tro w ie  spraw  

zagranicznych A rg en tyn y  i  Chile  
oodpisali w  czw artek  w  W atykan ie  
oorozum ienie, regulu jące zadaw nio  
ny spór m iędzy obu k ra ja m i o 
orzynależność te ry to ria ln ą  grupy  
m ałych wysp oraz podział wód w  
kanale  Beagle. W  referendum  
przeprow adzonym  w  ubieg łym  ty 
godniu, przytłacza jąca  większość 
A rgentyńczyków  ooparła  porozum ie  

n ie , na m ocy którego suwerenność 
| nad snornym i w ysnam i p rze jm u ją  
} C hile , zaś A reeń tvn a  ze sw ojej stro 

P erła  i  p e re łk i i nv  200-m iio w a  strefę  wód
Fot.: Z. Jodko w sk i r cekriVnL°rialnych na ° ceanie A tlanty"

nym  in fo rm ac ję  o w ykonan iu  
zadań roku bieżącego i o rien ta 
cy jnych planach na rok  p rzy
szły, podkreśla jąc, że załoga na 
budow ie* ustab ilizow ała  się, a 
zw iązki zawodowe m ają  w ie le  
na je j rzecz do zrobienia.

Z  D U Ż Y M  zainteresow aniem  słu
chano re la c ji w iceprzew odniczące
go Federacji N S Z Z  Pracow ników  
B udow nictw a Edm unda Trokow skie  
go z przebiegu ogólnopolskiego spo 
tk a n ia  zw iązkow ców  w  B yto m iu . 
Przedstaw ił on także  k ró tk ie  pod
sum owanie rocznej działalności fe -

Milczący pies
L O N D Y N  PA P. N ie zw y k li w idzo

w ie zasiedli w  sali na jed n e j z 
prób londyńskiego teatru  m uzycz
nego. Było n im i... 11 psów. G łów ne  
w ym agania, ja k ie  postawiono czwo  
ronogom b y ły  następujące: sie
dzieć spokojnie, n ie  w yć  i  n ie  
szczekać. Próbę pom yślnie przeszły, 
ty lk o  trzy  psy, k tó re  na przem ian  
będą grać w  spektaklu  ro lę  m il
czącego psa.

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

D A TA  T Y G O D N IA : 4
* grudnia — Dzień Górnika 

czyli Barbórka.
Wschód słońca: l .X I I .  — 

7.22; 7 .X II. — 7.30.
Zachód słońca: l .X I I .  — 

15.27; 7 .X II. —  15.24.
IM IE N IN Y  O B C H O D ZĄ : 1. 

' X I I .  (s) — E lig iusz, Edm und,
• N a ta lia : 2 .X II .  (n) — B alb ina, 
i P au lin a , P io tr: 3. X I I .  (p) —

Franciszek, K saw ery: 4. X I I .  
(w ) — B arb ara , K rys tian ,

1 (Dokończenie na str. 3)
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Równowaga i efektywność
(Dokończenie ze s tr. 1) szych celów w edług k tórego po 

w in n i k ie row ać się jego g łó w n i 
uspołecznienie planowania sta- w yko naw cy  — zakłady pracy, 
je się rzeczywistością. We W ykonaw cy, k tó rzy  są rów nież 
w spó lnym , nas w szys tk ich  in -  w spó łau to ram i p lanu. Na fo- 
teresie. Co by n ie  m ów ić, p lan  ru m  zakładow ym  toczy ły  się 
budow any jest dziś w  opa rc iu  bow iem  najżywsze dyskusje 
o głęboką znajomość re a lió w  nad p rzyszłorocznym  obrazem 
społecznych i ekonom icznych, naszej gospodarki, nad tym  ja - 
znajomość potrzeb i m oż liw o- k ie  pow inna ona zapewnić wa- 
ści. Jest w ięc r e a l i s t y c z n y ,  ru n k i życia.
A  to bardzo ważna ceęha do- K U R S  na rów now ażen ie go- 
brego p lanu. Zwłaszcza, że ja k  spodark i, dalsze obn iżanie tern 
w iadom o w  warunkach refor- pa in fla c ji.  W tych  sprawach 
my centralny plan nie jest dy- w  p e łn i w sp ó łb rzm ia ły  zamie- 
rektywą. administracyjnym na- rżen ia  centra lnego p la n is ty  ’ 
kazcm, jest na tom iast P r  o -  
g n o z ą ,  zapisem na j  ważnie j -

Twardy
ale sprawiedliwy 

partner
(Dokończenie ze str. 1)

Zw iązko w cy  w y ra z ili  rów nież  
opin ie, k tó re  jeszcze k ilk a  go 
dżin  wcześniej g rom adzili pod 
czas rozm ów  w  swoich śro
dow iskach zaw odow ych.

P a rtia , K o m ite t C en tra ln y , 
całe nasze społeczeństwo — 
ośw iadczył I  s ekre ta rz  KC  
P Z P R  — z w ie lk im  zaintereso
w an iem  obserw ow ało przygoto  
w an ia  do zgrom adzenia zw iąz  
kow ców  w  B y to m iu , przebieg  
obrad, dostrzegając z satysfak  
cją , ja k  ruch zw ią zk o w y  u - 
rósł i  w zm o cn ił się. M am y  
jednocześnie świadomość tego, 
ja k ie  staw ia  to  zadania, ja k ą  
to niesie odpowiedzialność dla  
k ie ro w n ic tw a  p a rtii, a w  szcze 
gólności d la  rządu, d la  a d m i
n is trac ji, k tó re j, a pogląd ten  
u w ażam y za uzasadniony — 
będziecie tw a rd y m , ale za ra 
zem — ja k  podkreś lił W o j
ciech Jaruzelsk i — spraw ied li 
w ym . o b ie k ty w n y m  p a rtn e 
rem .

(Obszerne spraw ozdanie ze 
spotkania zamieszcza prasa po 
ranna).

T A K Ż E  w czo ra j w  K o m is ji 
P lan o w an ia  p rzy  Radzie M i
n is tró w  odbyło  się spotkanie  
przedstaw ic ie li rządu i  człon
k ó w  k ie ro w n ic tw a  O gólnopol
skiego Porozum ien ia  Z w ią z 
kó w  Zaw odow ych, by raz je 
szcze om ów ić p lan przyszłoro  
czny w  spraw ach, od k tórych  
zależy  poziom  życia p racow ni 
ków  i w eteran ó w  pracy.

Spotkanie związkowców
(Dokończenie ze str. 1) 

becnie koszty ich  u trzy m a n ia , a 
* one n iem ałe  (w  ro k u  p rzy 

szłym  — 86 m in  z ł). Edm und T ro -  
ko w sk i ap elow ał, aby ko rzys ta li z 
nich w  w iększym  stopniu pracow 
nicy bezpośrednio p ro d u kcy jn i. 
Z d ro w ie  budow lanych  n ie  jest bo
w iem  najlepsze, o czym  świadczy  
spora gru p a p raco w n ikó w  przecho
dzących w cześnie na re n ty  in w a 
lid zk ie . Leczenie i  re h a b ilita c ja  w

Posiedzenie Rady Państwa

porę mogą zapobiec w ie lu  ta k im  u l. P io tra  i P a w ła . Często b ra k u je  
przypadkom . Z  sanatoriów  mogą w  n ich  c iep łe j w ody, ogrzew anie  
korzystać wszyscy p racow nicy , bez jest niespraw ne.
w zględu na to, czy należą do K ry ty c zn ie  oceniono w  w ie lu  w y  
zw iązkó w  czy też nie. pow iedziach działalność P rzychodn i

D zię k i zabiegom  fed erac ji s tw o- B udow lanych  przy  u l. Boi. S m ia łe -  
rzona została m ożliwość zakupu go. Zw rócono m . in . uw agę na roz  
m ateria łó w  b udow lanych  przez p ra  ciąganie się w  czasie badan o k re -  
cow ników . P ro w ad ziła  ona także  sowych, na duże uc iążliw ości, zw ią -  
rozm ow y, podejm ow ała  in te rw e n c je  zane z leczeniem  schorzeń. K toś  
w  sprawach dotyczących różnych s tw ie rd z ił: — Zęb y  się ta m  leczyć, 
środowisk pracow niczych, w sp ie ra - trzeba być napraw dę zdrow ym , 
iąc się w  sw ej działalności rada- M ów iono  także  o kradzieżach  na  
n ii w o je w ó d zk im i fed erac ji, k tó re  budow ie. P rzed staw ic ie l „M ostosta- 
są n a jb liże j zak ładow ych  o rg an i- lu ” s tw ie rd z ił w ręcz, że n ik t  m e  
za c ji zw iązkow ych  i za ła tw ia ją  w ie  chroni m ien ia , k tó re  się tam  z n a j-  

________a... .. -  inip^n tjd fia  S v tiip r ia  ta  zmusza często

W  Gdańsku

M is trzo w ie  tańca
W  H A L I sportow o-w idow iskow ej 

Stoczni G dańskiej rozpoczynają się 
X X V I  M istrzostw a P o lsk i w  tańcu  
tow arzyskim  oraz I  D rużynow e M i 
strzostwa Polski w  Tańcu . W  trzech  
klasach s ta rtu ją  łącznie 43 pary

o p in ii społecznej. Zgodnie więc 
z sugestiam i p łyn ą cym i z kon
s u lta c ji w p lan ie  p rzy jm u je  się 
zasadę stabilizacji nakładów in 
westycyjnych na poziomie tego 
rocznym. Wyższe natomiast od 
wstępnych założeń są zapisy 
wzroście produkcji i dostaw na 
rynek. Za obowiązującą przy
jęto też zasadę stabilizacji real 
nych warunków  życia na pozio 
mie tegorocznym oraz dalszą 
ochronę poziomu życia warstw  
najbiedniejszych, zwłaszcza
rencistów i emerytów (nie 
w szystkich  — lecz tych  pob ie
ra jących  najniższe świadcze
nia). N akłady na świadczenia 
ren tow o-em eryta lne  w zrasta ją 
w  ro ku  p rzysz łym  o ponad 16 
procent.

W zrost płac nom in a lnych  bę
dzie w  w iększym  s topn iu  zw ią
zany z w y n ik a m i pracy, pro-r 
dukc ją  i w ydajnością w  po
szczególnych zakładach. W 
ska li k ra ju  ma być on zharm o
n izow any z p rzew idyw a nym  
ruchem  cen. P lan zakłada, że 
w  w y n ik u  decyz ji pod ję tych  po 
1 stycznia 1985 r. ceny deta-1 icz 
ne wzrosną średnio o 9 proc. 
Na ich poziom  w p łyną  także 
ik u tk i podwyżek z tego ro ku  w 
wysokości 3—4 procent.

M Ó W IĄ C  n a jb a rd z ie j la p i
darn ie, p lan p rzyszłoroczny za
k łada  dalszy wzrost gospodar
ki (np. p ro d u k c ji przem ysłow ej 
o 4— 4,5 proc.). R ozw ój ten jest 
n ak ie row an y  na maksymalne 
umacnianie równowagi ja ko  
niezbędne j p rzes łank i no rm a
liz a c ji naszej ekonom ik i. Jest 
to  zadanie n ie ła tw e . K u rczą 
sie bow iem  liczne źródła zasi
la n ia  p ro d u k c ji w surowce 
m a te ria ły , b ra k  będzie now ych 
p ra cow n ików  itp . Szansą jest 
w te j s y tu a c ji podnoszenie 
efektywności działań w  ka
żdym  ogn iw ie  gospodarczego 
łańcucha. Rezerw y są tu  je 
szcze spore. Na p rzyk ła d  
zwiększenie ty lk o  o jedną go
dzinę tygodn iow o rzeczywiste
go w yko rzys tan ia  czasu pracy 
by łoby  odp ow iedn ik iem  do
datkowego za tru dn ie n ia  _ 230 
tysięcy osób... (jab!)

Wybory ¿0 samorządów
W C Z O R A J odbyło się w  B elw e

derze posiedzenie R ady P aństw a, 
k tó ra  zapoznała się z in fo rm a c ją
0 pracach nad oceną fun kcjo n o 
w an ia  postanow ień ustaw y z dnia  
21 lipca  1983 r .  „O  szczególnej re 
gu lac ji p ra w n e j w  okresie p rze
zw yciężan ia  kryzysu  społeczno-e
konom icznego oraz o zm ianie n ie 
k tó rych  ustaw ” .

Rozpatrzono k o le jn e  sprawozdanie  
z przebiegu w yb o ró w  do organów  
sam orządu m iast i  w si. W y n ik a  z 
niego, iż  w y b o ry  przeb iegają  w za
sadzie zgodnie z ustalonym i przez 
nrezyd ia  rad narodow ych te rm in a 
m i i  p rz y ję ty m i harm onogram am i.

Rada Państw a zapoznała się z u- 
ch w alam i, w n ioskam i i  postulatam i
1 Zgrom adzenia Ogólnopolskiego  
P o rozum ien ia  Z w iązkó w  Zaw odo
w ych, k tó re  dotyczą zagadnień n a
leżących do obszaru działania  
dy Państwa*

Ra-

Plerti/m CK SD
S T R O N N IC T W O  D em okratyczne  

n działalności społecznej ,4 samo
rządow ej — ta k i by ł tem at odby
w ającego się 29 bm . w  W arszaw ie  
plenum  C entralnego K o m ite tu  SD. 
Podczas obrad, k tó re  p ro w ad ził 
przew odniczący C K  SD, w icep re 
m ier E d w ard  K ow alczyk, grupa  
zasłużonych działaczy s tronn ictw a  
udekorow ana została m edalam i 40- 
-lee ia  P o lsk i Lud o w ej.

p roblem ów  na m iejscu. Rada 
W ojew ódzka F ed erac ji N S Z Z  P ra 
cow ników  B u d o w n ic tw a  w  Szczeci
nie p ro w ad ziła  m . in . spraw y zw ią  
zane z w y m ia n ą  w czasową i ko
lo n ijn ą  z N R D  i CSRS d la  budo
w lanych . N ieb aw em  prze jm ie  roz
d zie ln ic tw o  sk ierow ań  s an ato ry j
nych. ,

W  d ysku sji zw iązko w cy  zgłosili 
sporo te m ató w , k tó ry m i w in n a  się 
zająć na bieżąco ta k  federac ja , ra 
da w o jew ó d zka  fed e ra c ji, ja k  i 
grupy zw iązkow e przedsiębiorstw  
z  „P o lic  I I ” , ale  w spóln ie. No  
w łaśn ie: wspóln ie. P ad ła  propozy
c ja , by u tw o rzyć  zw iązko w ą rń'!ę  
ko o rd yn acyjn ą, k tó ra  za ję łab y  się 
prob lem am i praco w n ikó w  budow y, 
reprezentu jąca zw iązkow ców  róż
nych przedsiębiorstw . Została ona 
p rzy ję ta  z aprobatą.

Każda z grup zw iązko w ych  z o- 
sobna n ie  jest przecież w  stanie  
np. w yw alczyć  lepszego zaopatrze
n ia  baru  „T em p ó ” w  Jasienicy, 
k tó ry  pracow nicy  n a zyw a ją , me 
bez złośliwości — „ka ra lu c h e m ” . 
P rzedstaw icie! „T ran sb u d u ” m ó w ił, 
ja k  d en erw u je  lu d z i w yboista d ro 
ga na ul. P io tra  i P a w ia , ja k  m ar 
nu je  się na n ie j wozy. Tu  od razu  
w łą c zy ł się z w yjaśn ien iem  sekre
ta rz  K o m ite tu  M ie jsko-G m innego  
P Z P R  w  Policach Leszek P itrach  
in fo rm u ją c , że R ada N arodow a Po 
lic  w vasygnow ała  ju ż  pew ną kw o 
tę, ZCh „P olice”  będą p artycyp o 
wać w  budow ie drogi, k tó re j pod
ją ł się R ejon D róg Pub licznych . Od 
niego zależy też, k ie d y  droga bę
dzie gotowa.

In n ą , den erw u jącą  p racow ników  
„T ransbudu” spraw ą są szatnie na 
starym  zapleczu socjalnym  nrzy

(Dokończenie ze str. 1)

in spektoratu  P Z U , k tó rzy  — fałszu
jąc  ew id en cję  — w y łu d z ili 1 300 
k a rt. D o tó j p o ry  jednostk i M O  w  
całym  k ra ju  u ja w n iły  kradzież *

w  ponad 90 proc. zbadanych stacji 
g arażow ych . W ed ług  ocen m ilic ji, 
zabór p a liw  stanow i 80 proc. ogó
łu u ja w n ia n y c h  przestępstw  w  
przedsiębiorstw ach transportu  sa
m ochodowego. M echanizm  prze
stępczego d zia łan ia  polega głów nie

w prow adzen ie  do obiegu 7 300 k a r t na fałszow aniu  w skazań liczników , 
paliw o w ych . S peku lanci za ro b ili na zaw yżan iu  czasu pracy m aszyn 1 
ty m  nonad 150 m in  z ł. urządzeń, fa łszow aniu  zapisów  w
‘ je ś li  udało się w  pew nym  stop- kartach  drogow ych oraz przedsta  

niu  ograniczyć spekulacyjne n ad - w ian iu  do rozliczeń fik c y jn y c h  rlo- 
użycia w  pub licznych  stacjach ben 
zynow ych . to z pewnością n ie  rooż 
na tego pow iedzieć o przedsiębior
stw ach uspołecznionego transportu  
sam ochodowego i  tzw . stacjach ga
rażow ych , czy li należących do za
k ładów  pracy, baz transportow ych,

ku m en tó w  dotyczących zużycia pa
liw a . W  Bydgoszczy wszczęto po
stępow anie przygotow aw cze prze
c iw ko  k ie ro w n iko m  i m agazyn ie
rom  e lektro c iep ło w n i. podejrzany.?  
o zagarn ięc ie  o le ju  napędowego  
w artości 3 m in  zł. Jak  ustalono

d u je . S y tu ac ja  ta  zmusza często 
do zak ład ap ia  w  ostatn ie j ch w ili 
różnych e lem entów , bo gdyby je  
zainstalow ano  w cześniej, z pew no
ścią by zn ik n ę ły , ja k  to  ju ż  m ia ło  
n ie jed n o kro tn ie  m iejsce. Lepsza o- 
ehrona, szczególnie w  d n i w olne  
od pracy , jest niezbędna.

N a spotkaniu  podkreślano też m. 
in . konieczność podjęcia przez  
zw ią zk i p roblem u układ ó w  zb io ro 
wych, kodeks 1 pracy, k re d y tó w  dla 
m łodych m ałżeństw . B y ło  ono — 
ja k  usłyszeliśm y później — bardzo  
zw iązkow com  z p o lic k ie j budow y  
potrzebne. W spólnie d a  się zrobić  
w ięce j. (tu r)

Posiedzenie
Komisji Wspólnej

R S Z A W A  P A P . K om is ja
W spólna P rzed staw ic ie li Rządu i  E -  
piskopatu odbyła ko le jn e  pośiedze 
nie. W  dn iu  29 bm . przedyskuto
w ano podstawowe te m a ty  z zakre 
su śfbsunków m iędzy państw em  i  
Kościołem . D yskusję postanowiono  
kontynuow ać.

P rzedstaw ic ie le  rządu po in fo rm o 
w a li o postępach w  śledztw ie w  
spraw ie zabójstw a ks. Jerzego Po
piełuszki.

Tekst „Wysockiego“
zauważony we Wrocławiu
P O D  koniec listopada w e W roc

ła w iu  odbył się X X IX  F estiw al Pol 
skich Sztuk W spółczesnych do u- 
dzia łu  w k tó ry m  został zaproszony  
rów nież T e a tr  W spółczesny ze 
Szczecina z p rap rem ierą  sztuki 
,, W ysocki”  autorstw a m łodego gdań
skiego dram aturga W. Zaw is to w 
skiego (reż. R . M a jo r, scenogr. J. 
Banucha, m uz. A . G ło w iń sk i). Za 
tekst „W ysockiego”  W ładysław  Z a 
w istow ski o trzym ał I I I  nagrodę.

Szczecińscy w idzow ie  w  ty m  ro ku  
jeszcze będą m ie li okazję  w y ro -  
. len ia  sobie w łasnego zdania na  

tem at te j p rap rem iero w e j pozycji, 
gdyż s p ektak l „W ysockiego” odbę
dą się trz y k ro tn ie  — 4, 5 i 6 g rud
n ia, po czym zostaną zawieszone  
ze w zględu na prem ierę  „B iałego  
m ałżeństw a” T . Różewicza.

(U p.)

spółdzieln i. N ie w ie le  pomogło tu  p o dejrzan i u zysk iw a li n a d w y żk i o-
wprowadzenife — z początkiem  br. 
— obow iązku  w yd aw an ia  rach u n 
ków  na zakup  benzyny kierow com  
pojazdów  uspołecznionych. Szybko  
p o ja w iły  się e fe k ty  przestępczej 
zm o w y a jen ta  C P N  z k ierow cą — 
ra ch u n k i na n ie  istn iejące przed
siębiorstw a i  samochody. Zyskiem  

zielono się solidarn ie.
O statn ie  k o n tro le  P IH  u ja w n iły  

różnego

S I S
(Dokończenie ze str. 1)

od dostaw fo lii i  pergam inu  z im 
portu . O to  jeszcze jedna rzecz, któ  
re j nasz orzem ysł n ie  może? n ie  
um ie? czy też nie chce w y p ro d u 
kow ać.

N atom iast d ruga kw estia  jest bar 
d zie j skom plikow ana. Otóż prodtik  
cja  m asła, ta k  zresztą ja k  i  m leka,

Oprócz d zia łań  organ izacyjnych  
w  sam ym  m leczarstw ie  m ożna coś 
jeszcze zrob ić  dla uspraw nien ia  
zaopatrzenia w  masło. N ie  jest to  
zresztą pom ysł now y. Chodzi m ia 
now icie o u tw orzen ie  ra ch u n ku  de 
w izow ego obrotu zagranicznego ma 
słem. W  czasie niskiego poziomu  
skupu m leka  pozw oliłoby to na 
im p o rt masła, a e k s p o rt. w o kre 
sie szczytu p ro d u kc ji. T ym  samym

le ju  przez f ik c y jn y  jego rozchód, j 
A resztow ano 10 osób.

W  oddziale P K S  w Pu ław ach  kie  
row cy świadczący usługi tran śp o r- j 
tow e przedsiębiorstw om  przem ysłu  , 
mięsnego za w y ża li w dokum entach  ■ 
przew ozow ych liczbę kursów  i czas . 
pracy. Z leceniodaw cy b ezkrytyczn ie  ] 
po tw ierd za li n ie rze te ln ą  dokurnen- \

- ___  _____ „ tację. W  efekcie  przebiegi pojaz-
ro d za ju  n iepraw idłow ości cłć>w zaw yżono o 150 tys. km . Po- j

______  nad 40 tys. l it ró w  pa liw a , w a rto - i
ścł przeszło 500 tys. z ł, t ra f iło  na I 
.czarny ry n e k ” .

P R Z Y K Ł A D  m arno tras tw a  j 
graniczącego z bezm yślnośc ią ; 
stw ierdzono w „T ransbudzie ’’ w j 
Koszalin ie. Z zakładu tego w y - j 
słano do Lubaczowa, a , więc j 
przez całą Polskę,_ autocysterną j 
z pa liw em  dla za tankow ania 10 ’ 
nowo nabytych pojazdów „K a -  
m az” . Autocysterna przejechała 
trasę ponad 1300 km . zużweając 
przeszło 350 li t ró w  paliwa. 
Koszt tego przejazdu w yn iós ł 
97 tys. zł.

do w ielkości skupu m leka. S u ro 
w iec i  p ó łp ro d u kty  przerzuca się 
na duże odległości w  poszukiw a
n iu  m ożliw ości przetw orzen ia , co 
pow oduje s tra ty , pogarsza jakość 
w yro b u  fina lnego  i zw iększa w y 
d a tk i na transport.

T Y M C Z A S E M  kupu jem y— nie 
najlepszej jakośc i masło, i to w 
skrom ne j ilości. Czy is tn ie je

m a c h arak te r sezonowy. N a d w y żk i, n ad w y żk i m asła kró ce j leża łyby w  jednak m ożliwość zniesienia 
któ re  w ystęp u ją  od czerw ca do l i -  m agazynach i  b y łoby ich znacznie  
stopada, grom adzi się, aby p o kryć  m nie j.‘
n iedobory , w ystępu jące w  dosta- T a k i saldow y rachunek będzie w  
yiaeh świeżego m asła od g ru d n ia  końcu u tw o rzo n y  zgodnie z posta
ci o m aja. M leczarze n arze k a ją  za - n ow ien iem  P rezyd iu m  Rządu z koń

re-

nierozum nych  konsum en- m aja  tego ro ku . a odpow ie-

glamen.tacji? Bieżąca p rodukcja  
pozwala przypuszczać, że tak ie  
rozw iązanie nie jest w ykluczo
ne. Ostateczne decyzje pow inny 
zapaść do końca roku. Trzeba 
bardzo dokładn ie  zrobić bilans 
popytu  i podaży, zgromadzić

tern _ _________  _ w
tó w , k tó rzy  podejrzew ają  ich o d z ia ln y ' za iego rea lizac ję  jest m i-  
Bóg w ie  ja k ie  zapasy, których^ u - ni ste r  handlu  zagranicznego. O czy- 
p łyn n ien ie  mogłoby, natychm iast Wiście od razu  po w prow adzen iu
rozw iązać problem  k a rte k . w  życie tego postanow ienia n ie  I ' r t w  '  ah" '  "  V  p o w tó rz y ć  U -

Rzeczywtście zanasy służą ja k o  należy oczekiw ać cudów, n iem n ie j r e z e r w y ,  a b y  n e  po „ .  
uzuoełn ien ie  w  czasach m niejszych jed n ak  sy tu ac ja  p ow inna się z cza b ie g ło ro c z n e g o  b lę a u . ¿ .m e s ie -  
dostaw. N ie  mogę ty lk o  pojąć, d la  sem popraw ić . n ie  r e g la m e n ta c j i  p o w in n o  b y ć
czego od ro ku  n ie  u d a je  m i się. M ó w i się też w  kręgach m leczar- . ra7 .prn o s ta te c z n e  a b v  n ie  
a jeś li ta k  to bardzo rzadko , do- skich, że w prow adzona w  1976 ro - <ym  razem  O s ta re tz n e , :a o y  n e  
stać rzeczyw iście świeżego m asła, ku  zasada m a ksym alizac ji p ro d u k - p r o w o k o w a ć  lu d z i  do z a k u p ó w  
I  podejrzew am , pew nie głupio, że c j i  m asła u n iem o żliw ia  rozszerzę- n a  w s z e lk i  w y p a d e k . C h o c ia ż  
to oznacza czyjeś len is tw o  i in d o - nie i  u a tra k c y jn ie n ie  p ro d u k c ji . . .  i ; r7 V A z  ro b ie -
len c ję  o rgan izacyjną  Bo fa k ty c z - w yro b ó w  m leczarskich, pon iew aż 1 } a K  n a ^ z y  s ię  u czyu  z lu u ic  
nie skoro ju ż  opanow ano długą i  w ra z  z p ro d u kc ją  masła muszą po- m em  p o w a żn ie jS Z >  ch z a k u p ó w  
skom plikow aną drogę m le c za rn ia - ja w ia ć  się w ie lk ie  ilości m leka  o d - t u ż  p 0  z n ie s ie n iu  reg lam entac ji, 
-m agazyny-sk lep , to po co ją  skra  tłuszczonego w  proszku i  k a ze in y . . n a s ła n i A  w ie c  k o -
cać i  o m ijać  m agazyny? K a r tk a  W y d a je  się je d n a k , że to  n ie  n ad - ° .  l le  t0  J
w ażna jest ty lk o  m iesiąc i  k lie n t m iern a  p ro d u k c ja  m asła pow oduje  n ie c z n e  są z a p a s y , 1 10 W ię k s ze  
w  końcu ku p i masło ta k ie , ja k ie  ograniczenie w y k o rzys tan ia  b ia łk a  n iż  s ię  p r z e w id u je  p rz y  n o r -  
jest, jeś li n ie  chce zostać z k a r t -  na inne cele spożywcze. W y w o ła - m i ł i n v m  r v n k u

r h l e -  n o  ie s t  t o  n ie d o s to s o w a n ie m  z d o l -  *ł l « ł ł I J “ ł  g j  j j  S A W A J N E Rk a m i w  kieszeni 
bem na ko lac ję .

suchym  ch le- jest to  niedostosowaniem  zdo l- 
n  iści p ro d u k c y jn y c h  m leczarstw a

Kradzież
groźnych baktei ii

Z A M O Ś Ć  P A P . Z  gabinetu  le 
karskiego Przedszkola nr 3 w Z a 
mościu n iezn an i spraw cy s krad li \ 
szczepionki zaw iera jące  żyw e d rob
noustro je g ru ź licy  i  choroby H e i-  
nego-M edina. Z g in ę ły  także  s trzy 
k a w k i o raz ig ły . N ieodpow iedn ie  
obchodzenie się ze szczepionkam i 
może spowodować w ystąp ien ie  _o'oja 
w ów  chorobow ych. Szczególnie  
groźna jes t zwłaszcza b ak te ria  
H elnego-M ed ina, gdyż k o n tak t v 
nią  pow oduje n ieodw racalne  w  sk it  
kach zagrożenie d la  lu d zkich  orga
nizm ów .

W  zw ią zk u  z krad z ieżą  w ojew ódz  
k i inspektor s an ita rn y  z le c ił prze
prow adzenie natych m ias to w e j a k c ji 
u św iad am ia jącej o zagrożeniu  cho
robow ym . Dochodzenie w  te j spra
w ie pro w ad zi R U S W  w  Zam ościu.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU

„W ejherow o”  
„U n iw ersy te t 

’ z vado  
„M a ry n a rz  M ig a ła ’:

F in la n d ii
Jagielloń-

„C iechanów ” 
..G oleniów ” i

z L u b ek i 
H am burga

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

rn/s „W a rk a ” do H o land ii
m 's ..C ieplice Z d ró j” do A jit-

„ K opaln ia  Jeziorko”  do

„B yto m ” do D an ii 
„C iechocinek”  do R o tte r-

STATIŚ.I N A  W E JŚ C IU  
l  grudnia

m's „Pow staniec W arszaw ski”  
z D an ii
m s  „S tarachow ice” z R o tte r
damu
m/s „K u tn o  I I ” z D an ii 
m/s „N iew iad ó w ” z D an ii 
m/s „S u w a łk i”  z D an ii

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU  x
1 grudnia

m/s „ K w id z y n ”  do F in la n d ii 
m/s „S y re n k a ” do D a n ii 
m/s „C iechanów ”  do Ir la n d ii  
m s „G olen iów ”  do D a n ii

S T A T K I N A  W E JŚ C IU
2 grudnia

m/s „Połczyn Z d ró j”  z G dań
ska

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU  
2 grudnia

m/s „C hrzanów ’ 
m/s „P io trk ó w  
do D an ii 
m/s „S u w a łk i”  do R F N  
m/s „N ie w ia d ó w ”  do D an ii

do T u n ezji
T ry b u n a ls k i”
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Za granicą o Polsce

Pozwólcie Polakom
sam odzie ln ie  

rozwiązywać ich problemy
G Ł Ó W N Y M  tematem doniesień zachodnich agencji prasowych 

a także wielu stacji telewizyjnych i rozgłośni radiowych są 
obszerne relacje ze spotkania generała Wojciecha Jaruzelskie
go z dziennikarzami uczestniczącymi w  sympozjum „Jabłonna 
V ’ . Ze względu na późną porę przekazania tych relacji, tylko 
niektóre gazety zachodnioeuropejskie zdążyły w  czwartek rano 
zamieścić sprawozdania na ten temat.
S Z C ZE G Ó LN IE  obszerną re - ze lski o b ją ł w  lutym  1981 r. 

lac ję , zaopatrzoną w  e lem enty stanow isko p rem iera . Rozluźnio 
kom entarzow e, zam ieściła Agen ny , pew ny sw ych ra c ji szef rzą 
c ja  France Presse. N a da ła -on a  du i  p a r t ii —  pisze agencja — 
sw e j k ilku o d c in ko w e j depeszy przez 2,5 godziny p ro w a d z ił o- 
t y tu ł „G enera ł Ja ruze lsk i uza- fensywę, zachow ując pogodne o - 
sadnia swą p o lity kę  wobec blicze wobec 100 dz ienn ika rzy 
dz ienn ika rzy  zagranicznych” . A -  zachodnio- i  wschódnioeuropej 
gencja zw raca uwagę, że by ła  skich. 
to  pierw sza kon fe rencja  praso
w a d la  dz ienn ika rzy  zachodnich Zarów no AF P , ja k  też inne 
od czasu, gdy gen. W. J a ru - agencje prasowe, stacje te le w i-  

zy jne  i  rozgłośnie rad iow e pod-

Przegląd zespołów 
teatralnych w DKK
D O M  K u ltu ry  K o le ja rza  zaprasza  

n a  Ogólnopolski P rzegląd Zespołów  
T e a tra ln y c h  M in is te rs tw a  K o m u n i
k a c ji o d b yw ający  się w  sobotę i  
n iedzie lę  w  D K K . Program  w  so
botę: godz. 10.15—10.45 T e a tr  D ra 
m atyczn y  „C enton 2” (T rzeb in ia ), 
11—11.45 m onodram  ..M ło t”  (K ra 
k ó w ), 12—12.40 K a b a re t „K upcie  
zielone b a lo n ik i” (O strów  W ie lk o 
po lski), 14—14.45 T e a tr  D ra m a ty c z
n y  „Z ie lo n kaw e ś w ia te łko  księży
ca”  (K ra k ó w ), 15—15.30 m onodram  
„K o lo ro w e  b a lo n ik i”  (B ia łogard ), 
15.50—16.40 K ab are t „Jak  za  d aw 
nych  la t  — p iosenki kab are to w e  z 
okresu m iędzyw ojennego” (Łódź), 
17—17.45 T e a tr  D ra m a ty c zn y  „P rze 
stępstw o popełn ione po północy”  
(W a łb rzych ), 18—18.20 K ab are t „K o
le ja rs k ie  co n ieco”  (Rzeszów), 18.30 
—19.10 T e a tr  D ra m a ty c zn y  „Ż yc ie  
to  n ie  jes t jeszcze życ iorys” (K a 
tow ice), 19.20—20.05 K a b a re t „Zgo
d a”  —  „R e tro -in -s p e k c ja ”  (Szczecin). 
W  niedzie lę  o godz. 10.15—11.00 za
kończenie przeglądu, ogłoszenie w y  
n ik ó w , w ręczen ie  nagród . W stęp  
w o ln y .

kreś lą  ją , że w  toku  b lisko  trzy^ 
godzinnej ko n fe re n c ji prasow ej 
odpow iadając na ponad 40 py 
tań, szef rządu polskiego zde
cydow anie b ro n ił sw e j p o lity k i 
d ia logu i no rm a lizac ji.

W edług A FP, szef rządu poi 
skiego dokona ł przeglądu wszy 
s tk ich  na jw ażn ie jszych  prob le 
m ów  po lsk ich , ja k ie  pow sta ły  w  
osta tn ich  trzech la tach. S tw ie r
dz ił on, że m im o u trzym u jących  
się jeszcze pew nych trudności, 
dokonano o lbrzym iego postępu 
od czasu, gdy trzeba by ło  w p ro  
w adzić stan w o jenn y 13 g rud 
n ia  1981 r. i  zakończyć okres 
ca łkow itego rozk ładu gospodar
k i.  a także ko losa lne j ana rch ii 
społecznej.

Sportowy
kalejdoskop
P O R A Ż K A  K O S Z Y K A R Z Y  

W  N A N C Y

W  M E C Z U  e lim in a c y jn y m  
przed m istrzostw am i św iata  
w  koszyków ce m ężczyzn Frań  
c ja  pokonała  w  N an cy  Polskę  
81:74 (46:40).

H . W A G N E R  
T R E N E R E M  L E G II

M IS T R Z O W IE  P o lsk i, s iat
k a rze  L e g ii p rezen tu ją  w  roz
g ryw k a c h  ligow ych  bardzo sła 
bą fo rm ę. O statn ie  porażk i 
s k ło n iły  dzia łaczy  k lu b u  do 
energ icznych  dzia łań , n ie  cho* 
d zi ju ż  bow iem  o m edale m i
strzostw  k ra ju , ale  w prost o 
pierw szo ligow y b y t stołecznej 
d ru ży n y ! W y n ik ie m  jest decy
z ja  Polskiego Z w ią zk u  P iłk i  
S ia tk o w e j o objęciu  obow iąz
k ó w  tre n e ra  te j d ru żyn y , do 
końca sezonu 1984'85, przez tre  
n era  re p re ze n ta c ji — H u b erta  
W agnera.

G E S T  M IS T R Z A  P O L S K I

P O D Z IA Ł  zysków  z meczów  
P iłkarsk ieg o  Pucharu  Po lsk i 
stw arza  w ie le  k o n flik tó w . 
P rzep isy  m ów ią  bow iem , że 
dochód z  m eczu pucharowego  
podzie lony m usi być m iędzy  
gra jące  zespoły. M a łe  k lu b y  
n ie  zawsze się z ty m  godzą, 
tw ie rd ząc  n ie je d n o k ro tn ie , że 
czołow y k lu b  jest po tentatem  
finansow ym . W a rto  p rzeto  od 
notow ać gest, n a  ja k i  zdobyli 
się działacze poznańskiego  
„L echa”  w  stosunku do z ie lo 
nogórskiej L e c h ii, z k tó rą  roz
g ry w a li m ecz pucharow y. Za 
spotkan ie  to  poznański „K o le 
ja r z ”  p ow in ien  o trzym ać kw o  
tę  ponad 200 tys. z ł. Zarząd  
poznańskiego k lu b u  zrezygno
w a ł z  p rzy ję c ia  tych  p ien ię 
dzy  i postanow ił całą sumę 
przeznaczyć na zakup  sprzętu  
dla  m łodzieży  p iłk a rs k ie j zie - 
lónogórskie j „ L e c h ii\

A F P  podkreśla, że z w ypow iedzi 
gen. Jaruzelskiego w y n ik a ło , iż 
sankcje ekonom iczne zastosowane 
przez państw a zachodnie przeciw ko  
Polsce po w prow adzen iu  stanu wo  
jennego m ia ły  ten  skutek , że na
stąpiło zacieśnienie w spółpracy k ra  
1ów  ^socjalistycznych w  ram ach  
R W P G . N a  ten sam frag m en t kon  
fe re n c ji prasow ej zw raca też uw a
gę am erykań ska agencja a p . K o 
respondenci c y tu ją  ró w n ież w yp o 
w iedź prem iera , iż  „społeczeństwo  
Polskie po w prow adzen iu  przez Za  
chód sankcji ekonom icznych zrozu
m iało , że m usi liczyć na w łasne  
s iły” .

Znaczna część k o n fe re n c ji praso
w e j — podkreśla ją  korespondenci 
agencji prasow ych — poświęcona 
b yła  ocenie stosunku n iek tó rych  
państw  zachodnich do Po lsk i. Ge
n era ł Jaruze lsk i p rzyp o m n ia ł, że 
bezpośrednio po w prow adzen iu  sta
nu w ojennego przec iw n icy  naszego 
k ra ju  w ysu w ali hasło „Z im a  w a
sza, w iosna nasza”. Dziś jed n ak  
trzeba zdać sobie spraw ę z rea lió w  
panu jących  nad W isłą. Szef rządu  
polskiego w ezw ał k ra je  zachodnie, 
aby przestały ingerow ać w  spraw y  
w ew nętrzne naszego k ra ju  i pozwo
li ły  P o lakom  sam odzielnie ro zw ią 
zywać ich problem y.

Liban

Drugi dzień
gwałtownych walk

B E J R U T  P A P . C zw a rte k  b y ł 
dniem  g w ałto w n ych  w a lk  w  L ib a 
n ie . W ed ług  w stępnych doniesień  
w  starc iach  m iędzy ry w a liz u ją c y 
m i ugru p o w an iam i zg inęło  7 osób. 
W a lk i to czy ły  się w  okolicach Bej 
ru tu . 4 osoby zg in ę ły  w  m iastecz
k u  A le y , położonym  w  górach  
S zu f, zam ieszkanym  g łów nie  przez  
ludność d ru zy js k ą . W yb u ch ła  tam  
bom ba podłożona w  samochodzie. 
Pocisk, k tó ry  eksp lodow ał we  
wschodniej, chrześcijańskie j dzie l
n ic y  B e jru tu  spow odow ał śm ierć  
3 osób.

W zrost napięcia w  L ib a n ie , zda
n iem  k o m en ta to ró w  agencji praso
w ych  w iąże  się z im pasem  w  ro 
k o w an iach  na tem at w ycofan ia  
w o jsk izrae lsk ich  z  po łudniow ej 
części k ra ju .

Odra —  Nysa

Ehmke domaga się
jasnego stanowiska RFN

B O N N  P A P . Jasnego stanow iska  
R e p u b lik i Fed era ln e j w obec obec
nej zachodniej g ran icy  P o lsk i teraz  
i  w  przyszłości zażądał od szefa 
rządu bońskiego w iceprzew odniczą
cy  f ra k c ji S P D  w  Bundestagu  
H orst E h m ke  w  op u b liko w an ym  w  
czw a rte k  w  B onn liście, sk ierow a
nym  do H e lm u ta  K oh la . K o h l po
w in ie n  się rów nocześnie zdystan
sować od n ieodpow iedzialnych  w y 
pow iedzi na ten  tem at z  szeregów  
jego w łasn e j p a rtii.

Jak  in fo rm u je  agencja D P A , boń 
M u n ster sp raw  zagranicznych  

H an s-D ie trich  G enscher w yp o w ie 
dzia ł się w  czw artek  ponow nie za 
zaspokojeniem  przez R ep u b likę  Fe 
dera lną  natura lne j- p o trzeb y Po la
kó w  życia  w  trw a ły c h , bezpiecz
nych  granicach.

Od kul szaleńca

W ł o c h y

Nowe porozymienie 
o finansowaniu Kościoła

R Z Y M  PAP. Wiochy I W atykan podpisały wstępne porozu
mienie, które w yelim inuje finansowanie Kościoła rzymskokato
lickiego przez państwo oraz umożliwi Włochom przeznaczenie 
części płaconych przez nich podatków na utrzymanie Kościo
ła.

2 osoby zginęły
w Hamburgu
B O N N  P A P  D w orzec ko le jo w y  

h a m b u rsk ie j dz ie ln icy  A ltona  
stał się w id o w n ią  k rw aw eg o  d ra
m atu . 25-letni T u re k , k tórego  na
zw iska n ie  u jaw n io n o  w  p rz y p ły 
w ie  szału zaczął strze lać  z pisto
le tu  do lu d z i oczekujących na po
ciąg. N a  m iejscu zg in ę ły  d w ie  o 
soby, a jed n a  została c iężko ran

S praw ca został z a trzy m a n y  przez  
o olic ję. J ak  na razie , nie są znane 
m o ty w y  jego czynu.

W . Brytania

PO R O ZU M IE N IE , k tó re  w y 
maga zatw ierdzen ia  przez n iż
szą izbę ^parlam entu, jest częś
cią daleko idących zm ian w  sto 
sunkach państw o— Kośció ł, w 
następstw ie podpisania w  lu 
ty m  b r. nowego konko rda tu  m ię 
dzy państw em  w ło sk im  i W a
tykanem . Najnowsze porozum ie 
n ie pod p isa li p re m ie r w łosk i, 
B e ttino  C ra x i oraz w a tykań sk i 
sekretarz stanu, k a rd y n a ł Ago- 
stimo C asaro lli.

Porozum ienie to  u m o ż liw i 
W łochom  przeznaczanie 0,8 
proc. p łaconych podatków  na 
potrzeby Kościoła oraz zezwoli 
na odjęcie od podstaw y opodat
kow an ia  do 1 m in  liró w  rocz
nie, przeznaczonych -na wsp ie
ran ie  kapłaństw a.

W  br. rząd w ło sk i w yasygno
w a ł 310 m ld  liró w  na płace dla 
ok. 30 tys. księży ka to lick ich . 
Św iadczenia te będą stopniowo 
redukow ane do 1990 roku , k ie 
dy to Kośció ł m a osiągnąć stan 
sam ofinansowania się.

O sta tn io  porozum ienie re g u lu 
je  także tru d n ą  sprawę zw o l
nień podatkow ych, z k tó rych  
ko rzysta ją  in s ty tu c je  cha ry ta 
tyw n e  i re lig ijn e , n ie  będące 
częścią W atykanu, an i jego eks
te ry to r ia ln ą  własnością. Um ow a 
jes t częścią nowego konko rda 

tu , k tó ry  ograniczy w ie le  p rzy
w ile jó w  Kościo ła ka to lick iego  we 
Włoszech. Zgodnie z n im  ka to 
licyzm  n ie będzie już re lig ią  
państw ową W łoch.

)o trzeci żołnierz
narkomanem
L O N D Y N  P A P . N a rk o m a n ia  w  

b ry ty js k ic h  siłach zb ro jn ych  na- 
b ra ła  n iepoko jących  rozm iarów . 
N ied aw n o  m in is te rs tw o  obrony  
pod ję ło  d ecyzję  o  u tw o rzen iu  spe 
c ja ln e j ra d y  ds. n a rk o m a n ii w  a r
m ii. Jeśli w ziąć  pod uw agę, że pra  
w ie  1/3 żo łn ie rzy  i  o ficerów  zaży
w a  n a rk o ty k i, sukcesy now ej rady" 
są bardzo skrom ne: w  ciągu trzech  
m iesiący br. przed sądem stanęło  
za ledw ie  144 w o jskow ych  oskarżo
nych  o n a rko tyzo w an ie  się.

Komputerowa obróbka taśmy

Filmy czarno-białe
w wersji kolorowej

NOWY JORK PAP. Dzisiejsi telewidzowie przywykli już do oglą- 
n,a. *Prô rani«W, *  ko!orze' *  trudem przyjmują filmy czarno-białe 
z lat 30, 40 I 50. Wydają się im one „wyblakłe” i nudne. Opra
cowana ostatnio specjalna technika komputerowa umożliwia swego 
rodzaju ożywianie filmów, które weszły do skarbca światowej ki
nematografii. 1

SPECJALIŚCI kanadyjskiej tir- wybiera kolory i  odcienie dla kaź
my „Colorisation”  i amerykańskiej dego z widocznych na nim obiek- 
„Color Systems Technology”  nic- tów. Według jego instrukcji ope- 
zalezme od siebie, wynaleźli rotor komputera, posługując się 
technologię przekształcania fil-  tabelami cyfrowymi, zabarwia o- 
mów czarno-białych w kolorowe, brąz. Kończy pracę komputer, któ 

Początkowo przy użyciu specjał- rV nadaje kolory pozostałym ka- 
nego urządzenia elektronicznego drom.
każdy kadr rozbija się na 525 tys. Operator bada taśmę, wnosząc 
punktów. Następnie artysta bada niezbędne poprawki jeśli w trak- 
pierwszy kadr danej sceny oraz cie akcji pojawia się nowy przed-

Brak dow odów  
przeciw Antoncwowi

B O N N  P A P . W  R F N  ukazała  się 
książka Juergena R otha i  B erndta  
Endera „Z a k u lis o w i w ład cy. T a jn e  
ugrupow ania po lityczne a zorgani
zow ana zb ro d n ia” , k tó re j au to rzy  
ukazu ją  grzęzaw isko m a fijn y c h  po
w iązań w łoskich , n ie  w y łącza jąc  
służb specjalnych. T yg o d n ik  h am - 
burski „D ie  Z e it” recenzując życz
liw ie  tę  pozycję  w skazu je , że za 
p u n kt w y jśc ia  w ie lu  rozw ażań  je j  
au to rzy  b iorą zam ach na Jana P a 
w ła  I I ,  w skazując, że zam ach ten  
trzeba w idzieć  w  kontekście dzia
łalności „czarnej m ięd zyn aro d ó w ki” , 
pow iązań służb specjalnych, re a k 
cy jnych  p o lity k ó w  i praw icow ych  
organ izac ji te rro rys tyczn ych , szcze 
gólnie w e Włoszech i w  R F N . O - 
baj au to rzy  z zaskaku jącą dokład
nością u k a zu ją  przede w szystkim  
zw ią zk i m ięd zyn aro d ó w ki zb ro d n ia
rzy  z ideologią patologicznego an- 
tyko m u n izm u . W artość ks iążk i po
lega w łaśn ie  na przedstaw ien iu  
tych  wszystkich sp raw ” .

W  k o n k lu z ji recen z ji ks iążk i czy 
tam y: „Poza sprzecznym i w y p o w ie 
d ziam i A gcy nie m a najm niejszego  
dowodu na to, że zam ach na papie  
ża zainscenizow any został przez  
w yw iad  bu łg arsk i” .

« J ła w iK a a a a E a a a a w K a M

rraot kib osoba. Artyści mają przy 
tym znaczną swobodę wyboru i 
np. mogą ubrać bohaterkę w suk- 
nrę liliową czy różową. Każda 
minuta filmu wymaga minimum 4 
godzin żmudnej pracy.

Towarzystwa filmowo od razu 
zainteresowały się tym wynalaz
kiem, widząc w nim możliwość 
zarobienia solidnych sum. Kon
cern „M etro Goldwyn Mayer” , w 
którego archiwach przechowywa
nych jest ponad 4 tys. filmów, 
zapłacił już po 180 tys. dolarów 
za nowe komputerowe wersje wie 
lu znanych dzieł z udziałem Gary 
Granta, Ingrid Bergman czy Spen
cera Trący. Prezes zarządu „Hall 
Roach Studios” , stwierdził: „Jeśli 
otrzymam dwieście filmów czarno- 
-białych i przerobię je na koloro
we, zamienią się one w czyste 
złoto” . Według jego obliczeń, na
kład inwestycyjny w wysokości 30 
min dolarów w ciągu 15 lat przy
niesie dochód rzędu m iliarda do
larów. Wielu znawców kinemato
grafii uważa jednak, że wyrządzi 
to ogromną szkodę dawnym arcy
dziełom filmowym, które realizo
wano z uwzględnieniem obrazu 
czarno-białego.

Tydzień
(Dokończenie ze str. 1)

P io tr; 5.X I I .  (ś) -  K rystyn a. 
K rysp in , Saba, Sabina; 6 .X II. 
(cz) — E m ilia n , M ik o ła j; 7. 
X I I .  (p) — A m broży, M arcin , 
Teodor.

W A Ż N IE J S Z E  daty  i  w yd a
rzen ia: 1.X I I . 1919 — powstał 
Polski K o m ite t O lim p ijs k i; w  
1944 ukazało  się pierwsze w y
danie K ro n ik i F ilm o w e j; 2. 
X I I . 1969 — zm arł K lim e n t Wo 
roszyłow , działacz p a rty jn y  i 
państw ow y, przew odniczący  
P rezyd ium  R ady N ajw yższej 
ZSR R  (1953—60), m arszałek  
ZS R R ; w  1984 w  B o liw ii od
będą się po raz p ierw szy od 
33 la t  w yb o ry  kom unalne, a 
na ę uńie obchodzić będzie  
się Ś w ięto  S ił Z b ro jn ych  (w  
rocznicę lądow ania  w  1956 r . 81 
rew olucjon istów  pod dowódz
tw em  F id e la  Castro), 3.XII.1982 
— w  H iszp an ii nastąpiło zaprzy  
siężenie rządu  F e lip e  G onzale- 
za, pierwszego od czasów w o jn y  
dom ow ej rządu socjalistów: 
4 .X II .  — D zień G ó rn ika ; 5 .X II  
1954 — w  Polsce odbyły się 
pierwsze powszechne w yb o ry  
do rad  narodow ych wszyst
k ich  stopni; w 1979 zm arł Jó
zef C hałasiński, socjolog k u l
tu ry  i m yś li społecznej; 6 .x i l  
1953 zm arł poeta K onstanty  
Ildefons G ałczyński; 7—8X11. 
1939 w  Puszczy K am p in o sk ie j , 
ko ło  P a lm ir  okupanci dokona
li  egzekucji p a trio tó w  pols- 1 
kich ; w  1944 w  Rzeszowie po- 1 
w stało pierwsze w  Polsce k o - ( 
ło T P P R ; w  1970 w  W arsza- , 
w ie  podpisano u kład  o pod- 
staw ach n o rm a liza c ji stosun- < 
k ó w  m iędzy Polską i  R F N . i

H O R O S K O P  urodzonych w  * 
n ajb liższym  tygodniu . Urodze
n i w  znaku Strzelca (23 lis to 
pada — 21 g ru d n ia ) n ie  m a ją  
w  sobie n ic  z „liska  — c h yt
ruska” , idą przez życie pros
tą drogą, są o tw arc i, szczerzy, 
pe łn i op tym izm u i  jo w ia ln e j 
dobroduszności. L o ja ln i i  w ie r  
n i w  p rzy ja źn i, uczc iw i w  
m iłości. Lub ią  zw ierzęta , a  
szczególnie psy 1 k o ty . N a j
ch ętn ie j p rzebyw ają  na św ie
żym  p o w ie trzu , w  lesie czy  
nad górskim  potokiem . W ię 
kszość S trze lców  n ie  znosi 
cw aniactw a, nieuczciwości i  
podłości. C i, wobec p rzy ja 
c ió ł i  b lisk ich  są szczodrzy, 
użyteczni i  bezinteresow ni. 
Lecz i  tu, ja k  to w  życ iu , b y
w a ją  w y ją tk i, zwłaszcza gdy, 
ja k  tw ierdzą  astrologow ie, z ły  
u kład  p lanet w  godzinie u ro 
dzenia zm ien ia  za le ty  w  w a
dy. W tedy rodzić się m ają  lu 
dzie  poryw czy, przesadnie am 
b itn i, za ro zu m ia li, ro zrzu tn i, 
k łó tliw i i  rozpustni.

P R ZYP O W IEŚC I 
O PO G O D ZIE

M roźn y grudzień i  w ie le  
śniegu, żyzny roczek będzie 
w  biegu.

Suchy grudzień —  sucha 
w iosna i suche la to.

Św ięta B a rba ra  po lo - , 
dzie, Boże Narodzenie po , 
wodzie. ,

Na M ik o ła ja  w ody, na ( 
G ody (24.X II.) lody. ,

K L A R A !

Yeti po amerykańsku.»
N O W Y  JO R K  P A P . „B ig fo o t”  —  

ta k  w  U S A  nazyw a się gigantycz
ną człekokształtną m ałpę, k tó rą  za
m ierza  schw ytać ekspedycja orga
nizow ana przez antropologa am e
rykańskiego  G . K ra n tza . O „b ig fo -  
otach”  m ó w i się Już całe stulecia. 
N ik t  jed n ak  n ie  w id z ia ł ich dotych  
czas z bliska.

W edług zebranych w  ciągu 108 
la t, ponad tysiąca re la c ji o  „b lg -  
foocie”  m a on ok. 240 c e n tym etró w  
w zrostu, w aży 400 k ilo g ram ó w  I po 
k r y ty  jest czarn o -b ru n atn ą  sierścią.
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OD 2 niespełna m iesięcy —  Cóż p o w o li podnosim y się patio  dotąd z  funduszu  so- W zorem  do naśladow ania  je s t — Praw dą m ów iąc ju ż  od 
L L j H & E S n t a W ?  z k r yz y s u ~ w K i e ż a m y y g lą- ? ja lnego załóg. Tym czasem  o- tu  Zarząd P o rtu  Szczecin, k tó ry

dz ia łu  K u ltu ry  i  S z tu k i b o k i regres, ja k i zarysow a ł sią becm e is tn ie je , zagwarantotwa- m e ty lk o  łozy na w łasne p la - W D K  Zam ek. ia le z y  s
Urzędu M ie jsk iego  w  Szczeci- po  1980 roku . Zycie k u ltu ra ln e  w  us taw ie  se jm ow ej, tn o - c o w k i k u ltu ry ,  a le rów n ież  za- jednak ze ?t r ™ y
n  ią2 pełń i  A g n i eszka M e l ^ S l  O b u d o w u je  śią pow o li, z n ie - żliwość finan sow an ia  k u l tu r y  biega u w ładz  m ie jsk ich  o u -  p laców ek w iększa _pomoc. Chce
n iedaw na jeszcze pan i Ä g n ie -  m a łym  trud em . P row adzim y ze ś rodków  „p ro d u k c y jn y c h  m ozkw iem e m u zakupu leszcze
szka k ie ro w a ła  K lu b e m  Pra- w łaśn ie  ew idencją  stanu posia- zak ładów  i  przedsięb io rs tw . jednego ob ie k tu  na cele k u ltu -
cow n ików  Łączności „P oczty- dan ia  k u ltu ry  w  m ieście, chce- ,  , . . .. ra ln e -
lio n ”  gdzie zyskała op in ię  do- m y  w iedzieć ile  posiadam y p la  P rzyk ła dem  tru d n e j sy tu a c ji
b re j o rgan iza to rk i, osoby peł- ców ek os iedlow ych, zaklado- n ie k tó rych  p laców e k je s t D om  _  Co d a le j z siecią osrod-
ne j in ic ja ty w y . N ieraz w yp o - w ych , k to  je  finansu je , co sią K u ltu ry  H u ty  „S zczecin ’ —  je -  uów  k u ltu ry  na peryfe riach?
w łada ła  się na łan iach  „K u rie -

m y w ięc — w oparc iu  o nasze 
s iły  i ś ro d k i — w znow ić w y
m ianę doświadczeń m iędzy 
szczecińskim i dom am i k u ltu ry  
i k lu b a m i, pow rócić  do zarzu
cone j fo rm y  organizow ania

ra ” . T ym  razem  rozm a w ia m y z 
pan ią  Agnieszką M elon jako 
gospodarzem, koordyna to rem  
p racy  m ie jsk ich  p laców ek k u l
tu ry .

—  Dobrze się stało, że aw an
sowano właśnie panią, osobę z 
dużą praktyką organizatorską, 
znającą na w ylot problemy 
pracy „na dole”. Nie boi się pa 
ni „zurzędniczenia” na tym  sta 
nowisku?

Jest ty le  do z r o b i e n i a
„Kurier“ rozmawia z kierownikiem Wydziału Kultury i Sztuki 

Urzędu Miejskiego w Szczecinie Agnieszką Melon
n ic h  ro b i. T o  jest p u n k t dyny  o b ie k t upowszechniania 

w y jśc ia  do dalszych dz ia łań  w  k u ltu ry  na d a lek im  Stołczynie.
—  N igdy n ie  by łam  i n ie  po- dz iedz in ie  w d rażan ia  postano- N iedaw no — na prośbę d y re k -

tra f ię  być urzędn ik iem . Zresztą w ień  ustaw y o  upowszechnia- c j i  H u ty  m iasto  p rze ję ło  m ie- 
w ciąż jeszcze pozostaję jedną n ju  k u ltu ry . Rozpoznanie s ił i  szczącą się tam  b ib lio te kę  ( ja -  
nogą w  m o im  „P o cz ty lio n ie ” , ś rodków  m usim y zakończyć do ko f i l ię  W iM B P ). H u ta  chce jed 
aż następczyni nab ierze do- końca ro ku . Z  dotychczasowego nak aby m iasto subsyd iow ało 
św iadczenia, w e jdz ie  w  ry tm  rozeznan ia w y n ik a , że 10 p rzy  całą działa lność ku ltu ra ln ą . P ra - 
pracy... zak ładow ych p laców ek k u ltu ry  gnę zaproponować tafcie rozw ią -

/ ' . p row a dz i dzia ła lność „szczątko- zanie: w  uadodrzańsfóej dzie l-
—  Ledwie została P&m " w ą”, po p rostu  c h y li się ku  u- m cy, w  pob liżu  H u ty  je s t k ilk a

rów nikiem  W ydziału K i» , a jua pad kow i. Jeże li do końca b r. za in nych  zak ładów  przem ysło- 
przyszli* pierwsza powaana j - j ^ y  p raCy pa tronu jące  ty m  w ych — m og łyby  one w szystkie 
próba —  kontrola G IT . Jak |  6w jet lic o m  n ie  zare- w sp ó ln ym i s iła m i zapewnić
wypadły w  niej m iejskie pla- j  es tru  ją ich  ja ko  w łasnych  p la - środka u trzym an ia  stolczyńsfcie- 
oówki kulturalne? cówek, będziem y m us ie li zrob ić  m u dom ow i k u ltu ry , k tó ry  prze

— N ie  skontro low ano ich w ie le , wszystko, by  n ie  dopuścić do cięż s łuży w szystk im .
A  ooena, ta k  d la  m iasta  Jak i  ich  lik w id a c ji.  Przedtem  jed- w  os-tatnich la tach mocno

w t g K  « a *  .porozm aw iam y z podupad ł finansow o Dom  K u l-
k im  S D K  „K o ra b ”  ea wszechstron n y m i op iekunam i, a są to czę- {_u ry  B udow lanych , niegdyś jed
ną działalność środow iskow ą, W o - sto zamożne zak łady pracy, za- na 2 przodu jących  placówek. 
S i S n f 5' - 1 « ieimaanteaiStCk5ra^? p y ^ m y  ezy n ieodw o ła ln ie  re- Jego k ie ro w n ik  * pan i E lżbieta 
w d k  Z am ek — za ca łokszta łt ró l zygnu ją z dalszego ich u t r z j -  Czech zdobyła g rono  sojuszni- 
ja k ie  p e łn i d la  m iasta i  w ojew ódz m yw an ia  i  dlaczego. ków , ma bardzo am b itne  p lany
S Ł ?  prT̂ " a .................... program owe.

> „Kosm<
•. Nieco e

Słoneczne to właściwie kultu- w arszta tów  szkoleniow ych. U - 
rałna pustynia. N ie ma nawet ważam, że pow o ływ an ie , tw o- 
prowizorycznej świetlicy na go- rżenie w Szczecinie od pod- 
towym już praw ie osiedlu A r-  staw osobnego M ie jsk iego  Do- 
końskim... m u K u ltu ry  w łaśn ie  teraz by

łoby n iepotrzebną rozrzu tno - 
__T o  jes t w ed ług m nie  p ro - ścią. T y le  jest przecież do zro

b ie n i num er jeden. Rzeczywi- b ien ia  w  zakresie zaspokojenia 
ście, A rko ń sk ie  jest k u ltu ra ln ą  e lem enta rnych potrzeb k u ltu -  
pustyn ią . S y tuac ję  w  zn ikom ym  ralnych...
s topn iu  ra tu je  fa k t  udostępnię- __£ 0 nowego w  wym ianie
n ia  przez p o b lis k i Dom A k to ra  kuj tHralnej ,  ¡„„ym i miast»-
m a łe j b ib lio te k i. Na Słonecz-

n ia M ieszkan iow a ,D a b ”  w u -  bogata «  w ydarzen ia  k u ltu ra l-  
Ł f ć  ^  o s Ł ą  św ie tlicą  no. B y l Czesław N iem en w k ro  
w raz z b ib lio te ką . Powstanie ce przy jedz ie  T e a tr STU z 
w ięc „p rzyczó łek”  przyszłego K ra ko w a , szyku ją  się e In 
dom u k u ltu ry . a tra k c y jn e  występy:.. Jesteśmy

,  , . , „  -ż po rozm owach z W ydzia łem
Na praw obrzeżu w kró tce  o- K u ltu ry  w  Rostocku. W  g ru -

ży w i swą dzia ła lność M ie jsk i* - _  . d n iu  podpiszem y porozum ien ie
O środek K u ltu ry  w  D ą b iu  p rzy  ¿otoczące p rogram u w ym ia n y

**, ____ _ ul* G o len iow sk ie j. Dobiega ta m  k ^ n r a ln e j .  Ze sw e j s trony  za-
a le  p rzedsięb io r- w łaśnie końca rem ont, o tw orzą  m ie rzam y przedstaw ić w  N R D

- - - - ię  w ięc now e m ożliw ości. ty c h  arty5tów> te  zespoły, fctó-
G eneraln ie chcem y zw rócić  re jeszcze w  w ym ia n ie  n ie u-

• ze wszech m ia r
.  . słabiej wypadł m orządów do finansow an ia  p la  nie mogą da le j łożyć na

tym tłe „słowianin . ców ek k u ltu ry ,  czy dz ia ła lnośc i rę... P rob lem  ten m usim y^ pozy- baczniejszą uwagę na obrzeża czestniczyły,
smajdująca S T J 9  W fazie” roz- k u ltu ra ln e j w  ogó”le, b ierze się ty w m e  rozwiązać, w  in teresie m ias ta ,^p rzy jrzeć ’ 'się życ iu  k u l na to zasługują, 
ruchu, w które j na dobitkę toczy g ^ d , że ś ro d k i na ten cel czer- madsta. 
się remont.

—  A  jak  pani sama ocenia 
•becny stan, pracę miejskich 
ośrodków upowszechniania kul
tury?

W PO ŁO W IE  1984 r. K o m i
te t M ie js k i PZPR  w  
Szczecinie sk ie ro w a ł do 

17 zakładów  p ra cy  ank ie tę  do
tyczącą fo rm , m etod i  zakresu 
p racy  ku ltu ra ln o -o św ia to w e j 
prow adzone j z załogam i tych  
p rzedsięb io rs tw  ( in s ty tu c ji) . Rys. P io tr Pacew icz („G łos W ybrzeża”)

tu ra ln e m u  w  Ś m ie rdn icy , W ie l- __ Dziękujem y za rozmowę 
gow ie, Za łom iu . Życzymy dużo serca do trudnej

—  Nie tak dawno wysunięto pracy na niwie m iejskiej kul- 
koncepcję powołania M iejskie- tury.
go Domu K u ltury  wr Szczeci- Rozmawiał:
nie... J. ŁA W R Y N O W IC Z

danych k ie ru n kó w  dz ia ła lnośc i w y ją tk ie m  dużych, ogólnodo- 
k u ltu ra ln e j n ie  jest zbyt d ii-  stępnych k lu b ó w  zakładowych., 
ży lu b  tra k to w a n y  jest w  spo- wszędzie akcen tu je  się trud no - 
sób fo rm a ln y . A k tyw n ośc ią  i ści i  bazą lokalową, chociaż w 
kom petencją  w yróżn ia ją  się n ie k tó rych  przypadkach  można 
natom iast Społeczne Rady K u l-  m ieć w ą tp liw ośc i czy i  ta  posia 
tu ry  p rzy  D K  K o le ja rza  i D K  dana jest w yko rzys tyw an a  w 
Korab. należytym  stopniu. Dodatku-

Kultura na „garnuszku socjalnym“
K w estiona riusz  a n k ie ty  zawie- ra b ”  posiada 6 900 tys. zł. a ko
ra l m .in. py tan ia  na tem at le jn a  na te j liśc ie  H u ta  „Szcze- 
iró d e ł finansow an ia , oceny ba- c in ”  asygnu je  1 800 tys. zł.

f lL .  za" s P°sób wykorzystywania iundu-s p rzę t, stanu kad iow ego, za gzy j e8t bardzo różny — w dużych 
kresu dz ia ła lnośc i oraz o r ie n ta  placówkach służy on do opłacania 
c y jn e j liczb y  p ra co w n ikó w  u- t a g r  c ^ i ^ S L u c i a  « 2 S t
czestmczących we w szystk ich  ?ac^  niedochodowych imprez, za- 
fo rm a ch  dzia ła lnoścL Uzyska- kupezn sprzętu itp., w mnejszym 
no odDOWiedzi od 16 zakładów  głównie na zakup biletów wstępu 

».t rr.« na imprezy estradowe lub teatral-p racy. Na ich podstaw ie  ̂ mo- ne organizację wycieczek czy
Żna s tw ie rdz ić , iż  większość »a- imprez rekreacyjnych, 
k ie iow  a-nych przedsiębiorstw i
instytucji (13) posiada własną Stan bibliotek wkładowych, 
placówkę kulturalno-oświatową, B ib lio te k i is tn ie ją  we w szyst- 
jednak je j w ie lkość, stan w yp o  k ic h  1« ank ie tow anych  zakla- 
sażenia, stopień dostępności d la  dach, a poziom  i stopień ko rzy 
za łogi są n iezw yk łe  zróżnicowa stania z księgozbioru są bardzo 
ne — od m a łych  św ie tlic  m ie- zróżnicowane. R ów nie duża 
szczących je dyn ie  skrom ną bi- rozpiątość w ystępu je  w odmę- 
bbo teke po duże zakładowe s ienn i do ilośc i posiadanych 
dom y k u ltu ry . G enera ln ie  stan w o lu m in ó w  — od k ilk u  do k il-  
bazy okreś lany jest ja ko  z ty  kudziesięcm  tys ięcy egzempla- 
lub nicdosUtecatiy. Podstawowe rzy- N ie w szystkie p u n k ty  m - 
ż ród ło  finansow an ia  s tanow i błio teczne dokonu ją  uzupełn ia- 
d la w szystk ich  ank ie tow anych  k c y c h  zakupów  książek, nato- 
fundusz socjalny, a następnie n ie m a l we w szystkich
w znacznie ju ż  m nie jszym  s top- d o s ta n a  jest prasa fachow a i 
m u  i zakresie fundusz saino- popu larna.
rządow y, dotac je  zw. zawodo- stan kadrowy. Wszysifcie an- 
w ych , dochody w łasne czy do- k ie tow ane  zakłady posiadają 
tac je  M in. K u ltu ry  i S z tuk i, za tru dn io nych  na etatach pra- 
Na podstaw ie posiadanych in -  co w n ikó w  k.o. Na jczęściej jest 
fo rm a c ji można s tw ie rdz ić ,  ̂iż to b ib lio te ka rz (ka ) lu b  b ib lło -  
rozpiętość funduszów  przezńa- teka rz  i  k ie r .  ś w ie tlic y  (k lubu), 
czonych na działalność k.o. za- W iększą liczbą in s tru k to ró w  — 
w ie ra  się pom iędzy 9 100 tys. zł, p ra co w n ikó w  m ery to rycznych  i 
k lu b u  „K o le ja rz ” , do 300 tys. techn icznych — dysponują je- 
z ło tych  k lu b u  FM S  „Połmo”. dyn ie  duże k lu b y  zakładowe. 
Pozostałe p la có w k i m ieszczą się Rozpiętość ilu s tru je  tu  n a jle - 
w  tym  przedzia le  p rzy  czym  p jej  p rzyk ła d  ZP O  O dra i Pa- 
d ru g i co do w ie lkośc i św iad- p jern j  —  po p ój etatu biblio- 
czonych n ak ładów  —  D K  „Ko- tokarki, oraz D K  K o le ja rz  —

31 e ta tów  (łącznie z technicz
nym i). Podobna rozpiętość do
tyczy także p rzygotow ania  za
wodowego ka d ry  i stażu pracy 
w p laców kach ku ltu ry .

A nkie to w an i d e k la ru ją  różnorod
ne fo rm y  pracy. N ajczęściej w y
m ien ian ym i sa gru p y  (sekcje) za
interesow ań, zespoły taneczne, w o 
ka lne . tea tra ln e , k lu b y  rencistów i 
em ery tó w . Typ o w e im p re zy  to w ie  
czork i taneczne, w ycieczk i, sport i 
re k re a c ja  W iększe p laców ki dys
ponują oczywiście znacznie szer
szą 'o fertą, sk ierow aną także do  
odbiorców  spoza danego zakładu  
(branży >.

L:czba pracowników uczestni 
czącyeh we wszystkich formach 
działalności. Usta len ie  dokła
dne j liczby  p ra co w n ikó w  uczest 
m czących we w szystk ich  pro
ponow any eh fo rm ach  działalno 
ści jest p rak tyczn ie  n iem ożli
we — n ie  p row adz i się żad
nych tego rodza ju  s ta tystyk. 
D eklarow ane przez an im atorów  
ruchu  ku ltu ra ln e g o  w zakła
dach w ie lko śc i — od 17 do 45 
p ro ce n t ogó łu za łog i w yda ją  
się być w  n ie k tó rych  przypad
kach zawyżone. Ponadto nale
ży p rzy jąć , iż w  rozm aitych 
im prezach, ko łach zaintereso
wań, zespołach itp . uczestniczy 
stale ta  sama dość wąska ilość 
p racow n ików .

Udział czynnika społecznego 
w  kształtowaniu programu 
działalności k.o. W  ośm iu z 16 
ank ie to w a n ych  zakładów n ie
is tn ie ją  Społeczne Rady K u ltu 
ry .  W yda je  się jednak, iż 
w p ły w  pozosta łych SRK na 
ksz ta łtow a n ie  p r o f i lu  i  pożą-

Uzyskane na ankietę odpo
wiedzi sła?y się podstawą do 
spotkań członków Komisji Kul 
tury K M  PZPR %v 12 ankieto
wanych zakładach pracy: Sto
czni „W a rsk iego” , Szczecińskiej 
Stoczni Rem ontow ej „ G ry f ia ” , 
PŻM , PSS Spotem, ZPO Odra. 
ZPO Dana, H ucie  Szczecin W ę
źle PKP, ZPS, W PH W , SZP 
S ko lw -n  i Szczecińskich Z ak ła 
dach G raficznych.

Tem atem  rozm ów  l dyskusji by
ły  u w aru n ko w an ia  w p ływ a jące  na 
a k tu a ln y  poziom  i  zakres uczest
n ic tw a  lu d z i pracy w szeroko ro
zum ianym  dostępie do k u ltu ry , po 
rów nan ie  stosowanych metod i 
fo rm  działalności upowszechnienio
w e j, stopień w ykorzystan ia  posia
danej bazy. w p ły w  czynn ika  spo
łecznego, ocena w spółdziałania śro 
dow isk tw órczych Szczecina z za 
k ła d o w y m i p laców kam i k.o .. m ożli
wości zw iększenia o d d zia ływ ań  a o- 
raz ew entualne  propozycje u a tra k 
c y jn ien ia  fo rm  ko n ta k tu  załóg ? 
ku ltu rą  i sztuką.

P raw ie  wszyscy p rzedstaw i
c ie le  p lacówek k.o. oraz dy rek 
c ji,  o rgan izac ji społeczno-poli
tycznych  i zw. zawodowych 
pod kreś la li nik ły  stopień zain
teresowania problematyką ku l
turalną wśród załóg pracow ni 
czych, tłum acząc ten fa k t  n ie 
d a w n ym i nap ięc iam i społecz
n y m i w  naszym  k ra ju , czy też 
a k tu a ln y m i tru d n o śc ia m i gospo 
darczym i. S tw ie rdzono  ogólnie, 
iż  „n ie  ma a tm o sfe ry” , a je dy
ne fo rm y  ja k ie  mogą liczyć  na 
w zg lędn ie szerokie zaintereso
w a n ie  to  ty p o w a  ro z ryw ka  
(estrada, cy rk ), w yc ieczk i (nie
zwykle szeroko upraw iane) 
oraz im p re zy  rek re acy jne . Z

w ym  u tru d n ie n ie m  są k ło po ty  
i  uzyskaniem potrzebnego 
sprzętu (in s tru m e n ty  muzyczne, 
sprzęt rad io fon iczny , etc.) — 
działacze postulują rozwiązanie 
tych problemów drogą uregu
lowań administracyjnych. Na
s ila ją  się trudności z uzyska
n iem  w y k w a lifik o w a n e j kad ry  
in s tru k to rs k ie j d la  am ato rsk ich  
zespołów a-tystycznych. co mo
że m ieć u  perspektyw ie  nega
tyw n y  w p ły w  na ie j do tych .za  
sowy dość h a rm o n ijn y  w n ie
k tó rych  placówkach rozw ój. - 
Zdecydowanie negatywnie w y
padła ocena w- pó?działań a 
środowisk twórczych Szczecina 
i  zakładowymi placówkami 
k.o., wyróżniająca się jedynie 
kolportażem biletów przez 
teatry czy estradę. In n ych  p ro 
pozyc ji n ie  odnotow uje  się. W 
tym  kontekśc ie  p o ja w iły  się 
także op in ie , iż  część załóg ko
rzysta z o fe rty  — coraz bogat
szej — ogólnodostępnych m ie j
skich p laców ek pro fes jona l
nych, n ie w yraża jąc większego 
zainteresowania d la  m ało  a tra k  
c y jn e j dz ia ła lnośc i p lacówek 
własnych.

N IE Z A L E Ż N IE  od wsze lk ich 
w ystępu jących  obecnie is to t
nych u tru d n ie ń  i przeszkód w  
pracy  k.o. p rzedstaw ic ie le  
w szystk ich  16 zakładów  p racy  
d e k la ru ją  chęć dalszego rozw o 
ju  spraw dzonych fo rm  upo
wszechniania w a rtośc i k u ltu ra l 
nych, oraz poszukiw an ia  no
w ych  sposobów dotarc ia  do za
łóg. O prać, ms
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W kolejce po azyl
JESTEM  u  kresu w ytrzym a łośc i

— m ów i M agda, k iedy  Jacka n ie 
ma w  domu. — Ta bezczynność 

nas zabija.
— M am  ju ż  tego dość — szepce m i 

Jacek, gdy Magda zn ika  na ch w ilę  w 
kuchn i. —- Duszę się bez k o n ta k tu  z 
ludźm i.

— A  Polacy?
Jacek macha ręką: — Sam zoba

czysz, z k im  m usim y się zadawać.
A le  k ie dy  M agda i Jacek są razem, 

n igdy  n ie zdradzają się z tym , że ża
łu ją  decyz ji, ja ką  p o d ję li w lis topa
dzie 1981 r  I głośno snują p lany na 
przyszłość, na czas k iedy  Jacek zdobę
dzie św iadectwo b ieg łe j znajom ości 
n iem ieckiego. W ięc: Jacek będzie szu
k a ł posady w  swoim  zawodzie, a M a
gda, k ie dy  ty lk o  A n ia  pó jdz ie  do 
szkoły, a B a rtek  do przedszkola, bę
dzie studiować. Taka jest w ersja  o f i
c ja lna , na użytek rodziców  w  Polsce 
i  zna jom ych tu . w  RFN.

*  *  *

P O LS K A  ko lon ia  w  Essen uważa 
ich  za szczęśliwców. Bo Jacek dostał 
po dw óch la tach  oczekiw an ia azy l po
lity czn y . A  w raz  z m m  paszport bez
państw owca i m iejsce na liśc ie  A r 
beitslosen Co to  oznacza — wiadom o: 
p rzyzw o ity  zasiłek, n ie  te m arne fe- 
n ig i, k tó re  o trz y m a li dotąd z „so c ja lu ” , 
z trudem  pozw ala jące na bardzo 
skrom ne życie: m argaryna, ryba , na
le śn ik i z serem, mięso ty lk o  od w ie l
k iego św ięta. Na ten jeden zasiłek jest 
ich  przecież czworo.

D w u le tn i B a rtek  u ro d z ił się ju ż  tu  
w  Essen. K ie d y  w y jeżdża li, M agda 
n ie  w iedz ia ła  jeszcze, że jest w  ciąży. 
Na m ie jscu okaza ło się, że bez za
św iadczenia le ka rzy  n ie  może je ; 
p rzerw ać. Bo w  RFN ciągle jest 
u jem n y p rzyro s t na tu ra ln y . I  u rodz i
ła , choć n ie  cheiała.

C z y li p ien iędzy n ig d y  za dużo, a o 
pracę coraz tru d n ie j. Bezrobocie w  
N a d re n ii P ó łnocn e j-W es tfa lii jest prze
cież na jw iększe w  całym  RFN i do
chodzi do 15 proc. To znaczy tru d n o  
jest o pracę „na  p a p ie ry ” , taką , k tóra  
zapewnia św iadczenia socjalne i p rzy
w ile je  pracow nicze, a i z regu ły  dużo 
wyższe za robk i n iż  robota  „na czar
no ” . D latego zna jom i M agdy i Jacka 
p racu ją  „na  czarno” , choć większość 7 
n ich  ma ju ż  pozw olenie na pod jęcie 
pracy. Na pap ie ry  zarabia ty lk o  b ra t 
Jacka — Bogdan. A le  on jest ju ż  w  
Essen od 7 la t  i n ie uważa się za „no
wego”  em igranta . M im o że poza po
siadaniem  pracy i to n ieźle p ła tn e j (na 
rękę  3 tys. m arek), w n iczym  n ie różn i 
się — je ś li chodzi ó status — od no
w ych . T ych  tuż  „p rze dw o jennych ” , 
„w o je n n ych ”  i  „pow o jenn ych ” . No, mo
że tym  „pow o jenn ym ”  je s t n a jtru d n ie j. 
Na a zy l n ie  m ają  szans, w ięc i o za
s iłkach  n ie  ma co śnić, podobnie ja k  
n ie  m ają  p raw a do pod jęcia pracy. 

W ięc Bogdan ze sw o im  Frem den-

przede w szystk im .
O decyz ji w ładz  B e rlin a  Zachód«le

go, k tó re  nakaza ły  p rzebyw a jącym  tam  
P olakom  w ystąp ić  o azy l lu b  w y je 
chać z k ra ju , n ie  słyszał, a le od razu 
w y k rz y k u je :

— No i  co z tego?! Słyszałeś o kim ś, 
k to  w yjecha ł?  Straszą ty lk o , a n ic  zro
b ić  nie mogą.

A le  wszyscy i  ta k  zazdroszczą Ja
cko w i tego azy lu  i p raw dziw ego pa
szportu z czarnym  orłem . Jacek jest 
m n ie j zachw ycony — on owszem do
s ta ł azyl, a le Magda 1 dz iec i — nie. 
Wszyscy radzą im  teraz, żeby się od
w o ły w a li.  A le  to  n ie  jest ta k ie  proste, 
trzeba m ieć dobrego adw okata. A  ta k i

Szlezw iku-H olsztyn ie? A le  ju ż  dz is ia j 
w ie , że będą one racze j bezskuteczne. 
Bo przecież n ie  opłaca m u się żadna 
posada pon iże j 3 tys. m arek. K ie d y  
bow iem  po liczy ws-zystkie świadczenia, 
k tó re  dostaje: zasiłek, zw ro t kosztów  
za m ieszkanie, ¡.zwrot kosztów  przed
szkola d la  p ię c io le tn ie j A n i,  zw ro t ko
sztów leczenia i  le k a rs tw  ( „ ty lk o  za 
ś rodk i antykoncepcyjne m us im y p ła 
cić, choć T u rcy  dostają je za darm o” ) 
w artość „k w itó w ”  na ub ran ia  (na zi
m owe bu ty , n ^  w iosenne płaszcze, na 
le tn ie  pan to fle  itd .) — to  razem  w y
chodzi mu grubo ponad 2 tys. m arek 
miesięcznie.

—  W ięc brać posadę za n iew ie le  
w iększe pieniądze, skoro w te d y  za 
wszystko, od p edszkola poczynając, 
a na zim ow ym  palc ie kończąc, trzeba 
będzie w yłożyć z w łasne j kieszeni?

$ c j a r m j m  o t f e t n
kosztuje. S łysze li w p raw dz ie , że w 
„C a rita s ie ”  p ra w n ik  p rz y jm u je  raz  w  
tygodn iu  zupe łn ie za darm o, lecz trze
ba do niego odczekać k ilk a  m iesięcy w  
kole jce. Poza tym  n ie  wiedzą na pe
wno, czy za ła tw ia  tego ty p u  spraw y, 
czy ty lk o  udzie la porad.

B a rie ra  ję zykow a stw arza prob lem y
0 ja k ic h  naw et im  się n ie śn iło . O n i 
k tó rz y  w  Pcrtsce b y l i w  stanie wszyst
ko za ła tw ić  — choćby to  m ieszkanie 
ro ta cy jn e  zdobyte w  pó ł rotku —  b y li
1 są jeszcze często zupe łn ie bezradni, 
k ie dy  p rzychodzi im  się borykać z 
m ie jscow ą b iu ro k ra c ją . Wszyscy m ó
w ią  zgodnie: oporną i tępą, zdecydo
w anie  gorszą n iż  polska. Z  trud em  
ko rzys ta ją  z gazet (ogłoszenia o w o l
nych m ie jscach pracy), rad io  i  te le w i
zja ciągle jeszcze służą im  racze j jako 
ro z ryw ka  n iż  ź ród ło  w iedzy o  tym , co 
dzieje się i tu , i  tam . A  ponieważ 
w ciąż obraca ją  się w  środow isku  Po
laków , po n iem iecku  m ów ią  źle i  ty lk o  
w tedy, gdy muszą.

—  A le  i  tak, gdybym  trz y  la ta  tem u 
zna! n iem ieck i ta k  ja k  dziś — m ów i 
Jacek — b y lib yśm y ju ż  św ie tn ie  urzą
dzeni. A lbo  siedz ie libyśm y w  N ow e j 
Z e land ii.

*  *  *

N O W A  Z E L A N D IA  to b y ła  ta  zie
m ia  obiecana M agdy i  Jacka. K iedy  
p rzy je ch a li do Bogdana do Essen, po
p e łn il i jednak zasadniczy b łąd  (znowu 
ta  nieznajomość języka i przepisów): 
z ło ży li podania o azy l w  m ie jscow ym

passem (paszportem  obcokra jow ca) mu 
si co trz y  m iesiące biegać do S tadt- 
hausu po przedłużenie w izy . Ponieważ 
m a legalną i stałą pracę, dostaje pro
longatę bez problem u. In n i,  c i p ra 
cu jący  „na  czarno” , też dostają, ale 
ja k b y  trochę tru d n ie j. Zwłaszcza ci. 
k tó rz y  m ają  jeszcze ważne po lskie pa
szporty , a w  n ich  p ieczą tk i głoszące 
że w iza n ie  pozwala na ubieganie się 
o pracę. A  zatem skoro n ie  pracu ją , 
n ie  m a ją  zas iłku  (to c i, k tó rz y  n ie  sta
r a li się o azyl lu b  im  azylu odm ów io
no, a w ięc p rzytłacza jąca 9większość)
—  to  z czego żyją?

— N iem cy nie mogą nas w yrzucić, 
bo tego zabran ia  ko n s ty tu c ja  — m ów i 
m i Tomasz, k tó ry  „n a  czarno”  rozwo
z i gazety za 1 tys. m arek m iesięcznie
—  w łasnym  samochodem, na w łasne j 
benzynie po 1,3 m a rk i za l i t r .  — K ie 
d y  z B a w a r ii,  przed k ilk u  la ty  odsta
w iono  do P rag i k ilk u n a s tu  Czechów, 
fe d e ra ln y  m in is te r  spraw  w e w nę trz 
nych  zap łac ił za to  s to łk iem  — uspo
k a ja  m nie. I  siebie. Siebie zresztą

kom isariac ie , zam iast od razu poje
chać do Bonn do now ozelandzkiego 
konsu la tu . I  potem  n ik t  ju ż  z n im i 
n ie chc ia ł rozm aw iać. A n i A u s tra li j
czycy. a n i  ̂ K a nady jczycy . Podobno 
m ie l i ja k ieś  szanse u  A m e ryka n ó w  
ale do U S A  n ie  ch c ie li jechać: można 
tam  siię znakom ic ie  urządzić albo... 
skończyć dosłow nie na b ru k u , bez ża
dnego zas iłku . W ięc w o le li n ie  ryzyko 
wać. P ieniądze tu  n ie w ie lk ie , ale pe
wne. I  ta k  zam iast w  z ie lone j N ow e j 
Z e la n d ii w y lą d o w a li w  śm ierdzącym , 
p rzem ysłow ym  i gó rn iczym  Essen. A  
Jacek jest przecież z w ykszta łcen ia  
rb ln ik ie m .

K ie d y  skończy ośm iom iesięczny ku rs  
n iem ieck iego, po k tó ry m  będzie m ia ł 
p ra w o  pod jąć  pracę z w ykszta łcen iem  
i  to  na ró w n ych  praw ach  z N iem cam i 
(ci, k tó rz y  n ie  m a ją  azy lu , mogą 
o trzym ać za tru dn ie n ie  dop iero w tedy, 
gdy na o fe rtę  p racy  n ie  odpow ie ża
den N iem iec), rozpocznie poszukiw an ia  
na  wsi. Może w  B a w a r ii,  może w

Poza tym  Magdę przeraża w iz ja  m ie
szkania na wsi.

—  Do kogo w tedy będzie można usta 
otworzyć?

D latego praca Jacka to na razie 
czysta teoria . Chociaż ty lk o  ona — i 
to  dobrze p łatna — u m o ż liw i M agdzie 
ukończenie s tudiów , k tó re  p rzerw ała  
w  Polsce, gdyż inaczej n ie  będzie ich 
stać na ta k i w ydatek. I  w tedy d ia b li 
wezmą ostatn ią szansę w y rw a n ia  się 
z polskiego getta, do k tórego jakoś nie 
pasują.

M agda też m ogłaby pracować. U koń
czyła bardzo e ksk luzyw ny ku rs  dla 
m odelek, za k tó ry  zapłaciła  2 tys. ma
re k  (pożyczone na w ićczne n ieoddan ie 
od Bogdana). A le  co z tego. skoro nie 
stać ją  na płacenie agentow i. A  ina
czej pracy nie dostanie, żadna solidna 
f irm a  n ie szuka m odelek na u licy . To 
agent decyduje o tym , k tó re j z dziew
czyn zaproponować występ na w yb ie 
gu, a k tó rą  wysłać na zdjęcia, i  oczy
w iście nie robi tego za darm o.

M ogłaby też za ła tw ić  sobie zdjęcia 
lu b  pokazy przez łóżko. Ma 26 la t i 
jest bardzo p iękną kobietą. A le  to nie 
w chodzi w  rachubę. D latego ciągle po
w raca tem at pracy Jacka.

— CZAS przecieka nam, n ie  w iado
m o k iedy. N a jpro tsze czynności do
m owe urasta ją do ra n g i w ydarzen ia  
absorbującego na ty le , że na nic w ię 
ce j nie m am y an i w o ln e j c h w ili,  ani 
ochoty. Trochę te le w iz ji, trochę le k tu 
ry...

Z  p o lsk im i książkam i i p ism am i jest 
jednak bardzo krucho. Czasem ktoś 
coś przyś le  z k ra ju  C zytanie lo ka l
nych gazetek „so lidarnościow ych”  typu  
„P og ląd”  dawno przestało ich in te re 
sować.

—  Co nas obchodzą p rogram y opo
zyc ji? ! O k ra ju  nie można się z nich 
niczego dowiedzieć ponad to, że składa 
się z w ięzień i kom isaria tów .

„W o ln e j Europy”  nie s łuchają. Jacek 
—  w  cztery oczy — tak  to  tłum aczy:

—  N ie możemy być tu  ka rm ie n i 
c iągłą negacją życia w  Polsce. Cała. 
no p ra w ie  cala, p o l-ka  ko lon ia  odrzu
ca rzeczywistość, w  k tó re j zna jdu je  się 
tu , w  RFN, choć nie ma in n e j, do k tó 
r e j m ogłaby uciec (Tomasz: „N aw e t z 
A u s tra li i w raca ją  do N iem iec, bo tam  
ju ż  n ie  da się żyć” ) — w ięc nie mo
żna nie mieć równocześnie jakiegoś 
oparcia w  Polsce. Inacze j oszalelibyś
m y. No i  coraz częściej ła p iem y się na 
tym , że idea lizu jem y życie w  k ra ju . 
W iem y, że jest ono w ciąż bardzo cięż
k ie , ale stąd, z pe rspektyw y tysiąca 
k ilo m e tró w , ten obraz ja k b y  się zacie
ra ł.

—  W ięc słuchacie „D eu tsch land funk ”  
z K o lo n ii?

—  T ych  bredni w  fa ta ln e j pol- 
szczyźnie? Jeśli w łączym y rad io , to na 
p rogram  BBC dla b ry ty js k ic h  w o jsk 
okupacy jnych . D obry ang ie lsk i, dużo 
m u zyk i, św ie tny  odbiór.

—  K ie d y  Jacek pójdzie do pracy  —

m ó w i Magda — zaprenum eru jem y coś 
polskiego. Teraz to za duży wydatek. 
Czasem ktoś przyniesie ja k iś  magazyn. 
Z n a jo m i ju ż  wiedzą, że zam iast bu te l
k i  w o lim y  jakąś książkę lu b  cza opi- 
smo.

M agda „obszyw a”  p raw ie  całą pol
ską ko lon ię  w  Essen. Płacą je j książ
ka m i, b roszuram i, gazetam i, wszyst
k im , co ty lk o  jest zadrukow ane po 

polsku. M agda bierze wszystkie. 
Także „P o lity k ę ”  i  „P rzegląd Techn.cz 
n y ” . W ieczorem , k ie dy  dzieci ju ż  śpią 
poch łan ia ją  z Jack iem  wszystko od de
s k i do deski.

Czasem m a ją  św ięto. To w tedy, gdy 
te le w iz ja  pokazuje po lskie  f ilm y . O stał 
n io  za liczy li „Dreszcze” , „B y ł jazz” , 
„D z iec inne p y ta n ia ” .

D LA C Z E G O  Jacek dostał azyl? W 
s tyczn iu  1982 r. ściągnął z P o lsk i fo to 
kop ie  26 a r ty k u łó w  z prasy, w  k tó rych  
fig u ro w a ło  jego nazw isko. Jako w ice
przewodniczący „S o lida rnośc i”  w  
sw oim  zakładzie b y ł w  k o n f lik c ie  z dy 
re kc ją . Spraw ę szeroko op isyw a ła  pra
sa i  w  sum ie w y k ro i ł się z tego azyl. 
 ̂ —  T y le  ty lk o , że N iem cy nie wiedzą, 

i i  m ie liśm y  w tedy rac ję  i pierw szą de
cyzją  wo jskow ego kom isarza było 
zw o ln ien ie  dy re k to ra . A le  inaczej nie 
m ógłbym  być o fia rą  reż im u zagrożoną 
in te rnow an iem  czy naw et w ięzieniem  
w  c h w ili p o w ro tu  do k ra ju .

T u , w  Zag łęb iu  R u h ry , n ie ma pra
w ie  w  ogóle e m ig ra c ji po lityczne j. 
Wszyscy p rzy je ch a li się dorobić, n ie
k tó rz y  p róbu ją  się załapać na obywa
te ls tw o . W idzą przecież, ja k  ży je  się 
Aussied lerom  ze Ś ląska, z NR D czy 
R u m u n ii. M in im u m  5 tys. m arek na o- 
s ied len ie, jeszcze ba rdz ie j okrągła 
sum ka za „u tracone  m ien ie ” , od razu 
status bezrobotnego. W ięc kaw a le row ie  
jeżdżą do U n ny  ko ło  D o rtm undu , gdzie 
jes t obóz p rze jśc iow y d la  kob ie t p rzy
jeżdżających z NRD. O m ałżeństw o z 
A u ssied lerką je s t dużo ła tw ie j n iż  z 
N iem ką z R FN, k tó ra  na ogół żąda 
k ilkudz ies ięc iu  tys ięcy m arek. Aussie- 
dletrka da się czasem nabrać na szybki 
samochód i ko lo ro w y  te lew izor.

Jest jeszcze sposób na „V o lksdeu- 
tscha” . Do tego potrzebne jest ośw iad
czenie dwóch lu b  trzech św iadków , 
k tó rzy  po tw ie rdzą  fa k t  podpisania 
przez de likw e n ta  lu b  jego rodziców  
„V odkslis ty” . K iedyś  w ysta rcza li św iad 
kow ie  z Po lsk i. W ięc można by ło  ta k i 
pap ie rek  kup ić  ju ż  za 50 m arek. Po
tem  N iem cy po ła p a li się, że jest w  
K a tow icach  i K ra ko w ie  k ilkanaśc ie  
„Y o lksm a te k ”  w ys taw ia jących  każde
m u, k to  ty lk o  zapłaci, to  św iadectwo 
zdrady. D latego teraz żądają zaśw iad
czeń od trzech św iadków  z RFN.

—  O PO W RO CIE do P o lsk i n a j
p ie rw  się n ie  m yś li — zw ierza m i się 
M agda —• przez k ilk a , k ilkanaśc ie  m ie 
sięcy. Jeszcze d łuże j się o tym  n ie  mó
w i, naw et w tedy, gdy się ju ż  uporczy
w ie  m yś li. Potem  zaczyna się żarto
wać: że to n ib y  ta k i absu rda lny  po
m ysł. A le  w tedy szybko trzeba p rzy
pom inać sobie to, co najgorsze: ka rt
k i,  k o le jk i,  la ta  oczekiw an ia  na m ie
szkanie, szefa-złodzie ja , bo inaczej ta
k ie  ża rty  s ta ją się strasznie serio.

— P ow rót?  — Jacek naw et się nie 
zastanaw ia, w yrzuca  jednym  tchem  — 

Do m ieszkania, k tó re  ju ż  ktoś zajął? 
N a jp ie rw  na dziko, potem  w łam an ie  
za legalizow ał po zdobyciu zaświadcze
n ia , że m am  n iew ażny paszport; do 
pracy, z k tó re j zw o ln iono m n ie  dy
scyp lina rn ie?  A  co dam y do jedzenia 
dzieciom ? N ie  m am y do czego w ra 
cać. *

I  po c h w ili dodaje: — A le  tu  nie 
m am y żadnych szans. T y lk o  n igdy  nie 
m ów ię tego Magdzie...

Lecz Magda to  w ie : — M y  jesteśm y 
stracen i —  tow arzysko, in te lek tua ln ie . 
N igdy  n ie  osiągniem y ta k ie j pozyc ji, 
ja k ą  m ie liśm y  w  Polsce. D latego 
m usim y starać się, żeby dzieci wcho
d z iły  w  norm alne n iem ieck ie  życie bez 
tego garbu. Po to  posyłam y A n ię  do 
najlepszego przedszkola, B a rte k  pó j
dzie do tego samego. Szkołę d la  A n i 
też trzeba będzie s tarann ie  w yb rać .

W  dom u m ów ią  ty lk o  po polsku 
(„S ądziedzi; A ussiedlerzy z B ytom ia  
uda ją, że n ie  znają polskiego, a m ówią 
straszną n iem czyzną” ). A le  A n i coraz 
częściej b ra k u je  po lsk ich  słów, akcent 
ma ju ż  n iem ieck i. B a rtk o w i jeszcze 
wszystko się miesza. „Scheisse dziecko” 
— m ó w i o A n i, gdy ta  zabiera m u zar 
baw kę.

— Scheisse dziecko... —  pow tarza 
Jacek. — Scheisse życie...

Piotr C E G IE LS K I
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Andrzejkowe wróżby
S Z Y B K IE  zam ążpójście czy daleka podróż, w ie lka  m i

łość czy w ie lk ie  pieniądze, szczęście, ta jem nicza przygoda.. 
Od la t, ja k  sięga nasza pamięć, ludz ie  w ie rz y li w  różne 
w różby, przepow iedn ie , kaba ły  staw iane p rzy  rozm aitych  
okazjach. D odaw a ły one n ie w ą tp liw ie  dużo u ro ku  i  choc 
na trochę o d ry w a ły  od codzienności.

Dziś zwycza je te p o w o li zan ika ją . N a jba rdz ie j pop u la rny  
m i jeszcze, zwłaszcza wśród ' m łodzieży, są spotkania  
and rze jkow y  w ieczór.

Lan ie  wosku, ustaw ian ie  pan ieńskich  pan to fe lkó w  prz  
drzw iach, w yb ie ran ie  z za m kn ię tym i oczam i specja lnyc, 
znaczących p rzedm io tów  —  ja k  obrączka, różaniec czy pic 
niądze — mogą być wspan ia łą  zabawą, na w e t gdy nie 
bardzo serio podchodzim y do samego prob lem u wróżb...

C A F  — T. W alczak

Poznam panią czyli...
następne j, być może ca łk iem  
w artośc iow ej.

A  innych , starszych panów, 
spragnionych rodzinnego ciepła

Krystyna i mężczyźni
K A Ż D Y  bardzo p ragn ie  być W ciąż odw leka ła  te rm in  m aria  spotka być może w  naszym  

szczęśliwym  i w  d rug im  czło- żu, choć p ap ie ry  w  UŚC ju ż  m ieście fascynu jąca, p rzyn a j- 
w ie ku  odnaleźć w szystkie swo- leża ły , a jakże. m n ie j na początku, przygoda
je tęsknoty i nadzieje. Pan Narzeczony s ta ra ł się. W ym a- rom ansowa. Bądźcie w ięc o- 
S tan is ław  też tego chciał, lo w a ł oba mieszkania., doposa- strożn i, bo m iłość n ie jedno  ma 
Z b liż a ł się ju ż  do 60, m ia ł n ie - ża ł je, nab y ł maszynę do szy- im ię , a ko b ie t (im ię  nieważne) 
udane m ałżeństw o za sobą i cia (za ponad 40 tys. zł), bo m ających serce w ie lk ie  ja k  au- 
czuł. że kobieta um ia łaby  w y- dobrze jest, gdy kob ie ta  p o trą - tobus też wca le niem ało, 
pe łn ić  pustkę jego samotności, f i  szyć. N ie skąp ił p ien iędzy na .
Należał do lu d z i dobrze sy- w y d a tk i bieżące i aby n ie w y- H ISTO R IA . — oświadczam   ̂
tuow anych b y ł taksówkarzem , dać się, b ro ń  Boże, skąpcem jest abso lu tn ie  praw d z iw a . Zm ie 
posiadał m ieszkan ie i gotówkę, chętn ie na rzecz ukochane j n ione zostały jedyn ie , z p rz y -  
Ważne też jest to, że zam iary szafował gotów ką. S ie lanka ta - czyn oczyw istych, im iona  głOw- 
m ia ł uczciwe. Swą w yb rankę  ka trw a ła  sześć m iesięcy. Po- nych postaci. Z da rzy ła  się 
chc-ał obsypać dob ram i św iata tern zaczął o trzym yw a ć  te le fo- w  naszym  grodzie. Na ziden- 
tego i n ie  skąpić s ił n i ta len tów  ny, by  za in te resow ał się sposo- ty f ik o w a n iu  pan i K ry s ty n y  
by zapewnić je j życie wygód- bam i spędzania czasu przez n ie  zależy nam . Jeś li Dona- 
ne i  dosta tn ie  K ry s ty n ę  oraz je j przeszłością, te rka  się rozpozna n iecha j kom

Krrh iote — m vś la ł — można N iezna jom y głos ostrzegał, że p rom itac ję  przeżywa w  samot

s i c i f  h-oiiiózi^ych
Z Z & t t t U  m a js te rko - k o r z y s t u ^  swe o- ńćw .

* r ' s \ mu k T n ^ e5 w ' p i e s k i  Pan S tasiek zaczai sic w ice k t6 rzy  czasem bez koniecznego 
»  sw“ m  sąskS ztw ie, ale t ru -  pow ażnie zastanaw iać nad sy- dystansu i rozw ag i angażują 
dno r y ło .  Pm  “  o w i*  zatem po t u «  ją  i  ko ja rzyć  n ie k tó re  sic w  r ^ e  ^ e ^ n S e r k a  
g łąbok im  nam yśle dać o fe rtą  fa k ty . O dw lekan ie  m ariażu  w

■ ■ „K u rie rze  w ieczne ładow an ie  p ieniędzy zam iast ich  tw a rz y  w ia  i  j

Danuta W YS O C K A

Pedagogiczne nonsensy

m atrym o n ia ln ą  w  , , r v u n a «  w i«x « ib  h««;»  h ryw ys ra  m onete
Szczecińskim ” . Jak  pom yśla ł —  ja k  w  d iz iu raw y w ó r, jakaś ta - dyn.e  brzączącą^ 
ta k  z rob ił. L is tó w  o trzym a ł spo jem niczość, by  razem  sią nie 
ro, fo to g ra fii-  też. Po k ilk u  pokazywać, duże ilośc i bu te lek  
spotkan iach oraz rezygnacji z po wódce w  m ieszkan iu  p a n i' 
kob ie t zbyt m łodych ja k  na je- K rys i... .
go w ie k , w y b ra ł pan ią  K rys tyną . p o ^ d j  na poważną rozm o- 
W ydaw ała  sic idealna. M ia ła  Przedtem  pogadał jeszcze z 
55 la t. w łosy fa rbow ane na p la  do20rC2ynią w  b lo ku  p a n i K ry s ty  
tynow o , b y ła  szczupła, k u ltu ra l n Je j 0 lo ka to rce  nie
na i sp raw ia ła  w rażen ie nad- należa2a do budu jących. U ko- 
zw ycza j so lidne j. Jakoś ta k  od chana S tan is ław a urządzała 
razu się zrozum ie li i  p rzyp a d li w  dom u n ieskrom ne libac je , 
sobie do gustu. w idyw a no  tam  w ie lu  gości...

P a n i K ry s ty n a  odw iedzała ta k -  Nar2ec2ona o tw o rzy ła  d rzw i 
sów karza cząsto, choć on zda- z uśmiechem. W ym ów kam i 
rża ło  sią — m us ia ł służbowo am an ta  n ie  p rze ją ła  sic wcale, 
wyjeżdżać w  te ren  na czas ¿adnych dowodach n iew ier- 
dłuższy. Zawsze b y ła  pogodna, n o ic i n ie  chc ia la  s! yszeć.
w yrozum ia ła , zadbana O f ry -  __ Dobrze m i sią w iedzie i
zurą dbała szczególnie, ja ko  ze dobr2e będzie wiodło, mój dro 
z zawodu jest — tw ie rd z iła  — e i, K r a j j^ s t pełen takich fra  
fry z je rk ą . Raz sp o tyka li sią w  je r6 w  j ak  ty- N io c i od
leć um  je j có rk i na Pomorza- dam bo n ie masz świadków, 
nach, to  znowu na N iebuszewie ^  mi cokohvit.k o iiar„w ał. 
u n ie j. Oba m ieszkan ia  b y ły  t i egaui, mój biedny — powie- 
dobrze wyposażone w  sprzęty d2ia,a c n ic2n ie  na pożegna.
i  tzw . w ygody. K ry s ty n a  od czasu n je  . wska2a, a d r2 w i.
do czasu m ia ła  pcrdpuchmęte
oczv szczególnie jedno i m ó w i- Pani K ry s ty n k a  ży je  wesoło i 
ła ,"że  to „od w ą tro b y ” . Trochę dob ry  n a s tró j je j n ie  opuszcza, 
też dz iw n ie  się zachowywała. M a p ra k tykę  dogłębną i w ie 
N ie chcia ła  an i pójść do k in a , ja k  podobać się mężczyznom 
an i w yb rać się do tea tru , a n i po 50. O d k ry ła  np., że b lond 
specjaln ie chodzić po mieście, w łosy d z ia ła ją  na sporą grupę 
Przyjeżdżała do narzeczonego panów rozczula jąco. K ażdy też 
taksów ka m i, a on ją  — je ś li am ant przeżyw a jący drugą 
n ie decydowała się zostać na m łodość p ragn ie  w ydaw ać się 
noc — odw oz ił sw o im  samo- m ocarny i b ra k i — pow iedzm y 
chodem. W sum ie by ło  to  dla kond ycy jne  — nad rab ia  
niego trochę zastanawiające, g u ły  tro sk liw o śc ią  o  f inanse i 
ale ostatecznie zdarzają się szczerą pomocą w  m a te ria l- 
przecież k a ry k a tu ry  domato- nych  kłopotach, k tó ry c h  każde j 
r ów... dba jące j o siebie kob iec ie  nie

Po k i lk u  m iesiącach znajomo b raku je , 
ści pan S tan is ław  zapropono- Pan Staszek chodzi dziś 
w a ł ślub. P rzysta ła  chętnie, ale sm utny. Z ra z ił się do ko b ie t i 
szybko też zaczęła kręcić, n ie  w iadom o k ie d y  uw ie rzy

Do czego 
służy mak?
P O  P O W R O C IE  ze szkoły zn ajo m y

trzec ioklasista o zn a jm ił m atce: D z i
siaj na „środow isku” pani m ó w iła  
nam  o narkom anach .

Od słowa do słowa m atka  dow ie
działa się, że nauczycie lka  tem at 
le k c ji „u p ra w y  m ako w e” p o tra k to 
w a ła  ja k o  okazję  do zaznajom ien ia  
9-la tków  z groźną chorobą społecz
ną. Dotychczas w ied z ia ły , że m ak  
służy do w yro b u  smacznego m aków  
ca. T eraz usłyszały, że z m aku  m oż
na robić napó j, po k tó ry m  rob i się 
wesoło, chociaż p óźn ie j, jeże li za 
żyw a go się stale, c iężko się od tego  
choru je  i u m iera .

M atka  nie u n ikn ę ła  k ło p o tliw ych  
p ytań  o narkom anów  1 narkom anię . 
O pow iedziała ty le  oczywiście ile  m u  
siała o zagrożeniach środków  odu
rza jących . E fe k t b y ł ta k i, że 
dziecko pow iedziało: ja k  będę star
szy to spróbuję. Od jednego razu  
przecież nie um rę.

W iadom o, że is tn ie je  „P rogram  
d zia łań  organów  państw ow ych w  za 
kresie zapobiegania l  zw alczania  
n ark o m a n ii” . M ó w i się w  n im  m. in . 
o zadaniach szkoły w  uśw iadam ia
n iu  m łodzieży groźby n a rk o m a n ii. 
N ic  s ę jed n ak n ie  m ów i o uśw iado
m ien iu  w  ty m  zakresie dzieci. W ia 
domo bow iem , że niebezpieczeństwo  
sieknięcia po n a rk o ty k  w ystępu je  u  
dzieci 14—15-letnich, w  okresie d o j
r z e w a ła  Po cóż w ięc prow okow ać  
niepotrzebną 1 n iezdrow ą ciekawość  
u 9 -la tka  Czy na ty m  ma polegać 
p ro fila k ty k a ?

H . S Z Y P U L S K A

Militaria
j

dą jest fa k t. że ocalała z w o jen 
n e j pożogi jed yn a ta n k ie tk a , p ro 
toplasta polskiej b ro n i pancernej...

Chciałoby się zaw nioskow ać: po
czyńm y s taran ia  aby ten  w óz bo
jo w y  w ró c ił do k ra ju , w  k tó ry m  
go w yprodukow ano...

(Macz)

CO P E W IE N  czas nasze m u
zea spc ja lizu jące się w  grom a
dzen iu brona (tak  pa lne j, ja k  i  
b ia łe j)  wzbogacają swój stan po 
siadania o ja k iś  poszukiwany 
egzemplarz, k tó ry  stanow i n ie 
zb ic ie  a lbo o chw ale  oręża, albo 
■ też o m y ś li technicznej w y 
przedzającej okres, w  k tó rym  
pow staw ał.

W  H IS T O R II  polskiego m uzea ln i
c tw a  w ojskow ego z całą pewnoś
cią egzem plarzem  ta k ie j w łaśnie  
b ro n i jest s ław n y  p is to le t m aszy
no w y „M o fs ” , w yp ro d u ko w an y  
przez radom ską lu b  warszaw ską  
fa b ry k ę  kara b in ó w  n iem al w  prze
dedniu  w ybuchu  I I  w o jn y  św iato
w e j. O statn io  zam ieściliśm y in fo r 
m ację  o przekazan iu  k ilk u  egzem 
p la rz y  „M orsa”  M u zeu m  W ojska  
Polskiego w  W arszaw ie  przez  
Z w ią ze k  R adziecki. B roń  ta  tra f iła  
bow iem  do radzieckich  z b ro jo w n i 
w  w y n ik u  rozw oju- s y tu a c ji w  
k a m p a n ii w rześn io w ej. N a jo ra w d o -  
podobniej b y ła  to  seria  p ró b n o -in - 
fo rm a c y jn a  Ł w yp ro d u ko w an o

ow ych  „M orsów ”  
50 sztuk.

n ie  w ięce j ' n iż

K o le jn y m  egzem plarzem  bro n i, o 
k tó re j ra z  po ra z  się m ó w i w  
kręgach m u zea ln ikó w  jest sam o
p o w ta rza ln y  ka ra b in , także  po l
sk ie j p ro d u k c ji. Podobno is tn ie ją  
św iadkow ie , k tó rz y  n a  k ilk a  dni 
przed zaa tako w an iem  P o lsk i przęz  
I I I  Rzeszę w id z ie li w  W arszaw ie  
grupę polskich żo łn ie rzy  .uzbrojo
nych  w  k a ra b in y  tego typ u . N ie 
stety. D o dn ia  dzisiejszego n !e od
naleziono a n i jednego z ty c h  no
w oczesnych, ja k  na tam te  la ta , k a 
rab in ó w .

P A N  R a jm und Szubański o- 
p racow ał osta tn io  książkę sta
now iącą pierw szą w  k ra ju  p ró 
bę syntetycznego u jęc ia  cało
ksz ta łtu  w y s iłk u  bojowego po l
sk ie j b ro n i pancernej w  w o j
n ie  obronne j 1939 roku . Jak 
w ie m y podstaw ow ym  sprzętem 
pancernych d yw iz jo n ó w  a rm ii 
przedw rześn iow ej b y ły  tzw. 
ta n k ie tk i — le kk ie , opancerzane

wazy bo jow e na gąsienicach. 
U zbro jen ie  tych  pojazdów sta
n o w iły  . ka rab iny  maszynowe. 
T y lk o  około 50 z tych  pojazdów 
na k ró tk o  . przed w ejściem  do 
a k c ji zostało przezbro jonych w  
20 mm dzia łko  p o lsk ie j p roduk
c ji .

I  M IM O  Iż w ozy 'te w  bojowej 
ko n fro n ta c ji z h itle ro w s k im i czoł
gam i, a. n aw et -samochodami pan
c ern ym i, skazane b y ły  na zagładę, 
to ich  załogi zap isały wspaniałą  
k a rtę  w  dziejach polskiego oręża. 
Czy do dn ia  dzisiejszego ocalała  
chociażby jedna ta n k ie tk a  z tam 
tych  lat?  U  nas w  k ra ju  nie. A le  
pan R a jm u n d  Szubański odszukał, 
chyba je d y n y  na św iecie, egzem
p la rz  po lskiej ta n k ie tk i. Jest to 
T K -3 , k tó ry  um ieszczony został w  
zam ien ionej na m uzeum  tw ierdzy  
K alem egdan w  B elgradzie. Czy jest 
to  pojazd, k tó ry  t r a f i ł  tu  po „ro z
parce lo w an iu ” polskiego sprzętu  
w ojskow ego po przekroczen iu  g ra
n ic y  ru m u ń s k ie j, czy też pochodzi 
on z -przedw ojennych zakupów  ju 
gosłowiańskiego m in isterstw a obro
n y , tru d n o  dzis ia j ustalić . A le p raw Polska ta n k ie tk a  T K -3  —

..
ozdoba belgradzkiego m uzeum  wojskowego.
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MECENAS K rzysz to f s. 
ciągle n ie  może przebo
leć sw o je j na jw iększe j 

zaw odow ej porażki. M ów i m i, 
że jest bezradny ja ko  p ra w n ik  
i  ja ko  człow iek.

W im ie n iu  k lie n ta  przyszła 
do zespołu adw okackiego starsza 
elegancka pan i, m ówiąc, że jest 
m atką  poszkodowanego i w do
da tku , na skutek straszne j in 
t ry g i,  zam knię tego w  areszcie. 
A  by ło  to tak:

M iro s ła w  B z zawodu jest 
chem ik iem -o rgan ik iem . Chociaż 
ma la t dop iero trzydz ieśc i, w ie 
le ju ż  w  życiu  osiągnął. Dy
p lom  u n iw e rsy te ck i z w yróżn ię  
n iem , staż w Paryżu, podróż 
autostopem  przez całą Europę 
i  jeszcze starczyło  na samochód 
G oif-d iese i używ any, ale w do
b ry m  stanie. M iros ław  B. jest 
je dynak iem , os ta tn im  z rodu 
znanych stołecznych inżyn ie
rów . Poza tym  jest p rzys to jny  
i  n ienagann ie  w ychow any. Ta 
in fo rm a c ja  jest konieczna w 
kon tekśc ie  w ystępku , jak iego 
się dopuścił. A  dopuścił się ska 
towam ia, p rzy  pom ocy rę k i i  
k rzes ła , sw o je j w łasne j żony, a 
następnie czynne j napaści na 
funkc jo na riusza  rad iow ozu  MO, 
wezwanego na in te rw e n c ję  u- 
s łużnych sąsiadów. T o  b y ł f i 
n a ł dobrze ro z w ija ją c e j się ka
r ie r y  M iros ław a B., a żeby zro
zum ieć, co się z ty m  cz łow ie 
k ie m  stało, poznać trzeba p rzy
czynę.

Z da rzy ło  się oto, że na sku
te k  podz ia łu  kom petencyjnego 
starszy asystent U W  M iros ław  
B. sk ie row any  został na stu
d ium  d okto ranck ie  do m iasta 
Łodzi, do tam tejszego u n iw e r
sytetu. W łaśc iw ie  to  sam o tę 
delegację p ro s ił, gdyż tem at 
d yse rta c ji w y m y ś lił sobie je
szcze w  Paryżu, a jedynym  
„p ro w adzą cym ”  tem at w  k ra ju  
b y ł p ro fesor z Łodzi, k tó ry  z

opisyw aną sprawą nie ma zre
sztą nic wspólnego. W każdym  
razie, M iros ław  B. zaczął do
jeżdżać na zajęcia do m iasta 
w łó kn ia rzy , z czego b y ł zresztą 
zadowolony. D o kto ra t oto posu
wał się naprzód, pokó j w  hote
lu asystenckim  b y ł n iekrę pu ją - 
ey W W arszaw ie trzeba było  
się prow adzić  w y ją tko w o  do
brze ze względu na rodziców  i 
ca ły k rą g  zna jom ych in żyn ie ro -

opo ry  m a tk i i o jca, postanow ił 
zawrzeć zw iązek m ałżeński z 
Joanną, a nadto adoptować, w 
ca łym  m ajestacie praw a, je j 
n ieślubną córkę M ariannę , la t 
pięć.

Jak  postanow ił, tak  uczynił. 
Nastąp iła  w ie lka  przeprowadz
ka z Łodzi na U rsynów , i za; 
częło się szczęście rodzinne. 
N ieste ty , Joanna na przedm ie
ściu bardzo się nudziła . N ie 
pod ję ła  pracy w charakterze 
la b o ra n tk i, wychodząc z założe
nia, że żonie dok to ra  chem ii, a 
równocześnie wschodzącej gw ia  
zdy in s ty tu tu , ta k ie  zajęcie nie 
przys to i. M ariannę  oddała do 
przedszkola, a sama zajęła się 
prowadzeniem  in tensyw nego 
życia tow arzyskiego. D o kto r 
M iros ław  B m us ia ł więc

chicznie i w ogóle, w ięc w y
jeżdża na k ró tk i odpoczynek 
do m amy, do Łodzi. Dziecko 
oczyw iście zostaw ia, gdyż — 
ja k  w iadom o w  Łod z i przed 
szkole M a riann ie  n ie  p rzys łu 
guje.

W yjazd dok to row e j zaczął się 
przedłużać. A la rm ow an ie  je j 
te leg ram am i też n ie  odnosiło 
skutku . K iedy  ju ż  M iro s ła w  B. 
do jrza ł do tego, żeby pojechać 
za m ałżonką i pow ażnie się z 
nią rozm ów ić, zastał w  
skrzynce pocztow ej pozew ro
zwodowy, z k tó ry m  w  im ie n iu  
Joanny w ys tą p ił do sądu pe
w ien łó d zk i adw okat.

Na rozpraw ie  Joanna nie 
przyznała się do w iarołom m o- 
sci, lecz decyzję swoją tłum a
czyła rozbieżnością zaintereso-

Zycie ro d zin n e
stwa B. Bow iem  M iro s ła w  nie 
m ia ł w łasnego m ieszkan ia, a 
je dyn ie  na n ie  oczekiw a ł. Więc 
w o la ł czekać w Łodzi, zw ła
szcza że się b y ł zakochał.

Joanna m ia ła  la t  dwadzieścia 
pięć, tzw . przeszłość i dziecko 
ze zw iązku  pozamałżeńskiego. 
Poza tym , oczyw iście , b y ła  ła 
dna. Pracow ała  w  ty m  sam ym  
in s ty tu c ie  nau kow ym  na skrom  
n e j posadzie la b o ra n tk i. Na n ie  
szczęście pochodziła z rodz in y  
m ieszczańskiej, w ięc w  oczach 
rodz icó w  M iros ław a  n ie  m ogła 
być uznaw ana za tzw . dobrą 
p a rtię . Za to  w  Łod z i n ik t  
m łodym  n ie  przeszkadzał.

Romans t rw a ł ju ż  dw a la ta, 
k ie d y  przed M iros ław em  B. o- 
tw o rz y ły  się now e perspekty 
wy. Z  najwyższą chw ałą  obro
n ił dok to ra t, z m iejsca o trzy
m ał p ropozyc ję  c iekaw e j, bo 
sam odzie lne j, p racy nau kow e j 
w pow ażnym  in s ty tu c ie  w  sto
lic y , a do tego jeszcze doczekał 
się sw o je j k o le jk i w  spółdzie l
n i m ieszkan iow ej. M ia ł objąć 
we w ładan ie  M -4 na U rsyno
w ie, wszakże pod w a run k iem  
— że z rodziną.

, M iro s ła w  B „ n ie  bacząc na

prze jąć na swoje b a rk i rów n ież  
obo w ią zk i w ychow aw cze wzglę
dem p ię c io le tn ie j M a rianny . 
N ie przyzna jąc  się jeszcze n i
kom u, pow o li zaczynał żałować 
tego, że się ożenił. N ie m ógł 
w iedzieć, b iedak, że najgorsze, 
co go może spotkać, dop iero 
nastąpi.

P O W O LI, acz system atycznie, 
życie rodz in ne  dokto ra  chem ii 
o rgan iczne j M iros ław a  B. z żo
ną Joanną i  adoptowaną cór
ką M arianną  p rzem ien ia ło  się 
w  koszm ar. P an i doktorow a , 
byw a ło , n ie  w raca ła  na noc do 
dom u i  w te d y  M iro s ła w  B. m u 
s ia ł rano  dziecko m yć, ub ierać, 
k a rm ić  i  p row adzić  do przed
szkola. M u s ia ł je  także z przed 
szkoda odb ierać, gdyż żona a l
bo biegała po m ieście, oddalo
nym  o 20 km , a lbo p rzy jm o 
w a ła  we w spó lnym  m ieszkan iu 
d z iw n ych  nadzw ycza j gości.

Ja k  ju ż  w iem y, M iro s ła w  B. 
jes t cz ło w ie k iem  dobrze wycho 
w anym  z dom u, w ięc swoje 
pre tensje  ogran icza ł do łago
dne j pe rsw a z ji. Na n ic  to się 
je dnak zdawało. W końcu 
Joanna ośw iadczyła m u, że się 
czuje zmęczona, załamana psy-

wań. Ponadto ośw iadczyła, że 
mąż ją  zaniedbuje, a ona jest 
m łoda i w id z i szansę ciekaw e
go ułożenia sobie życia raz je 
szcze.

Co by ło  d a le j — ła tw o  prze
widzieć. K tóregoś dnia M iro 
sław B. w raca jąc  s pracy  i 
p rzyprow adza jąc s przedszkola 
M ariannę , zastał Joannę w  po
ście li. Z mężczyzną. Gach dość 
szybko się u lo tn ił,  a Joanna 
po jego w y jśc iu  pow iedzia ła , n i 
m n ie j — n i w ięce j, i i  ten pan, 
co b y ł, to  jes t ja k  n a jb a rd z ie j 
p ra w d z iw y  ta tuś M a ria n n y , a 
nadto je dyny  p ra w d z iw y  męż
czyzna je j życia. M iro s ła w  po
w in ie n  w ięc pogodzić się z ta
ką m yślą, że pan ów  będzie 
od te j po ry  częstym  gościem 
w ich dom u, bo dziecko m usi 
mieć k o n ta k t z w łasnym  o j
cem.

W tym  m ie jscu dobre m anie 
ry dok to ra  M iros ław a  B. szlag 
t ra f i ł  i p rzy ło ży ł małżonce 
prosto w  tw arz. Jak  p rzy ło ży ł 
raz, to m u się to  spodobało i 
wpadł w  fu r ię , p o rw a ł więc 
krzesło i  zaczął ok ładać Joan
nę, gdzie popadło. M arianna  
dostała h is te r ii,  w ięc o jczym

ją  razem  z m atką w y rzu c ił za 
d rzw i, na k la tk ę  schodową.

Spon iew ie raną kobietą z ma
ły m  dzieckiem  za ję li się oczy
w iście zaraz ludz ie  życz liw i i 
p o w ia d o m ili m ilic ję . M iros ław  
B. zrazu fun kc jo n a riu szy  do 
m ieszkan ia  w puścił, ale by ł o- 
p ry s k liw y , zaczął się stawiać, 
i  tak  od słowa do słowa doszło 
do rękoczynów , aż udało się go 
obezw ładn ić i zaprow adzić do 
rad iow ozu  w  bransoletkach na 
przegubach. W  areszcie m ia ł 
oczekiwać na sprawę karną. W 
ty m  a ku ra t czasie nastąp ił te r
m in  d ru g ie j rozp raw y  rozwodo 
w e j.

Spraw a ka rna  M iros ław a  B. 
została um orzona, w ięc w ró c ił 
do dom u. Na m ie jscu jednak 
dow ied z ia ł się, że ja ko  u c ią ż li
w y  lo k a to r  dosta ł eksm isję. 
M a ło  tego! W  jego m ieszkan iu  
zam eldow any został now y mąż 
Joanny, a p ra w d z iw y  tatuś M a
r ia n n y  —- gdyż uznano, że ta 
k ie  rozw iązan ie  zgodne będzie 
z zasadami życia społecznego. 
Dziecko zasłużyło przecież na 
to , żeby m ieszkać z w łasnym i 
rodz icam i.

Spraw a adopcji n ie  odg ry
w a ła  na ty m  etapie ca łe j h i
s to r ii w ażnie jszej ro li.  A le  do 
czasu. Otóż p ra w o  stanow i, że 
a k tu  ado pc ji n ie  można odwo
łać. Jest to  zw iązek dożyw ot
n i. I  d latego Joanna w raz ze 
sw oim  now ym  mężem, w  im ie 
n iu  M a ria n n y , w y s tą p ili do są
du z roszczeniem  a lim e n ta cy j
nym . M iro s ła w  B. został w y 
pchn ię ty  z własnego m ieszka
n ia  i  m a jeszcze łożyć na u trz y  
m anie  dziecka Joanny i pewne 
go wesołego pana. P raw o n ie  
p rze w id u je  innego rozw iązania. 
Mecenas K rzysz to f S. w  p rze r
w ie  precedensowego procesu 
w z ią ł na stronę swojego kole
gę — pa lostran ta  z Łodzi, by  
zapytać, na ile  w yce n ił swoje 
honora rium ? Bo w łaśn ie  łó d zk i 
adw oka t b y ł pom ysłodawcą ta k  
sprytnego w ykończenia M iro 
sława B.

— Robię to  d la  w łasne j p rzy  
jem ności — odpow iedzia ł adw o 
k a t z Łodzi. — L ub ię  sp ra w y- 
casusy, wobec k tó ry c h  naw et 
najlepsze p raw o jest bezradne.

Jacek A R TO W S K I

KC h e m S p n n  j  .  u nawet■ me ™m łe\  m Bd V zazd- c iągu następnych dn i, że -  W ido ków  na zostanie
S Ł i  T l * 1- w z y ią c ió lk i A le  m nie  s trza ł został oddany przez tw o ją  asystentką panna Brane

w ieczór I t Z ,  C°  ?hod* , °  coS inne0°. Parnią- cz łow ieka niskiego wzrasta, nie m iała?
w yszlt wszy tusz ja k  przed, ro k ie m  u m a rł P o rów nu jąc  i  m ierząc m ie js -  — Żadnych.

k la tk i w  k tó rych  zn a id o w n ^  pr0,eS0T , D anker. '  *V obją łeś ce, gdzie s ta ł przestępca (zna A  zatem  d la  n ie j szansa 
, L d w t e i c t e  n m  k K ro m \]otu=o in s ty tu -  leziono tam  łuskę) oraz prze- zawodowa, szansa sam odziel-
Spraw dza l czu może r S ™  Czy'■ PrzVPodktem to  m ie j-  b icie szyby i  uderzenie w  że- nego prow adzenia badań, to
sukces w  sw n rh  h n J i lZ . n  "?c . m M ł°  bVć obK te  lazną ram ę doszedł do w n ios- Keppler na s tanow isku dyrek

K ie d y  d r  f Z L  s ta ł o r L  S ?  3edmaa 2 ko le '  k u • s trze la ją cy  m ia ł oczy tora in s ty tu tu ?
osta tn ią  k la tk a  uslvs a ł ‘ h u k  9 W Tnk i  n ? w ysokości 159 cen tym et-  — Pozwól, że odpow iem  pyKiaiK.ą xf.siySu.al huk  — Tak jest. W grę wcho- ró w ; a w ięc w zrost jeao  uw- tan iem ’ czu uważasz ż p  i e s t
n r A ^ iWtęks r? zbtJane0 ° s? k la  d z il d r K epp le r, ale pro f. Dan nos ił 165 cen tym etrów . to  m otyw  abu do m nie str?e-
ud£?enieCZw ^  k e z r i Żał- ie  ° n nie nada>e D r K e p p le /n ie -w c h o d z ił w  lać? V °  *
uaerzem e w  ram ię. Coś ude- s,ę do k ie row an ia  in s ty tu te m , żadnym  razie w  rachubę po- -  O dpow iedz n a jp ie rw  na 

w  zelazną ram ę  — A co to za cz ło w ie k  ten m eważ m ie rzy ł 185 cm. S te f- m oje pytanie.
w  pob liżu  t  Kepple r?  f en od rzuc ił m yśl, że przestę- — Sabinę w ie rzy  bezgran i-

rzy ło  potem  
zna jdu jącą się

165 centymetrów wzrostu
upad ło  na kam ienną posadz
kę. In s ty n k to w n ie  Jon ius zga
s ił św ia tło  i przez w yb itą  
szybę okienną zobaczył jakąś  
postać oddala jącą się poprzez 
ogród in s ty tu tu . Z a p a lił św ia 
t ło  i  zna lazł na posadzce ka 
w a łek o łow iu . Następnie prze 
szedł do b iu ra  i  zadzw onił do 
swego brata, adw okata  S te f-  
fena Joniusa.

~  N a tu ra ln ie  n ie  w idzia łeś  
n ikogo  — pow ied z ia ł S te f fen  
po p rzy jśc iu  do in s ty tu tu .

— W idzia łem , ale nie roz
poznałem . Ten d rań  uc ieka ł, 
ja k b y  pędzony w ichrem . To 
co w idz ia łem  n ie  pozwala na 
z id e n ty fiko w a n ie  go.

— Czy masz ja k ieś  pode j
rzenia?

~  Proszę cię, S tef fen. D la  
m nie jes t czymś zupe łn ie nie  
w ytłu m acza lnym , że ktoś na-  
s taw a l na m oje  życie i  strze
la ł do mnie. W in s ty tu c ie  je 
stem. ze w szys tk im i na p rzy 
ja c ie ls k ie j stopie, a poza p ra 
cą n ie  m am  żadnych wrogów. 
A  może ty  znasz jakiegoś?

' — Z  twego spokojnego ży
cia prywatnego? Przecież ty

— W spania ły  czło io iek i  zna 
k o m ity  kolega. N igdy  nie po
sądziłbym  go o coś takiego. 
K e pp le r  i  m orderstw o? Nie.

— A  może kom uś zależało  
na p rze rw an iu  dośw iadczeń ze 
zw ierzętam i?

— N ie  przypuszczam. G dy
by m nie  zabrak ło  pracę mo
g lib y  dokończyć m o i asysten
ci. N ie w idzę w ięc powodu, 
d la  k tórego ktoś chc ia ł w ła -  
dować m i ku lę  w  grzbie t.

— Ponieważ jesteś chem i
k ie m  i  n ie masz za grosz fa n  
ta z ji.

—  Od tego m am  bra ta , k tó 
ry  jest adw okatem . Nie chcę 
zaw iadam iać p o lic ji,  aby n ie  
rob ić  w rzaw y  w o kó ł in s ty tu 
tu. N a jle p ie j je że li ty  się 
tym  zajmiesz. Przedstaw ię cię 
ja k o  kolegę ze s tu d ió w  i  bę
dziesz m ógł spoko jn ie  p rz y j
rzeć się w szystkiem u.

— Jak sobie życzysz. Jak  
zatem  nazyw am  się od ju tra ?

— Pow iedzm y d r  S tuck-  
m ann, kolega z He ide lbergu, 
k tó ry  p rzy jech a ł zapoznać się 
z naszym i m etodam i pracy.

„ D r  S tuckm ann”  u s ta li ł w

pca s trze la ł w  p ozyc ji p rzy 
kucn ię te j.

— A , kolega ze stud iów  
Stuckm ann  — zażartow a ł Pe 
te r Jon ius w ita ją c  swego bra  
ta  w  b iurze  — Co m ó w i tw ó j 
zaw odow y węch?

—  C h cia łbym  porozm awiać  
z tobą o tw o ich  w spó łpraco
w n ikach , a m iano w ic ie  o dok
torze Kepple rze i  o te j prze
sym patycznej laborantce, Sa
b inę Bronc. A  w iesz dlacze
go? Poniew aż d r  K e pp le r jest 
bardzo p rzys to jn ym  mężczyz
ną. Czy m iędzy n im  a panną  
B ronc is tn ie ją  ja k ieś  p ry w a t
ne pow iązania?

— N ie  przypuszczam  — po
w iedz ia ł Peter.

—  N ie  przypuszczasz, czy 
wiesz na pewno?

—  Powiązań p ryw a tn ych  nie  
ma na pewno, ale gdyby Kep  
p le r został k ie ro w n ik ie m  ins
ty tu tu , wówczas Sabinę b y ła 
by jego asystentką. P row adz i
l i  ju ż  k iedyś  wspólne badania  
i  m ie li n iezłe w y n ik i.

cznie w  pewną teorię  Kepp le - 
ra , k tó re j ja  n ie  uzna ję, co 
zresztą nie przeszkadza, że w  
pracy zgadzamy się znakom i
cie. Każdy uczony m a jakąś  
swoją teorię , k tó re j najczęś
c ie j koledzy n ie  chcą uznać. 
Sabinę na p rzyk ła d  nie uzna
je  pew nej m o je j te o r ii i  Bóg 
z nią. Ona w ie rzy  w  K epp le - 
ra. W zw iązku  z tym  n ie  m o 
gę zaangażować je j  ja ko  m o
je j  asystentki, bo z naszej 
wspólne j p racy  n ic  by nie  
wyszło. P row adziłaby bada
n ia  m etodam i K epp le ra  i  w  
ten sposób n igdy  nie doszedł
bym  do spodziewanych re z u l
ta tów . A  zatem, reasum ując, 
m ogłaby pracow ać z pe łnym  
zaangażowaniem ty lk o  w tedy, 
gdyby K e pp le r został k ie ro w 
n ik ie m  in s ty tu tu .

— M yślę, że to jest m otyw .
— Ale  m am  nadzieję, że 

wykluczasz z podejrzeń K e p 
plera.

— N a tu ra ln ie . K ie ru n e k  
strza łu  i  w szystk ie  m oje  po
m ia ry  w skazu ją  na to, że prze  
stępca m ia ł n a jw yże j 165 cm  
wzrostu.

—  W yklucz  zatem  z kręgu  
pode jrzanych rów n ież  Sabinę. 
Ona ma 170 cm.

—  M ó j d rog i, m ó w iłe m  ci, 
że jesteś znako m itym  chem i
k iem , ale b rak  c i fa n ta z ji. 
Panna B ronc m a rzeczyw iście  
170 cm  wzrostu, ale w  panto
fla ch  na w yso k im  obcasie 
K ie d y  obcasy zag łęb iły  się w  
m o krą  traw ę, na k tó re j stała, 
oddając s trza ł, a ś lady w g łę
bień obcasów znalazłem  na 
m iejscu, m ia ła  ju ż  ty lk o  165 
cm  wzrostu.

K la u s  FRATJENFELD
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Czesław Niemen skomputeryzowany

' Z nowe muzyką 
na starym szlaku

JESZCZE n ie  p rze jm u je , porusza do głę- 
7—8 la t  tem u b i n iem alże sakra lna  pieśń „T e r 
konce rt Cze- ra  de flo ra ta ”  (Ziemiia pogwałco- 
sława N iem e- na).
na ściągnąłby N iem en — a rtys ta  dobrzały 
pod k in o  pow iada w  Szczecinie:
/„P rom ie ń ”

, t łu m y  m ło- — - g d y  przebiegam  m yślą lata  
a / ,  m in ione, ogarnia m nie rów nież u -

aziezy, nieKO- czucie w stydu... T a k , p am iętam  te 
I n iecznie te j tłu m y , te fru w a ją c e  w  pow ietrzu  
1 na ih a r d z ie i  m a ry n a rk i. To już na szczęście, 

przeszłość. Dziś ja k i jest N iem en  
m uzyka ln e j, _  siy szycie. Po k ilk u  la tach  n ie- 
raczej te j obecności, k ied y  przez k ra j  prze- 
żadnei p ło l lew a się k o le jn a  fa la  głośnej m u- 
6„ Q- W ™  ~  bardzo głośnej i  bardzo, Miej, ryum u z- p iy tk ie m  m u zyk i — postanow iłem  
n e j m uzyki, przypom nieć się, odw iedzić m ie j-  

W ub ieg łym  tygodn iu  W „h i-  sca> w któ ry c h  zaczynałem ...

s to ryczne j”  już sa li Z B M  nie N IK T  k to  s łucha ł jednego z 
pęk ło  an i jedno krzes ło  m e dw 6ch konoert6w  N iem ena w 
zabrzm ia ł a n i jeden gwizd... _ szczecinie n ie  żałował. D la a- 

Zza P u lp itu  sentezatora, m ię- m a to r4w  wspom nie ń  b y ły  
dzy b lokam i kom pu te rów  i D z iw  w  ten św ia t“ , „Je-
w zm acm aczy p o ja w iła  się zna- d 3erca.. b t e i  m<,nU-
na sy lw etka. M uzyka  e lek tro - m enta lna pieśń w o j6 w  K rzyw o  
n iczna, o agresyw nym , c iężk im  t
ry tm ie  w y ła n ia  się z pogodne- . . , , , , ,
go chora łu. To pierw sza prób- Ą  jednak w  tym  doskonałym
ka  na jnow szych kom pozycji pokazie-koncerc.e zabrak ło  o- 
Niem ena. Po n ich  -  ko le jne  d róbm y p ie rw ia s tka  spontan.cz 
u tw o ry  instrum en ta lne , coraz n e S 0, ja k i wnosi p raw dz.w y. 
bogatsze brzm ien iow o, coraz czasem om ylny  i k rn ą b rn y  lecz 
ciekawsze. Wreszcie czas na żJ™y 2“ Po1 m uzyków . Jakże 
p iosenki, a raczej nieśni. M ó- p recyzy jn ie  n a b ija ł n ieproste 
w ią  o groźbie, o w id m ie  za- ry tm y  kom pu te row y  perkuso  
g łady, o os ta tn ich  nadzie jach sta, ja k  dokładn ie  sp la ta ły  s.ę 
ludzkości... b rzm ien ia  basów organów

_  , , skrzyp iec i  g ita r. Ty le , ze to
T a  m uzyka łączy w  sobie wszy3t k0 z zaprogamowanego 

prostotę i  kunszt, p rzem aw ia  koIrl u,tera 
do każdego, zachwyca w sparta  E1^k tro n 'ika n ie  zabiła jed-
e le k tro n iką  p o lifo n ia . Szczegół nak  te j tĘ5kneji p ,ękne j t bar- 

dzo s ło w ia ńsk ie j m uzyk i. Tak 
w ięc znów —  ja k  przed la ty  
— Niem en rozpoczął od Szcze
cina' swą m uzyczną w ędrów kę 
przez Polskę, z jakże inną jed
nak pieśnią...

» (Jaw)

Czy programy szkolne rzeczywiście sq zbył trudną?

„Rozpacz w kratką“
CO J A K IŚ  CZAS pow raca py tan ie : czy p rogram y szkol

ne nie są zbyt trudne? Czy dzieci są w  stanie dać sobie 
z n im i radę? Ś w iad kam i ta k ic h  rozważań jesteśm y rów nież 
obecnie.

p o ja w ia ją  się ciągle propozycje 
w łączenia te j czy in n e j prob le
m a ty k i do p rogram ów  naucza
nia. Czas n a u k i n ie  jest roz
c ią g liw y , a m ożliw ości percep’- 
cy jne  dzieci ograniczone. Sami 

. . . . . . .  „  • nauczyciele też n ie zawsze są
W Z N IE C A JĄ  je  zazwyczaj ks ią żk i do m atem atyk i d la nap- należycie p rzygo tow a n i do

rodzice, k tó rz y  siłą  rzeczy są m łodszych wyg ląda ją  zupełnie nattczania tego czy innego
' w łączen i na co dzień w te spra inaczej me m ówiąc juz o k ia - p rzedm io tu  M am y, n ieste ty , o-

w y p rzy  o d rab ian iu  prac do- sach starszych. P odręcznik jest becnie w ielu nauczycie li 
nr,owych przez dzieci. W- cen- ko lo ro w y  pełen rożnego rodzą- ost m atu rze , z fragm en- 
tru m  uw ag i znalazła się np. ju  rysunków , w ykresów , zadań t  częściowym  ty lk o
m atem atyka. O góln ie określa  - ob liczonych na m yślenie i ro - w a n ,em . B ra ku je  też
się ją ja ko  ,mową ma tem a ty -  z w ija n ie  myślenia m atem atyce- n ;e u s to m ie  pod rączn ików  dla 
kę” . Spraw a zaczęła się przed nego. ,  , nauczycie li, tzw . m etodyk
k ilko m a  la ty , k ie dy  to rozpo- Pojęcia t& w .adom ych , iksów , przed^ io ło w ych . T(J 03tatnie 
częto re fo rm ow a n ie  n a u k i tego row na n  s t *  się dzieciom  b l.- się z dużym  opóżnie-
p rzedm io tu  od k lasy I  szkoły skie. I  t r f o a  pow iedzieć, iż ^  J ' p r0lgram a ra i,
podstaw owej. Przeobrażenia te- na jm łods i cebrze sobie radzą z w :doczne te i  n iedosta tk i
gc p rzedm iotu  znacznie w yprze y m i s g ra łą m i. Pod w a ran - m  wyposażeniu w pom o
d l i ły  re fo rm ę  p rogram ow ą w  kiem... P o d jw a ru nk iem , ze m a- ^  =zkoj n ^
szkole podstaw owej. Nowe p ro  ją  dob re **, nauczyciela. T ak  _  ' __  __
gram y m a te m a tyk i doszły już by ło  z a w re  W m atem atyce Tc wszystkie elem enty razem 
do k lasy ósmej. Jest się w ięc jedno m u s *  w yn ikać  z drugie- wz.ę.e czynią, iż nowe p rogra- 
nad czym zastanowić. go. N ie d a l ią  tu ta j czegoś po- m y nastręczają w  | p ra k tyce  w ie

m inąć. i
«esHP R A W D Ą  jest, że nowa m a

tem a tyka  jest zupełnie inna od Praw dą fjest też, że uczeń
le trudnośc i ta k  uczniom , ja k  
nauczycielom , a w  konsekwen-

tem atyKa jesd zupe in ie inna uu „■ y  -• / d a *« *  c ii trudności te są .odczuwane
te j, ja k ie j m y s ta rs i uczyliśm y uczn iow i n |  jest r ó w a ł  E  m  Ą ie  orzez. rodz ic6 w .
S ię  w  szkołach. Do dziś parnię- są u z d o ln fn ia  m atem atyczne 

ta S  ? ta £  “ Ä Ä  w szys tk im fro e b a  też pamiętać.
W ID A Ć  więc, iż sprawa jest

N A A ntypodach podobno 
sezon p lażow y w  ca łe j pe l-

Van Dyck
jako okazja
W IE L K Ą  rew e lacy jn ą  wręcz  

okazją handlow ą okazał się 
zn ako m ity  obraz w ie lk iego  
van D ycka . O to podczas au 
k c ji  w lo n d yń skim  domu  
„C h ris tie ’s” , w  grudn iu  ub. 
roku , w ystaw io n y został obraz 
przedstaw ia jący w  n a tu ra l
nych n iem al w ym iarach , w ów  
czas ośm ioletniego przyszłego 
kró la  K aro la  I I .  Szacunkowo  
uznano, że p o rtre t ten  pocho
dzi z ok. 1638 ro ku  i jest „ko 
pią van  D y c k a ” . Jako  kopię  
potraktow ano pogard liw ie  — 
w  kata logu  a u k c ji n ie zam ie
szczono naw et fo to g ra fii obra
zu — i  — co za ty m  idzie  — 
wyznaczono m u cenę bardzo  
niską, toteż angielska N arodo  
w a G a le ria  P o rtre tu  zakup iła  
tę „ko p ię”  je d y n ie  za niespeł
na ponad dw a tysiące dola- 
rćrw... W kró tce  potem , jeden  
z ekspertów  N arodow ej G a le 
r i i  P o rtre tu  o d k ry ł na obra
zie oznaczenia n iew ąto liw ie  
w skazujące, iż autorem  portre  
tu  jest sam van D yck . Póź
n ie j autentyczność obrazu, ja  
ko dzieła znakom itego m ist
rza, potw ierdzona została i 
przez lite ra tu rę  fachow ą.

Cała sprawa „okazyjnego  
zakupu ’ jeszcze raz p o tw ier
dza opin ię, iż n aw et w  na
szych czasach, ch a ra k te ry zu 
jących  się — ja k b y  się zda
w ało  — pełną ju ż  w iedzą o 
snuściźnie w ie lk ich  m istrzów , 
k o m p le tn ym  u jęc iem  w  k a ta 
logach ich dzieł wszystkiego, 
co 1est na jw iększym  d z ie d z i
ctw em  sztuki św iatow ej 
ciągle m ożliw e są niespodzian  
k i i o d kryc ia . (P A P )

Lj.-Yi v«-**•*• w  'hvw hta orzeraże- koniecznie tk w i w program ach
wało), ob liczan ie  „s łupkó w  , do te i L a te m a ty k ; n ;e zna- szkolnych. Można by dawać tu -
dawanie, mnożenie itp . D z is ia j Om te j ta j r6żne recep ty. z  pewnością

Sie um ie ia dzieciom  pomóc. A  jednak w ie le  można osiągnąć i

Kłopotów nie było...
TEGO  chyba jeszcze nie by

ło... W praw dzie  organ iza torzy 
różnych ekspozycji w yka zu ją  
w ie le  w yobraźn i w  tem atycz
nym  doborze dzieł, a le  w  Re
gensburgu o tw a rto  wystaw ę 
m alarską, k tó re j tem atem  jest 
l&s. Zgrom adzono tam  p łó tna 
a takżs k ilk a  rzeźb, autorstw a 
współczesnych artys tów , k tó rzy  
po d ję li ten .temat.

O rgan iza torzy ekspozycji chy 
ba n ie m ie li k ło po tów  z dobo
rem  dzie ł — przecież każdy 
pejzażysta, u trzym u ją cy  się 
m n ie j lu b  b a rd z ie j w  konw en- 
c j : rea lis tyczne j, pode jm uje
chociażby ja ko  frag m en t ob ra 
zu, tem at lasu...

W tych szczecińskich lasach
LUBIMY czytać jak o nas pi- rr.a być komplement, więc się 

szq. Oczywiście tylko wów- cieszę wiedząc, że wmi też będą 
czas lubim y kiedy piszą dobrze się cieszyli, 
lub ł a d n i e .  Ostątnio tak wio
śnie, poza małymi, godnymi po- Idźmy dolej tropem R. Kosiń- 
tępienia wyjątkami, piszą o nas, skiego. Oto już jest „w Zamku 
tj Szczecinie i szczęciniakach. Pomorskim", gdzie znajduje sie 
Dużo, dobrze i ładnie. Staramy sala „Świętoborzyszczów". Następ 
się odnotować te wszystkie pra- nie autor „zalicza wszystko po 
sc-we echa, a nawet jesteśmy do kolei", łą tzn ie z koncertem w 
tego łagodnie zachęcani. W su- „przytulnej sali Bog ustaw a". Cho
mie —  czysta przyjemność, gdyż dzi zapewne o obywatela Bcgu- 
czyta się dużo, pisze -mało a in- stewa X, który na Zamku Po
kasuje w sam raz. Realizując morskim m iał swego czasu przy- 
więc ów obstaluoek, zajmiemy się tulne „M-ileś tam ". Całość koń- 
dzisiaj kolejnym tekstem, jaki u- czy wizyta w Klubie Grafomana 
kazał się w stołecznej prasie, do- (bardzo słusznie) i Teatrze Pol- 
tyczy naszych lokalnych próbie- skim. Końcówka jest nad wyraz 
mów, a jest tak ładny, że nieje- optymistyczna: „Zobaczyłem kilka 
den urzędnik pawinien oprawić ładnych scen. Nade wszystko 
go w ramki i powiesić sobie nad jednak ucieszyłem sio widownią, 
biurkiem. Już sam tytuł nastraja Była ona w 80 proc. wypełniona 
optymistycznie, weekendowo-wa- przez młodzież szkolną. No i bar 
kacyjrue, sielsko czy rustykalnie: dzo dobrze” . No i bardzo do- 
„Wycieczka do Szczecina i oko- brze? Znakomicie! Takiej organ 
licznych losów". Na wyraj w te zacji widowni jak u nas to hi-
pomofskie lasy wybrat się Ry- gdzie nie ma... 
szard Kosiński z „Trybuny Lu
du". I cóż zobaczył przybysz z OSTATNI raz — iak poinformo- 
dalekiej Worszawy? „Czerwieni- wał __ r Kosiński był w Szcze- 
jącą buczynę w goleniowskim Cjnje 25 lat temu. Ćwierć wieku! 
iesie. O pół godziny od W ałów Stanowczo częściej pawinien ro- 
Chrobrego”. Ta ostatnia nazwa d0 nas swoje wycieczki, 
wywołuje jednak u specialnego stanowczo.
wysłannika „odruch śmiechu a Marek DONAT
nawet niechęci". Rozumiemy to 
rozbawienie — nazwa kojarzy się 
zapewne z równie śmiesznymi
Wałami Jagiellońskimi. Córka Ma
zura, to był hit!

K u ltu ra  p rzysz łośc i

Ł u k  t r iu m fa ln y
środków przekazu
KR / JO B R A Z  Paryża w z b o  tyw , zw iązanych ze środkam i

g a c i się o je s zc ze  je d e n , ko m u n iko w a n ia ” , 
dość n ie z w y k ły  i  u l t r a n o -  a u t o r e m  śmiałego, a m im o to 

w o c z e s n y  e le m e n t  —  m o n u m e n  dość powszechnie aprobowanego  
t a ln y  lu k  t r iu m f a ln y .  W znie- s p S U e n ^ ó i
siom y b ę d z ie  n a  d r u g im  k o ń c u  rego będzie t o na jw ięK szym  suk- 
h is to r y c z n e j o s i, b io r ą c e j p o - cesem życiow ym  (bow iem  dotych- 
p zn tp k  W T ,n w r /P  i b ie g n ą c e j czas ma na swvm koncie w zn ie- C ząteK  W L u w r z e  i czterech budow li sakralnych
az do  p ro g u  n a jn o w s z e j d z ie l-  t w łasnej W :n5 w  D an ii). N iezw y- 
n ic y  s to lic y  —  La  D é fe n s e , kłość zam ierzonej k o n stru kc ji w ią
^ io n ip  ta m  w ła ś n ie  ia k  w ie lk a  że si^ przede w szystkim  z je j  b tan ie  tam  wtasn.e jsk w ic i^  kształtem; ma to być sześcian o
b r a m a ,  p ro w a d z ą c a  do P a r y ż a  częściowo w ydrążonym  w nętrzu . 
X X I  w ie k u ,  m ia s ta  g ig a n ty c z -  bo inaczej — będą to d w ie  ścia- 
n y c h  w ie ż o w c ó w , w  w ią k s ro ś c i
s ie d z ib  b o g a ty c h  f r a n c u s k ic n  i tu p0(jobną ko nstrukcją  poprze- 
p o n a d n a ro d o w y c h  t o w a r z y s tw  czną. W szystkie boki zew nętrzne  
p r z ę m y d o w y d ,  i h a n d lo w y c h , te l

NO W Y łu k  m e  b ę d z ie  je d j- -  no łuku  i ączyć się będą pod ką- 
n ie d e k o ra c ją ,  o b ie k te m  u r b a -  tem  prostym . D la  porów nania:
r i í t v f z n v m  « d v ż  D o m y ś la n y  Ł u k  T r iu m fa ln y , k ry ją c y  G rób  r . ia ty c z n y m , g a j  z p o m y b ia n y  N leznane?a i o i n le rza , m a w yso-
z a s ta ł ja k o  s t r u k t u r a  je d n o c z ę -  k o í¿ 50 m a szerokość 45 m. 
śn ie  u ż y tk o w a  —  d a p o n u e -  Będzie to w ięc budow la im ponu  
szc ze n ię  M ię d z y n a r o d o w e m u  tąca. k tó ra  jed n ak nie pow inna  
C cn frum  K o m un ikow an ia . T rz y
z n a n a  m u z o s ta ła  p rz e z  o p .c- ^cić 82 tys. m kw . pow ierzchn i u- 
iz b y  p a r la m e n tu  fra n c u s k ie g o  ży tk o w e j. a b udynki towarzyszące, 
w  u s ta w ie  z c z e rw c a  b r .  m l -  dalsze ponad 40 tys. m kw . 
cja  „udz ie lan ia  gościny, r o z w i-  Z N A C Z N A  część centrum  będzie 
jau la , p r z y b l iż a n ia  i  pobudza- p r z e z o ^ z o n a ^ d la ^ e r o ^ e j  p u b lie , 
m a  w y z e ik ic h  d z ia ła ń  i  lm c ja -  , aánja¿ ¡ p rzybiiżać zasady funkcjo  

now ania np. m aszyny liczbow ej pia 
te j generacji, ta jn ik ; te le m a ty k i.

Rzadki diament
W  Z A K Ł A D Z IE  wzbogacania n r  3 

zjednoczenia „J a k u ta im a z” w  mieś
cie M irn y j „ w y p ła k a n o ”  duży d ia 
m ent. W aży on 71,55 k a ra ła  i  ma 
kszta łt regu larnego  ośmi ością nu; 
Zdan iem  'specjalistów , po obróbce 
uzyska się z niego w sp an ia ły  b ry 
lan t. T a k  d u żym  diam entom  zawsze 
nadaje  się nazw y . O d k ry ty  ostatnio  
w  M irn y m  nazw ano „ In d ira  G and- 
h i” .

■ Bslcn jr-„0iabe! wcielony'
!Autor zatrzymuje się w hotelu 

A r k o n i a  i rusza do miasta 
(rozbabrane, ujawnia szpetotę po
dwórek etc., ale „sktepów pod 
dostatkiem": w Warszawie skle
pów zapewne więcej, ole dziś 
problem nie w ilości sklepów, 
lecz w tym co w sklepach!):
„...ludzie prawie tak sympatycz
ni jak w naszej najsympab-czniej 
szej Polsce powiatowej, gdzie 
mieszkańcy dalej są grzeczni i 
ujmujący". Domyślam się, że to ,■

W 37 L A T  PO Z R E A L IZ O W A N IU  przez C laude’a A u taa t 
— L a ra  f i lm u  pt. „D iabe ł w c ie lo ny” , w łosk i reżyser M arco 
B e llocch io  zam ierza przenieść ponow nie na ekran  tę po
w ieść Raym onda Radigueta. W  g łów ne j ro li (w  k tó re j za
s łyn ą ł G era rd  P h ilipe) reżyser zam ierza ł obsadzić A la in a ( 
Delona, ale ponieważ a k to r jest obecnie n ieosiągalny, p o -( 
m yś la ł o jego synu — A n thon ym  Delonie. O d tw ó rczyn i g łó 
w ne j r o l i  kobiecej (pa rtne rką  P h ilip e ’a by ła  M iche line  P re -( 
tle) nie została jeszcze ustalana. M arco  Bellocchio, k tó ry ,  
pracuje obecnie nad scenariuszem, zam ierza przenieść a k - , 
: ję  f i lm u  w  la ta  d rug ie j w o jn y  św ia tow e j.

ro b o tyk i, a także problem y zw ią 
zane z te le w iz ją , prasą, w y d a w n i
c tw am i. film e m  i działalnością re 
klam ow ą P ro je k ty  idą  da le j, aż 
do utw orzen ia  w  centrum  czego: 
w  ro d za ju  ..portu w olnocłow ego” 
gdzie osoby zainteresow ane będą 
m ogły zapoznać sie z p rodukcie  
aud iow izualną, pow stałą w  róż- 
nvch k ra lach  św iata. N a tu ra ln ie , 
ma się tam  znaleźć także  czę-.c 
ściśle p ro fesjonalna. u ła tw ia jącą  
w ym ia n ę  program ów  i zw iązane z 
tym  transakcje.

H arm onogram  robót p rzew idu je , 
że prace przygotow aw cze rozpocz
ną się w  tv m  roku , a stan suro
w y  zostanie’ osiągnięty w  1986 r  
Koszt budow y 1 wyposażenia cało
ści przekroczy zapew ne 1.5 m ilia r 
da fra n k ó w , z czego rząd zobo-  ̂
w iązu je  sie w yasygnow ać ok. b/l< 
m ilionów , zaś resztę p o w in n y  po
k ry ć  zainteresow ane instytuc je  
p ryw atn e , p rzyszli lo ka to rzy  oraz  
u żytko w n icy  pomieszczeń.

O T W A R C IE  łu k u  w zniesio
nego „k u  czci”  środków  maso
w e j ko m u n ik a c ji nastąpić ma 
w  1988 r. Wówczas panoram a 
Paryża zyska now y a tra k c y jn y  
ob iek t, z dala w idoczny n ie ty l 
k o  z ra c ji w ie lkośc i, ale także 
ze wzg lędu na b ia ły  m arm ur, 
ja k im  będzie w yłożona jego 
fasada.

N?e wymuszaj pierwszeństwa jazdy!

jeże li pom iga ją , to nie tak , ja k  w  obecnych w a run kach  matę. 
by należałdC R a fa ł .jest uczniem  r ia ln ych  p rzy lepszej oręaniza- 
k lasy ósrti j, m ia ł trudnośc i z c ji pracy szkól, w iększe j <łba- 
rozw iązan i ni zadania. B ie d z ili taśm o ucznia. Słowem  — W ie 
sie ro d z ic»  wreszcie ojciec z Je -Jfst w te j m a te rii do zro- 
Wykształceniem po litechn icz- b:en:a. 
nym  zadame rozw iąza ł, używ a- * * *
jąc nader «¡kom plikowanych sy- t y t u ł  g ł ó w n y  jest ty tu łem  
s<temów Mbzwiązał zadanie i znanego cyk lu  publicystycznego m 
„  i  , . . ® „ „  współczesnej szkoły prowadzonegoR afa ł, 1 pfjw iada. tato, m y to p rz e z  tyg o d n ik  „P o lity k a ” , 
ro b im y  inBczej, znacznie pro
ściej. /

Z  DRUGIEJ jednak strony 
nie ma nigdy program ów  do
skonałych. Dopiero w praktyce 
szko lne j znajdują one ostatecz
ne potwierdzenie. T a k  je  t i  z 
m atematyką. D latego też p ro 
g ram y te, np. dla k las n a j
m łodszych b y ły  k ilk a k ro tn ie  
ju ż  poprawiane, część m a te ria 
łó w  z nich usunięto, resztę u- 
proszczono. To samo przeszły 
osta tn io  program y dla klas 
starszych szkoły podstawowej.
Jeśli chcemy, aby nasze dzieci 
b y ły  lepiej wykształcone, p ro 
g ram y nie mogą „stać w m rej- 
scu” .

SPRAW Ą zasadniczą jest też 
różnicowanie nauczania. B a r
d z ie j indyw idualne podejście 
do każdego ucznia. A  o to w 
warunkach przepełn ienia klas 
bardzo trudno. Druga sprawa, 
tc liczba godzin le kcy jnych  
dziennie. Częstokroć np. w  k la 
sie siódmej dzieci m ają d o  sie 
dem lekc ji dziennie. T rudno  o 
skupienie i koncentrac ję . Na 
tym  s':ę jednak sprawa n ie koń 
czy. W ielu uczniów  ma za ję
cia dodatkowe, ja k  choćby na
uka języka obcego, kó łka  zain
teresowań i do tego le kc je  do 
odrobienia w domu. D zieci są 
zapracowane i w sum ie nad
m ie rn ie  obciążane. W szkole 
p rze rw y  między le kc ja m i, skró 
cone do pięciu m inu t. Gdzie tu  
h ig iena pracy um ysłow e j dzie
cka?

Nauczyciele dostrzegają n ie
bezpieczne ob jaw y przemęcze
nia dzieci. Rodzącą się na tym  
tle  nerwowość, apatię. Rezulta
tem  tego są pogarszające się 
często efekty końcowe w  po
staci ocen, wzrastająca liczba 
n ie  promowanych do k lasy na
stępnej. Przy tym  w szystkim

Pół zartem — pół serio

2. X II. -  8. X II. 1984 r.
B A R A N . D użo nowości pozyskanie sym p atii osoby w okó ł 
w  spraw ach zaw ód o- k tó re j zabiegasz od dłuższego cza- 
w ych oraz zasłużona su. D obre  zd ro w ie  i  finanse, 
nagroda. K o n cen trac ja
uw agi n a  spraw ach r “ ^ T r i  R A K . W  pracy koniecz-
zw iązanych  z dom em  i  g f  1 I ność podjęcia w ażnych

rodziną. S ym p atyczn y  w ieczór w  jra  ^ ^ Z i  i  odpow iedzialnych de- 
w iększym  gronie p rzy ja c ió ł. Z d ro - SjSBlpŁfcj c y z ji rzu tu jących  na
w ie  w  norm ie . Spore w y d a tk i. * *  7 H T w o ją  przyszłość. W
Ż y c z liw y  R a k . — ——  życiu  rodzinnym  rados-

w yd arzen ie . Z d ro w ie  znakom i- 
B Y K . W  p racy  sporo te. O m ija ją  cię p ro b lem y finanso- 
zaległości, k tó re  trzeba we. 
będzie w reszcie upo
rządkow ać. P rzejściow e L E W . T ru d n y  i  nerw o-
k ło p o ty  ze zd ro w iem . / -  A ,  w y  tyd zień . W  pracy
W  spraw ach osobistych jW J g g F  ! n iep rzew id zian e  kom -

popraw a stosunków z osobą na k tó  IjMmTmr ! p lik a c je  będą przyczy- 
re j ci za leży . W ięce j rozw ag i w  ną zniechęcenia i złego
w yd atkach . P rzy c h y ln y  W o d n ik . . hum oru . W  spraw ach

osobistych zm ian a  p lanów  i  całko-
B L IŻ N IĘ T A . Zm ienne w ity  b ra k  za in teresow ań rodzin- 
pow odzenie w  pracy. nych. F inanse w  norm ie . W ażny

spraw ach uczucio
w ych  tydzień  w ręcz  
zn ako m ity . Now e, in te 
resujące znajom ości i

Esc grafie 
Grace Kelly

JED N O C ZE ŚN IE  p o ja w iły  
się we F ra n c ji dw ie  b iog ra fie  
głośnej współczesnej b oh a te rk i 
ekranów  i a rys to kra tycznych  
salonów — Grace K e lly , czy li 
księżny Monaco. A u to rką  jed
n e j z nich, koncen tru jącą  się 
na grzeban iu  w  przeszłość1 
a k to rk i, jest am erykańska 
d z ie n n ika rka  Sarah B rad fo rd  
natom iast drugą, będącą bar-v 
dzie j o fic ja ln ą  w ersją  je j ży
c io rysu, nap isa ł B e rtra nd  M a
yer. Ich  ukazanie się ożyw ia 
nieco ju ż  zaciera jące się 
wspom nienia o zm a rłe j przed 
pa ru  la ty  księżnej Grace.

K oziorożec.

t--------------- , P A N N A . Radosne prze-
|  życ ia  i  n iespodzianki, 
i  Zakochane P an n y  za-— 
i  . pom ną o całym  świe- 
| cie. W  p racy  trudności 

—— — '• z k o n cen trac ją . Inne  
nn y  znajdą  satysfakcję  w  życiu 

rodzinnym . Z d ro w ie  dobre, finanse 
m n ie j.

W A G A . Okres, niezado
w o len ia  w  sprawach  
osobistych. W  domu 
b u rz liw e  nastro je  i  w y 
m iana zdań. N ajw yższy  
czas na zaw arc ie  ro - 

re jm u i spokojną analizę  sytuacji. 
V p racy  m ożliw ość zm ian  na lep- 
:ze. Z d ro w ie  i  finanse w  norm ie.

Krzyżówka na weekend
P O Z IO M O : 3) nieczeń rzym ska, n y , 35) człow iek  w ycieńczony przez  

9) części nogi kon ia , 10) re ze rw u a r, chorobę, złe w a ru n k i. 36) zó łto- 
11) charak te rys tyczn y  odcinek m e- dziób, 38) w y d z ia ł u n iw ersy teck i, 
lodyczny u tw o ru  m uzycznego, 12) 39) ty tu ł lo ka ln ych  w ład có w  w  In -  
z b latem . 13) pierścionek ś lubny, diach.
15) d aw n y  zam ek w aro w n y , m ała  . . ,
tw ie rd za , 13) za le ta . 20) m agazyn  U W A G A ! R ozw iązan ia  prosim y  
zb o żo w y’ 23) okr e V ' nróbtW  ń racy  nadsyłać ood adresem  re d a k c ji (w v  
przed oblęciem  sam odzielnego sta- zn ie na kartach  pocztow ych) w  
now iska. 23) kob ieta  za jm u jąca  się te rm in ie  19-drr ow ym  z dopiskiem  
•’ lo tkam i 27) k rą *y  w okó ł jad ra  „K rzy żó w k a  na w eekend” . W^rod 
atom u, 30) n o lś jan ka , 31) gatunek au to ró w  p raw id ło w y c h  odpowiedzi 

‘ ropuchy, 34) surow iec do w y ro b u  rozlosu jem y 3 bony P K O  po 2ou zt 
m at. 37) m aszyna z czerpakiem , 49) każdy, u fu n d o w an y  przez Panstw o- 
s^rzątan ie. 41) żelastwo. 42) rzadkie  w y  Z a k ła d  Ubezpiecz« 
im ię  m ęskie, 43) n a jn iższy  stopień  
w o jsko w y w  a rty le r ii.  41) obżera R ozw iązan ie  k rzy żó w k i z dnia  
się, 45) e lektroda dodatn ia. l « l l .b r .  Poziom o: kab a re t, b lich tr

ry b a k . zaran ie , ubran ie , próba
P IO N O W O : 1) gąszcz, 2) w  ja jk u , w z ia tk a , d renaż, lam us, zg ra ja , 

3) odtw órca roli. W oku lsk iego  w  baobab, ta rło , m agnat, te rc jo n . ber 
serialu  te le w iz y jn y m  „ L a lk a ” . 4) -o, ig liw ie , k u c h ^ k . szuba, lita n ia , 
w iększy od sentetu , 5^ żo łn ierz p o i- roszada Pionov/o: absur 
sk'ego p u łku  konnego g w a rd ii n a - •' H u k a . k rz e w  B ang i. re 
poietrTskiei, 6) w ro ta , 7) w d zięk , pang, obm ów ca, au to  car

Doskoiĵofć dyletanta
61-LE TM  fran cusk i urzędn ik  

finansowy'; Jean M a lap la te  u- 
kończy ł Śumaczenie „Fausta ”  
Goethego, i

12 600 \||erszy poem atu t łu 
m aczy! o il z n iem ieck iego na 
fran cusk i fprzez 40 la t. L ite ra 
turoznawcy uważają, że doko
nany przez dy le tan ta  przek ład 
dzieła Goethego jest najlepszy 
we Francji.

pow ab. 8) podobno w y b ru ko w an e  
dobrym i ch.ęc-łatni; 16) grecki bóg 
w o jn y , 171 in tra ta , 18) soesób w y 
bicia p iłk i przez b ra m k a rza , 19) 
ru p iec ia rn ia . 21) okres godowy ryb , 
22) odprow adza wodę z dachu, 2 ’) 
pudełeczko do noszenia sproszko
wanego ty to n iu , 28i uczestn ik im 
prezy sportow ej, 23) czas w o ln y  od 

29) na g łow ie m otocyklis ty .

<ia.
owe PN agród”  bony r

o z ł u fu n d o w an e  cr~ez :
.... lośow-li: • y.dward G3s:--’ ń-v
'•-130 G ru  ft no W iesław a R l’ k' 
rzezeefn . B arb ara  K czta rek  Szcze
cin.

N .icrody sa dc odebran ia  w  re 
d i 3 p ię tro  nok. 53. Zam iejsco-

32) m iły  zapach, 33) może być o fia r  w y m  w y s y ła m y  pocztą.

W
S K O R P IO N . M a ły  suk
ces w  p racy  będzie na
grodą za u pór i w y 
trw ałość. W  ży c iu  p ry 
w a tn y m  ’ niesnaski . i 

——— nieporozum ien ia  z oso- 
ą b liską  sercu spowodowane tw ym  
iekon sekw en tn ym  postępowaniem , 
d ro w ie  i  finanse w  no rm ie . M iły  

Koziorożec.

S T R Z E L E C . C iekaw a  
propozycja  p racy w y
m agająca je d n a k  zasta
no w ien ia . W  tych  
dniach będą dom ino
w a ły  w ażne spraw y ro- 

zinne w  k tó ry c h  T w o je  uczestni- 
:zenie jest w skazane. N ie w ie lk a  
opraw a finansow a.

K O Z IO R O Ż E C . W  p ra
cy cenią cię i  szanują, 
a trudności potrafisz  
sam pokonać, w ięc  
prognozy pom yślne. W  
spraw ach serca pewne  

żyw ien ie . N ie w yk lu czo n e  spotka- 
ie w  m iły m  gronie w  końcu ty -  
’dn ia. N iespodziew an ie  dobre f i 

nanse. Ż y c z liw y  W odnik .

m
W O D N IK . Zm ienne po
w odzenie i  nastroje, 
radości i  tro s k i dnia 
codziennego. Jednak  
osoby energiczne potra
f ią  porad?ić sobie z 

nastro jem  i  w yko rzys tać  dobre dni. 
Pow odzenie w  spraw ach zawodo
wych. S p o tkan ie  starych  przy jac ió ł, 
d ro w ie  i  finanse w  norm ie . Ser- 
eczny B aran . '

-------- -----u, R Y B Y . W  życ iu  zaw o
dow ym  w a żn y  n u rt 
w yd arzeń . N ie  znie
chęcaj ‘ się trudnościa
m i lecz energicznie sta 
ra j  się je  pokonać, 

w y  osobiste pom yślne i  dające 
iy s fa k c ję . Z d ro w ie  dobre. M ożli- 

w iększe zarobki. L ic zy  się Pan-

i d :• ! r/í¿\‘ K /jm
3 ii . MM
% W 1 M W,\ 1
12

i3m.15 1S — 117 i£L
1p

__
n— m

i 1m20 21 i.î
1i23 2% i m%. m

25 26 27 29

1 Y M%
31 32 33 i1 34 35 3S

p d37 {33 39 pi/i) y P41

% i42 ! t«3 Il144

I hi45 _L dî

Mrdm Dell - tyje...
OD opuszczenia k l in ik i  El 

F ila r  w Barcelonie, w k tó re j 
isezą-ny. by ł z oparzeń po wy
padku w  pałacu Pubol, Sałva- 
dor D a li p rz y ty ł o 4 kg. Odży
w ia n y  p rzy pom ocy so-ndy sę
dz iw y m is trz  zam ieszku je obec 
nie w „W ieży  G alatea”  — bu
d yn ku  p rzy tyka ją cym  do mu
zeum jego im ie n ia  w Figueras 
Dal: jest skłócony z lekarzam i, 
zarzucając im . że n ie  pozwala
ją mu jeść tego. na co ma o- 
chotę.

Kto lepiej
prowadzi samochód?

D O  in te resu jących  w n iosków  do
szło b ry ty js k ie  to w arzys tw o  ubez- 
pieczeniow e „ H a lifa ::  Insurance  
G ro u p ” . N a podstaw ie danych o w y- 
aadkach  drogow ych f irm a  stw ier
dziła , że w  W ie lk ie j B ry ta n ii kobie
ty  le p ie j prow adzą sam ochody niż 
m ężczyźni.

O  ile  1uż k o b ie tv -k ie ro w c v  soo- 
w oduia w voadek nasteostwa sa 
zm ie l oow atne n iż  w  katastrofach  
z udzia łem  m ężczyzn. O p ieratac  sie 
na tvch  wnioskach, f irm a  oodieła 
decvz1e »o b ieran ia  od k o b ie t-k ie -  
row ców  o -12 proc. niższa składkę  
ubezpieczeniow a n iż  od m ężczyzn.

, 0 ( k .  | . i " "  • :v «  m  m
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W Y B O R Y  DO SE JM U  — O K R O K  D A LE J

>9 In teresu jącą rozm owę na tem at re fo rm y  p raw a 
wyborczego przeprow adz ił z doc. S tan is ław em  Gebet
hnerem  tygodn ik  „O D R O D Z E N IE ” . Oto jeden z fra g 
m entów  w ypow iedzi:

P ow inn iśm y wreszcie zerwać z fa łszyw ą, w  gruncie 
rzeczy, tezą o znaczeniu w yb o ró w  sejm ow ych d la  za
bezpieczenia p ryn cyp ió w  us tro jow ych . W ybory  tc  z 
pewnością m ają  dużą rangę polityczną, ale wcale 
nie decydują o „b y ć  a lbo nie być”  us tro ju . Jestem 
gotów  b ron ić  tw ie rdzen ia , że an i w  system ie burżu- 
azy jnym , an i tym  bardz ie j u nas nie one decydują 
o ca łym  m echanizm ie w ładzy. Są ty lk o  je dnym  z jego 
czynn ików , w p raw dz ie  is to tnym , a!e ty lk o  je dnym  z 
k ilk u  (...) Zatem  uwrażam, iż fa k t, że m am y re fo rm o
wać p raw o wyborcze do najwyższego organu w ładzy 
państw ow ej, abso lutn ie nie w yk lucza  osiągnięcia w ię 
kszego stopnia dem okra tyzac ji n iź li ten, k tó ry  osiąg
nę liśm y ju ż  dz ięk i zm ianie o rd yn a c ji w yborcze j do 
rad narodowych. M yślę, że m ożemy i  pow inn iśm y 
zdecydować się na w ięcej.

W IE L O R Y B  TO  SZPR O TKA ...

„ . . .  w  te le w iz ji w id u je  zazwyczaj szprota. Ryba 
ta, nasz b a łty c k i po tw ó r z -Loch  Ness. po ja w ia  się co 
roku  w  sezonie jes iennym  (...) C zo łow y repo rte r r y n 
kow y D T V  w  w yw iad z ie  z osobą odpow iedzia lną za 
dostarczanie szprota do W arszawy na pytan ie  „K ie d y  
ten szprot p o ja w i się w  s to licy?”  uzyska ł odpowiedź 
pe łnym  zdaniem : „S zpo rt w  s to licy  pokaże się ju ż  
niebaw em ” . Z w iedz iłem  przez tydz ień  w szystkie skle
py i wszystk ie trasy  dojazdowe do W arszawy i  na 
ślad tran spo rtu  szprota nie n a tra fiłe m . Jeśli jednak z 
tego co słyszałem  i  czyta łem  w yn ika , że ten szprot 
m a zapewnić p okryc ie  potrzeb ryb n ych  całe j s to licy  
i  oko lic , to w ie lo ryb  przy ty m  szprocie to  szpro tka” .

(Z  ry n k o w e j re la c ji „Ż y c ia  W arszawy” )

GOŁO, A L E  W  PR ETENSJAC H

Dawno ju ż  n ie  zaglądaliśm y do O pe re tk i (w a r
szaw skiej, oczyw iście, gdyż w  Szczecinie m am y T  e- 
a t  r  M uzyczny). O to fra g m e n ty  fe lie to n u  IB IS A  („Z yc ie  
W arszawy) na tem at ^ostatniej p re m ie ry  u dy r. P ie- 
truskiego.

„R yszard  P ie tru sk i nap isa ł razem  z K rys tyn ą  W od- 
n icką  lib re tto  „Boso, ale w  ostrogach”  i  w y s ta w ił tę 
la n d ryn ko w ą  śpiewogrę z m uzyką Jana Tom aszew
skiego na scenie O pe re tk i W arszaw skie j, w ys taw ia jąc  
w  ten sposób d y re k to ra  O pe re tk i do w ia tru , bo m usi
ca l jes t do band (...) Dusza au to ra  ro z tk liw ia  się 
nad cw aniactw em , nożow nictw em  i  b ó jkam i. Dusza 
dy re k to ra  każe to wszystko podlewać re w o lu cy jn ym  
sosikiem . D la  odm iany w yobraźn ia  kom pozyto ra  trze
poce się na p łyciznach anem icznych pom ysłów , bo 
m uzyka jest zlepkiem  tem atów ...” .

N IE  O D D A M Y  A N I W ID E LC A !

•9  Rada Narodowa m. K ra ko w a  pod ję ła  uchw alę 
o przekazan iu w ładzom  m iasta (U rzędow i M ie jsk iem u) 
znanej res ta u ra c ji „W ie rzyn e k” , do te j pory w e w ła 
dan iu Społem. Spółdzielcy kwestionują prawomocność 
takiego rozstrzygnięcia i  odwołują się do Naczelnego 
Sądu Administracyjnego. Sam w  sobie p rob lem  p ra w 
ny jest in teresu jący, ale w o jna  o „W ie rzyn ka ”  —  p i
sze prasa — w  sy tu a c ji gdy c a ł a  k rakow ska  gast
ronom ia (nie ty lk o  k rakow ska ! — przyp. get) schodzi 
coraz bardz ie j na psy, w yd a je  się sporem coko lw iek  
irra c jo n a ln ym .

„VETO ” —  M LE C ZA R ZE : UGODA?

9  W  procesie o „b ru dne  m leko”  pom iędzy m lecza
rzam i a „V e to ”  zanosi się na ugodę (in f. PAP). N a - 
łęcz-Jaw ecki się ug ią ł?  Konsum enci c i tego nie w y 
baczą, Redaktorze!

T Y T U Ł  Z  1 STR O N Y „K U R IE R A  P O LSK IE G O ’*

P ow ia ło  optym izm em ...
Zebrał: get
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~  T a k , ta k , ja k  należy. O ba j c i faceci, doradcy p raw n i 
w ięc n ie  będą się m ie li o co k łóc ić  przed sądem — odrzekł 
H o m er. —  Prosim y... muszę ju ż  iść.

Przed bud ynk iem  u jrz e li George*a Fentim ana, k tó ry  sie
d z ia ł na nag robku  ssąc pustą fa jkę .

—  Skoñezone?
—  Tak.
—i Z n a le ź li coś?
*•— Jeszcze się n ie  p rzy jrza łe m  —- wesoło w trą c ił swoje 

H o rne r. —  To  znaczy, n ie  p rzy jrza łe m  się temu, co p a n a  
in te resu je . W ie pan , zostaw iam  to  m o jem u koledze Lub -  
boćkow i. N iebaw em  dam  odpowiedź —  pow iedzm y, za ty - 
dzżeii.

George o ta r ł chustką czoło zroszone k rope lkam i potu.
—  N ieprzy jem na h is to ria  — pow iedzia ł. — A le  chyba tak  

na leża ło  postąpić. Co to  było? M yślałem ... przys iąg łbym , że 
w idzę, ja k  się coś rusza.

—  Pew nie  k o t —  s tw ie rd z ił P enberthy  —  n ie  ma sic cze
go bać.

—  W iem  —  p rzyzna ł George. —  A le  ja k  cz łow iek tu  sie
dzi... wyobraża sobie różności. —  P rz y g a rb ił się i  zerkną ł 
na n ic h  z ukosa, b łyska jąc  b ia łk a m i oczu. —  Różności — 
po w tó rz y ł —  ludzi... k tó rzy  chodzą tu  i  tam... w  tę  i  z po
w ro tem . K tó rz y  cz łow ieka  śledzą.

R O Z D Z IA Ł  X IV  

SZ LE M  W P IK I

Siódmego dn ia  po ekshum acji —  ta k  się z łożyło , że by l 
to  w to re k  rano  ~~ lo rd  Peter, z inspektorem  P arkerem  dep
czącym  m u  po p iętach, w k ro czy ł dz iarsko do ka nce la rii pa
na M urb lesa  w  S taple Inn .

—  Dzień dob ry  — p o w ita ł ich ze zdziw ien iem  pan M a r
bles.

—  Dzień dob ry  — odrzek ł W imsey. — Słysz! słysz!  sko
w rone k  u  n ieba bram  śpiewa. Nadchodzi, m ó j s łodk i, m ó j 
drog i, ja k  le k k ie  są jego k ro k i. Będzie tu  za kwadrans.

—  K to  ta k i?  — ' zapyta ł pan M urb les  dość surowo.
—  R obert Fentim an.
Pan M urb les  w yd a ł c ichy ok rz y k  niedow ierzania .
—  Na to  w łaśc iw ie  ju ż  nie liczy łem  — pow iedzia ł.
—  A  ja  tak. M ów iłem  sobie, n ie  zg iną ł, lecz uc iek ł. I  ta k  

było. Charles, roz łożym y pieces de conv ic tion  na stole. Bu
ty. Zd jęcia . Szk ie łka  m ikroskopow e z różnym i p ró b k a m i

----------------------------------------- , 8  ________________________
K a rtk ę  z no ta tka m i z b ib lio te k i. W ierzchnią  odzież zm arłe 
go. O  tak . I  O live ra  Tw is ta . Cudownie. Teraz, ja k  pow ia
da Sherlock Holmes, będziem y w yg lądać dość im ponująco, 
by w zbudzić przestrach w  p ie rs i w innego, choćby po tró jna  
sta l ją  ch ron iła .

—  Czy Fen tim an  w ró c ił z w łasne j w o li?
—  N ie  ca łk iem . Został, je ś li .wolno m i ta k  się w yraz ić , 

doprowadzony. W  istocie n iem a l na siłę. Przez bagna i m o
czary, przez tu rn ie  i po tok i, aż... nie w iecie? Co to  za ha
łas tam  w  p ierw szym  poko ju? To —  to  ry k  dz ia ła  zw ia 
s tu jący salwę.

B y l to  jednak głos n ie  n a jle p ie j usposobionego Roberta  
Fentim ana. W prowadzony do środka w  parę sekund póź
n ie j,  le kko  sk in ą ł g łow ą panu M urb lesow i, k tó ry  sztywno  
odw za je m n ił uk łon . Następnie z pasją napadł na W im sey a.

—  Niech pan słucha. Co to  wszystko ma znaczyć? N a j
p ie rw  ten pański p rzek lę ty  de tek tyw  w odzi m nie ja k  szalo
n y  po ca łe j Europ ie i  z pow ro tem  do dom u, aby dziś rano 
nagle zakom unikować, że oczekuje m nie pan tu ta j z w iado
mością o O liverze. Co, u  d iab ła , pan o n im  wie?

— O live r?  — rz e k i W imsey. — O tak.~ to  postać n ie 
uchw ytna . P raw ie  tak  samo n ieuchw ytna  w  Rzym ie, ja k  
by ła  w  Londynie . Czyż n ie  dz iw nym  zbiegiem  okoliczności, 
Fen tim an , on zawsze się ukazyw a ł, ledwo pan się o d w ró c ił 1 
plecam i? Czyż to n ie  śmieszne, ja k  p o tra f i ł zn ikać, k iedy  
pan się gdzieś p o jaw ił?  N iem al tak , ja k  byw a ł u Gatiego, 
po czym  w y m k n ą ł się nam  obu. Dobrze się pan b a w ił za 
gran icą , s tary? W ola ł pan chyba n ie  m ów ić  swojem u tow a
rzyszow i, że ścigacie b łędny ognik?

Na tw a rz y  Roberta Fen tim ana odm alow ała się cala ga
m a uczuć, od wściekłości do oszołom ienia i z powrotem .

— Czy de tek tyw  zechciał się w ytłum aczyć, dlaczego w  tak  
n ie z w y k ły  sposób przez p raw ie  dwa tygodn ie  o k ry w a ł ta 
jem nicą  jego poruszenia? — w trą c ił py tan ie  pan M urb les.

— N ieste ty  to  ja  w in ienem  panu w ytłum aczen ie  — rz u 
c i ł  beztrosko W imsey. — Wie pan, pom yśla łem  sobie, że 
nadeszła pora pomachać m a rch w ią  przed nosem drugiego  
osła. N ie m ia łem  w ą tp liw ośc i, iż zgodnie z nakazem  honoru  
Fen tim an  pogna za O liv e rem do Paryża, je ś li tam  go rze
kom o odnajdziem y. Zapewne aż nazbyt chętnie się odda lił, 
co, Fentim an?

— Czy m am  rozum ieć, że ta h is to ry jk a  z O live rem  to  byl 
pański w ym ysł?

— Owszem  — p rzy ta kn ą ł W imsey. — N ie  w ym yś liłe m  na
tu ra ln ie  p ie rw otnego O live ra , lecz O live ra  paryskiego. Po
lec iłem  d e tek tyw ow i zadepeszować z Paryża, wezwać na
szego p rzy jac ie la  za gran icę i tam  go zatrzym ać.

— A le  po co?
— W yjaśn ię  to  później. Pan oczyw iście m usia ł jechać, 

praw da, stary? Bo n ie m óg ł pan przecież odm ów ić w y jazdu  
n ie  przyzna jąc się, że żaden O liv e r nie is tn ie je .

(cdn)

To nie takie trudne!
ZA PR A SZA M Y do rozwiązania kolejnej porcji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy ła

mania głowy trud ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji (termin 10 dniowy, rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozwią
zania minimum dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w  losowaniu 3 bonów PKO po
250 z l każdy.

I — rzekome bóstwo Sło
wian lub termin meteorolo
giczny, 2 — jedn. pojemnoś 
ci ciał sypkich, 3 — antypo
da orzełka, 4 — na głowie, 
gdy zimno, 5 — rewia, 6 — 
furunkuł, 7 — blizna po ra
nie, 8 — wzdłuż szwów 
spodni, 9 — u lekarza lub 
u kogoś doświadczonego, 10
— w nim rzeka łub karma, 
U — jedn. używana w aku 
styce, 12 — stolicą tego kan 
tonu jest Sion, 13 — epide
mia, 14 — w palindromie 
ma mały bok, 15 — gol, 16
— liczebnik główny, 17 — 
zakład fryzjerski, 18 — pr. 
dopływ Obu, 19 — dekora
cyjna tkanina na ścianie, 
20 — wydanie.

*  *  *
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1 — w rakiec ie  tenisowej =  1—2— 3— 4— 5—6,
2 — od źród ła  do ujścia =  7—8—9— 10—2,
3 — do zam iatania — 11—4— 12— 13— 14—2,
4 — czarna śm ierć = 1 5 — 16— 17— 11—2,
5 — w ęd lina  z głów  w ieprzow ych =  18—2— 19—3—

—9— 18— 12— 1.
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R ozw iązan ie z n r  227
K R Z Y Ż Ó W K A : m etamorfoza, akademia, wal, 

Toka rzew ski, U lste r, Ilio n , zoo, ożenek, ko ry tko , 
Lie, a foryzm , Ea, T im isoara, m arka, la k ie r, M a- 
tuzalem , ekologia, taksom etr, mereżka, om, Fa- 
w ley, owsik, zakos, A lina , da tow n ik , re o fil, in ro , 
Omar, rok, ai, Re.

ARYTJM OGRAF: Póki jesteśm y m łodzi wszy
stko je s r  przed nami. J. S łow acki
J O L K A : tucz, zakon, warszawa, Aden, Botys, 
kopa lina , szopa, w rota, b ie lizna, O rawa, Belg, 
łyżw ia rz , trasa, sala, transport, czekolada, karo, 
usta, panicz, zabawa, K a rto teka , nostalgia, ka 
bała, piegża, ib is, nora.

Nagrody w y losow ali: Tadeusz W o ln ik , Szcze
cin, Iren a  Ciesielska G ry fice , E lżbie ta D udzik 
Szczecin. Nagrody są do odebrania w  redakc ji 3 
p ię tro  pokó j n r  53. Zam ie jscow ym  w ysy łam y 
pocztą.

Łamigłówka

Ile trójkątów jest na tym 
obrazku?

#  *  *

—  cięgi, manto,
—  naczynie z uchem,
—  Pola, znana aktorka,

x  —  najlepszy oznaczony jest je- 
’ dynką,

—  chodzi do panny,
—  szybki żaglowiec,
—  jego prawem, znaczy bez pod

stawy prawnej.
O pracował: R u do lf M A C U R A
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Recepta na urodę

Eliksir ¥  a

miodGSffl
| OD N IE P A M IĘ T N Y C H  cza

sów trw a ją  poszukiw ania u- 
| pragnionego przez ludzkość 
| sposobu odzyskania młodości. 

N ieste ty n ie  w y k ry to  jeszcze 
takiego „e lik s iru ” , ja k k o lw ie k  

| w  ostatn ich la tach nauka po- 
‘ ( czyn iła  w  te j dziedzin ie o- 
1 grom ne postępy. W  zasadzie 
1 w szystk ie  m etody odm ładzania 
( a stosowane przez współczes- 
' ną m edycynę są ty lk o  u lep - 
( szoną fo rm ą  starych sposo- 
1 bów. Jak  zatem radzono so- 

bie daw n ie j?  Jedną z na jb a r- 
' | dz ie j znanych substancji, któ  
' | ra  ja k  sądzono — dzia ła od- 
' m ładzająco — była krew . 
1 W zm iank i zna jdu jem y w  p is- 
1 mach starożytnych A sy ry jczy  
1 | ków , Bab ilończyków  i  E g ip- 
1' cjan.
' D U Ż E  zainteresow anie przed I I  
' w o jną św iatow ą zyska ły  m etody  
i i odm ładzania: S teinacha i  W orono  
, i w a. P o udanych doświadcze

n iach ze zw ierzę tam i metodą  
{ przeszczepiania gruczołów  płcio- 
i 1 w ych  od m a łp  — zastosowano u

ludzi. W skutek tego zabiegu za
obserwowano ponoć pew ną poprą  
wę samopoczucia, zw iększenie po 
pędu płciowego, w zrost sił in te 
lek tu a ln y c h  i  tw órczych . Podob
na w  swych założeniach jest te
ra p ia  ko m ó rko w a N iehansa — 
ulepszona m etoda zapożyczona z 
m edycyny staroh induskie j. Polega 
ona na serii w s trzy k iw a ń  do
m ięśniow ych specja lne j zaw iesiny  
płodów  jagn ięcych  (w y ję ty c h  z 
łona m a tk i na m iesiąc przed roz
w iązan iem ) lu b  gruczołów  dokrew  
nych  d o jrza łych  owiec. A u to r sam; 
poddał się te j k u ra c ji i  długo" 
cieszył się doskonałym  zdrow iem . 
Jego pac jen tam i b y li m. in. n ie 
k tó rzy  d ługow ieczni m ężow ie sta
nu (A denauer, P ius  X I I ) .

W iele osób zetkn ęło  się z m lecz  
k ie m  pszczelim , n ie  w iedząc m o
że o tym , że przyp isu je  się m u  
w iele  właściwości odm ładzają
cych. Pobrane m leczko w prost od 
pszczół, u trw a lo n e  w  specjalny  
sposób, zaw iera  oprócz wszyst
k ic h  niezbędnych substancji (w i
ta m in y , sole m in era ln e ) jedną  
nieznaną Jeszcze substancję, k tó 
ra ja k  się przypuszcza w p ływ a  
korzystn ie  n a  ustró j człow ieka. 
Podobne dzia łan ie  w y w ie ra  sto
sow any u nas najczęściej w  po
staci na lew ek k i t  pszczeli (P ro
polis)

Od daw na stosowany w  ch iń 
sk ie j m edycyn ie  „korzeń  życ ia” 
żeń-szeń znalazł zastosowanie ja 
ko  środek regeneru jący w  sta
nach w yczerpan ia . Podobnie śród 
k i regenerujące — jo jo b a  stosu
ją  w  szamponach — C atzy  — 
Szwedzi.

B adania p o tw ie rd z iły  ko rzystne  
dzia łan ie  żeń-szenia zastosowane
go do p ie lęgnow ania skóry  i  w ło  
sów. Produkow ane są także  na 
całym  św iecie k re m y  z zaw artoś  
cią p lacenty  (w yciągów  z łożys
ka  ludzkiego) rek lam o w an e  ja k o  
doskonały środek zapobiegający  
starzeniu  się skóry.

Nowoczesna kosm etyka sięga 
także  do n atura lnych  m etod od
m ładzania. Stosuje się m aski z 
alg m orskich, w yko rzys tu je  o le 
je k  z am erykań sk ie j gruszy A vo
cado. O bydw a środki cenione są 
ze względu na ogrom ną ilość w i
ta m in  i  innych  substancji n ie 
zbędnych do p raw id ło w e j pracy  
ustro ju .

U zn an ym  w  świecie środkiem  
Jest leczenie za pomocą naw oka- 
ln y  zw anej w itam in ą  H* — roz
powszechnioną w  R u m u n ii, a do
stępną i  u nas w  postaci kosm e
ty k ó w  G erovita l.

Iw ona K O Ł O D Z IE J

T A P E T O W A N IE  ścian w 
pomieszczeniach m ieszkalnych 
coraz powszechnie j zastępuje 
tra d y c y jn e  m alow anie. Da
w n ie j posiadanie tapet by ło  
p rzyw ile je m  lu dz i bogatych, 
k tó rzy  d e ko row a li ściany w 
pałacach o b ija ją c  je w zorzy
s tym i tka n in a m i albo skórą 
Obecnie ro zw ija ją ca  się p ro 
d ukc ja  tan ich  tapet spowodo
w a ła  powszechne ich stosowa 
nie. Tape ty p rodukow ane w 
szerok im  asortym encie ko lo
rów , w zo rów  i fa k tu r  nada ja 
się do zastosowania w  ka 
żdym  n iem a l pomieszczeniu.

Pode jm ując decyzję o tape
to w a n iu  należy w yb rać  odpo
w iedn ią  do danego pom ie
szczenia tapetę oraz zaopa
trzyć  się w  podstaw owe na
rzędzia niezbędne do tapeto
w an ia . Jednak kupu jąc  tape
ty  m us im y choć w  zarysie 
poznać ich w łaściw ości.

Pom ajsterkujm y

Tapetujemy mieszkanie''
Obecnie są produkow ane na 

stępujące tapety:

O  nieodporne na dzia łan ie  
w ody — można je ścierać na 
sucho ściereczką lu b  odku
rzać odkurzaczem ,

O  odporne na le kk ie  ście
ra n ie  na m okro ,

O  o p e łn e j odporności na 
zm yw anie  (tapety w iny low e).

W ybó r tape ty  (w zór i  ko lo r) 
zależy oczyw iście od in d y w i
dua lnych  upodobań i n ieste
ty  od  m ożliw ości je j zakupu.

N ależy je dnak zw róc ić  uwagę 
na pewne zależności uzyska
n ia  ostatecznego e fe k tu  od 
fa k tu ry , w zo ru  i k o lo ru  tape
ty  ja ką  zastosujem y w  pom ie
szczeniu. -

K R Y T E R IA  doboru  tapet.

O  M ałe  poko je m ożna op
tyczn ie  pow iększyć przez za
stosowanie jasnych  tape t c 
d robnym  wzorze.

O  W  dużych poko jach mo
żna stosować tape ty  o wzo
rach  w iększych i c ie m n ie j

szych, kon tras tow ych  ko lo
rach.

O  N isk ie  pomieszczenia w y  
k le jo n e  pod sam s u f it  tapeta
m i w  p ionow e pasy sp raw iać ' 
będą wrażen ie wyższych n iż  
są w  rzeczywistości.

O  W  zbyt w yso k ich  po
m ieszczeniach aby uzyskać 
ich  optyczne obniżenie stosu
je się tape ty  o poziom ych pa
sach. Pom alowanie s u fitu  na 
c iem nie jszy ko lo r spotęguje 
e fe k t obn iżenia poko ju.

! Przeciw grypie .
S JE Ś L I n ie  czujem y się 
S n a jle p ie j, jesteśm y przezię-
• b ien i, zagryp ien i, m ożemy z 
|  dob rym  sku tk iem  pić 4 ra -
• zy dziennie następującą 
|  m ieszankę: 2 ły ż k i liśc i
• brzozy oraz łyżka  kw ia tó w  
S lip y  i  f io łk a  — zalane l i -
• tre m  w rzą tku .
:

O  K o lo r  i  w zó r tape ty  za- ■  
leżne są od rodza ju  i  ko lo ru  ki 
m e b li o raz  od tego co będzie- *j 
m y  w iesza li na ścianach.

■
Na rysunkach  pokazano ja* »| 

k ie  e fe k ty  można uzyskać sto aj, 
sując różne rodza je  tapet.

W G  g

¡S3BI

S ekre ty m ody

ELEGANCJA
zawsze na czasie

GDY przed kilkoma laty do świata wielkiego 
krawiectwa triumfalnie wkroczyła japońszczyz- 
no, a awangardowe żurnale zapełniły się zdję
ciam i ubiorów szokujących formą, wykończe
niem (właściwie brakiem takowego), dobo
rem tkanin i dodatków — wiele osób intere
sujących się modą i starających się za mą na

dążać — osłupiało ze zdumienia Te bary jak 
u zapaśnika sumo! Te wystrzępione chałaty! 
To szerokie hajdawery! Kto to będz e nosił? 
Zgroza!

Pamiętam nawet wydrukowany w „Przekroju" 
'lis t zaadresowany do Barbary Hcff: „Czy mam 

włożyć dziurawą spódnicę i opadające skar
petki, by poczuć 'S ię „na czasie"? — pytoła 
nie najmłodsza już zapewne Czytelniczka. Od
powiedź była i zabawna, i ścisła, i me pozba
wiona nutki ironii Oto bowiem autorka popular
nej „przekrojowej" rubryki wyjaśniła, iż pokazu
je to, co najnowsze jej zdaniem najcieka
wsze — nie po to, by stylo ślepo naślado
wać, .a orientować Się, co w trawie piszczy 
Wyjaśniła łeż, że każdy powinien raczej wypra
cować własny styl. i ieśli np. kocha żaboty, 
riuszki, falbanki i powiowności romantycznego 
stylu — powinien być mtj wierny bez wzglę
du na to co dzień niesie

Na marginesie zaś wszelkiego rodzaju dy- 
wagacj: na temat „nosić — nie nosić" dorzuć
my i taką uwagę: w modzie zawsze na cza
sie są takie ziawiska lak elegancja, umiar i 
dobry smak. Szkopuł jednak w tym. że wiedzę 
na ten temat można zdobywać onez całe ży

cie O • to nioIrioHy 'o-*

M rów ki faraona
J E D N I tw ierdzą, że na m ró w k i fa 

raona n ie  ma sposobu i godzą się na 
ich  is tn ien ie  w  m ieszkan iu . In n i  
p ró b u ją  w szelkich sposobów, b y  po
zbyć się tych  ży ją te k . S zyb k i sku
te k  przynosi ponoć rozłożenie pod 
m eb lam i w  kuchni i  pokojach ścię
tych  liści paproci. In n y  sposób to

w ym ieszanie ugotowanego żó łtka  s 
boraksem  (m ożna kupić w  aptece) 
i  położenie ta k  przygotow anego po
k a rm u  w  m ałych  porc jach  tam , 
gdzie m ró w ek Jest n a jw ię c e j. F a -  
ra o n k i zaniosą go do swoich gniazd  
i  gdy k ró low e zginą — m am y ju ż  
spokój. M ró w k i w yniosą się z  do
m u, je ś li w  m iejscach przez n ie  
uczęszczanych um ieścim y maść lu b  
o le je k  kó m fo ro w y.

Egzotyka w  akw arium

Problem wody
|  NIEGDYŚ Pogodno słynęło 
|  z dobrej, smacznej wody.
|  Nadawała się ona doskonale
|  do celów akwarystycznych,i Obecnie nie ma już różnicy
i  pomiędzy poszczególnymi
|  dzielnicami. Wszędzie woda

i jest. jednakowo niesmaczna,
z odczuwalną zawartością 
chloru. Jest to bardzo po-

1 ważny problem dla licznej
rzeszy akwarystów, zwłasz
cza początkujących. Doświad

I czeni hodowcy potrafią sobie, 
z tym poradzić. Uzdatnienie 
wody wymaga jednak wielu 
zabiegów.

Należy pamiętać, iż nie 
wolno wpuszczać ryb do wo
dy pobranej prosto z wodo- 

♦ ciągów. W ten sposób mo-

1 żerny bowiem spowodować
śnięcie poszczególnych oka
zów. Woda musi odstać, od 
jednego do trzech dni. Przez 
ten czas szkodliwy chlor zo
stanie samoistnie wyelimino
wany. Nigdy też —  uzupeł- 
niaiąc zawartość akwarium

—  nie dodajemy wody bez
pośrednio z kranu.

Inny problem —  to fenol, 
który pojawia się podczas 
niskiego stanu wód lub awa
rii komunalnych urządzeń u - 
zdatniających. Istnieje kilka 
sposobów usuwania fenolu, 
m. in. poprzez odstawienie 
wody na 2— 3 dni przy jed
noczesnym zastosowaniu 
przewietrzania oraz filtrację 
wody przez węgiel aktywny 
lub torf Całkowite I szybkie 
usunięcie fenolu można uzys
kać poprzez ozonowanie wo
dy.

— U dało m i się w yhodo
wać gatunek, k tó ry  może 
żyć w  zanieczyszczonych 
wodach.
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
KOM UNIKACJI MIEJSKIEJ

w Szczecinie
w porozumieniu z Wydziałem Zatrudnienia 

i  Spraw Socjalnych Urzędu Miejskiego
ZATRUDNI KOBIETY I  MĘŻCZYZN  
nie posiadających wyuczonego zawodu 

w celu przyuczenia do zawodu
MOTORNICZEGO

oraz mężczyzn, którzy pragną podnieść 
kwalifikacje zawodowe 

KIEROW CY z kat. „C” na kat X  
Od kandydatów na kurs motorniczych wymagane 

jest:
—  ukończone 20 la t  życia
—  pozytyw n e w y n ik i badań le ka rsk ich  

i  psycho logicznych
—  niekara lność sądowa
Kandydaci na kurs podnoszący kw alifikacje kierowcy w inni 

posiadać:
—  ukończone 21 la t  życia
—  uregu low any stosunek do służby w o jskow e j
—  p ra w o 4 jazdy ka t. „C ”
— udokum entow any roczny staż pracy na wozach o ła dow 

ności ponad 3,5 tony
—  pozytyw ne w y n ik i badań le ka rsk ich  

i psychologicznych
W  p rzypadku  p rze rw y  w  z a tru d n ie n iu  ponad 3 m iesiące 
kandydac i na w w . k u rsy  zobowiązani są przedłożyć sk ie ro

w a n ie  z  U rzędu Z a trudn ien ia .
K a ndydac i na ku rs  k ie row ców , k tó rz y  p o rzu c ili pracę lu b  

zosta li zw o ln ie n i d yscyp lina rn ie  n ie  będą p rz y ję c i
K u rsa n c i w  czasie trw a n ia  ku rsu  o trz y m u ją  wynagrodzenie. 
Uczestnicy ku rsu  o trz y m u ją  b ile ty  w o ln e j jazdy d la siebie, 
w spó łm ałżonka i  dzieci na prze jazdy ś rodkam i ko m u n ik a c ji 

m ie jsk ie j.
P rzedsięb iors tw o posiada • s to łów k i, bu fe ty , żłobek, przed
szkola, p rzychodn ie  lekarską , ośrodki wczasowe i  w ypoczyn

k u  sobotnio-niedzielnego.
W szelk ich in fo rm a c ji udzie la D z ia ł Osobowy, u l. K lo n o w i
ca 5, pok. 35, te ł. 744-11 w ew . 139, dojazd autobusam i 53, 

60, 75, tra m w a ja m i 5 i  7.
6504-K

K O M U N I K A T
WOJEWÓDZKIEGO ZW IĄZKU  
SPÓŁDZIELNI ROLNICZYCH  
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

w Szczecinie
Uprzejmie informujemy Klientów, że w wyniku 
dodatkowego losowania przedpłat pozytywny 
wynik losowania uprawniającego do zakupu nie 
których artykułów uzyskały następujące koń

cówki numerów:

♦  automaty pralnicze 3
♦  zamrażarki 48, 59, 62
♦  kpi. kuchenne 5.

R ealizacja p rzedp ła t nastąp i na jpóźn ie j do 31.1.1985 r .  Wszy
scy k lie n c i, k tó rzy  u zyska li pozy tyw n y  w y n ik  o trzym a ją  

im ienne zaw iadom ienie.
O dalszych losach p rzedp ła t in fo rm o w a ć  będziem y w szyst

k ich  k lie n tó w  poprzez lo ka ln ą  prasę.
6609-K

P R A C A

S T O L A R Z A  zatrudn ię , 
teL  82-29-79 a lbo  23-18- 
48. 34450-G

M A T R Y M O N IA L N E

M IŁ A  p an i poszukuje  
pana samotnego z m ie  
szkaniem  do la t  40 w  
celu  m atrym o n ia ln ym . 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 35033.

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  (w oda, en er
g ia ) o pow. 1 ha z bu
d yn k iem  gospodarczym  
w  P n iew ie , u l. G ry f iń -  
ska 36, sprzedam  w ia
domość, S targard  77-00 
-82. 34950-G
S P R Z E D A M  dom jedno  
ro d z in n y  (b liźn ia k ) z o 
grodem . O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 35J41

S E G M E N T  sprzedam  w  
rozliczen iu  m ieszkanie  
własnościowe, te ł. 451- 
91. 35159-G
S P R Z E D A M  dom  p iętro  
w y  z w ygodam i, budy
nek gospodarczy, garaż  
0,75 ha ogrodu 2/3 za
drzew ione Z o fia  Polus, 
ul. G ran iczna 20, Z ło t-  
n ik l k . Poznania 62-003

Suchy Las (ty lk o  po
ważne o ferty ).

35237-G

R Ó Ż N E

T E L E N A P R A W Y  Knop  
351-06. 32300-G
T E L E N A P R A W Y  J a k i
m ow icz 22-09-67.

2956-G
T E L E N A P R A W Y  Spic
k e r  613-^58. 33266-G
C O LO R  n ap raw y  Kaczo  
re k  75-100. 34388-G
T E L E P O G O T O W IE  Miś 
k ie w ic z  527-680. 31559-G 
T E L E N A P R A W Y  Seroc 
k i  82-35-25. 29192-G
T E L E N A P R A W A  C zer
n ik  809-04. 31439-G
T E L E N A P R A W A  C ha- 
ru k  729-07. 34025-G
T E L E P O G O T O W IE  B u
g a jsk i 22-71-46.

32439-G
T E L E P O G O T O W IE  śród 
m ieście S iro w y  524-158.

31013-G
CO LO R  Jowisz, N eptun  
fachow o R adek 22-77-95.

35239-G
P R A L K I au tom atyczne  
n ap raw iam  M atuszczak  
520-635. 35267-G

N A P R A W A  pra lek  auto  
m atycznych  M olenda, 
te l. 23-15-81.

35145-G

A U T O M A T Y C Z N E  p ra ł 
k i,  p ro g ram ato ry  n a 
p ra w ia m , D ziedzic, 726- 
21. 35139-G

N A P R A W A  lodów ek K ł  
m szał 775-23 (18—21).

A N T E N Y  M a re k  Zoc, 
387-47. 34351-G
U K Ł A D A M , c y k lin u ję  
G ościm ińskl, 22-49-06.

34919-G
C Y K L IN O W A N IE  B róz- 
da 52-33-06. 35266-G
T A P E T O W A N IE  22-88- 
70 Społem .

35194-G
M A L O W A N IE  tapetow a  
nie  Jan W ic h e rt, te l. 
82-33-71.

34284-G
T A P E T O W A N IE , m a lo 
w an ie  Zan iew sk i, te l. 
82-40-49.

32546-G
D R Z W I h arm o n ijko w e  
m o n tu je . K acprow icz, 
te l. 23-12-58.

34993-G
P O S IA D A M  duże pom le  
szczenię w arsztatow e, 
poszukuję w spó ln ika  
lu b  odstąpię. O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
cin 34983.
P O S IA D A M  2 u k a , po
de jm ę  współpracę, teł. 
445-13.

34630-G

W Y S O K A  nagroda, za
g in ą ł w yże ł szorstkow ło
sy (pies) tel. G ry fin o  
20-34.

35089-G

K U P N O

K U P IĘ  s iln ik  Peugeot 
305 D iesel przedn i na
pęd, tel. 718-61.

34542-G
N A D W O Z IE  F ia ta  126p 
kup ię . O fe rty  B iuro  O 
głoszeń Szczecin 34872.

K A B IN Ę  Z u k a  kupię, 
te l. 72-042.

34994-G
K U P IĘ  m aszynę do m y  
cła naczyń, żyrandol, 
a n ty k . tel. 222-400.

35060-G
T K A N IN Ę  im pregnow a  
ną kupię. O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 35099

S P R Z E D A Ż

K U R T K Ę  ? k ró lik ó w , 
płaszcz skórzany m ęski 
sprzedam . 22-07-95.

33288-G
S P R Z E D A M  kożuchy, 
m ęski i  dziewczęcy tel. 
23-11-43.

35034-0
D U Ż Y  kożuch dam ski 
sprzedam , te ł. 22-67-21. 
A n n a  G rzyw ińska. ul 
P arko w a 2'4.

35045-G
E T O L Ę  z norek tanio  
sprzedam, te l. 22-67-62 
po 20.

35018-G
F U T R O  tch ó rzo fre tk i 
sprzedam , teł. 72-495.

33012-G
S P R Z E D A M  now a k u rt  
k ę  z lisów. te ł. 82-46-28 
godz. 16—20.

35007-G
K U R T K Ę  z lisów  tan io  
sorzedam . pł. G ru n w a l
dzk i 2 '6.

35002-G
S P R Z E D A M  tan io  k u r t  
kę  z rudych  lisów . tel. 
704-74.

S P R Z E D A M  lisy , tel. 
82-22-25 po 17.

34955-G
N O W A  k u rtk ę  z ru 
dych lisów sprzedam , 
te l. 523-561

34873-0
S P R Z E D A M  k u rtk ę  z 
piżm aków , fu tro  k a ra 
ku łow e. tel. 23-16-53.

35230-G
S P R Z E D A M  kożuszek  
k ró tk i — ła tk i. tel. 22- 
65-69.

35168-G
B Ł A M  ła p k i k a ra k u ło 
w e, kożuszek dam ski, 
fo te l te le w izy jn y , dvw a  
n ik ł 1,70X0.75 sprzedam  
520-195.

35256-G
S P R Z E D A M  fu tro  D lż - 
m ow ce nowe ro zm iar  
średni. L ip ia n y , te ł. 290 

35227-6
L A K IE R  sam ochodowy  
i  B lack  D ecker sprze
dam . te l. 619-660.

33895-0
S P R Z E D A M  taksom etr 
(P o lta v ) i k u r tk ę  3'4 z 
piżm ow ców  (grzb iety), 
te l. 175-124.

341119-0
S P R Z E D A M  W oł»e
Gaz 24 ro k  prod. 1973. 
hl ach a rk  a nowa. te l. 
520-615 po godz. 90.

3d847_Ci
S P R Z E D A M  F ia ta  126 
09761 S targard , te l. 77- 
36-23.

34729-0

A U D I — 1U0 G LS  (1978) 
sprzedam  lub zam ienię  
na m nleszy, ul. B o ry - 
ny 18 14.

35181-G
S P R Z E D A M  ta n io  Lub
lin a  i  F ia ta  125 p (s ty - 
czen 1981) te l. 428-73.

35171-G
S P R Z E D A M  now y aku 
m u la to r 170 A h produk  
C ji R FN  22-09-67.

34541-G
F IA T A  com bi (1976) po 
blacharce sprzedam , tel 
220-397.

35133-G
O K A Z Y J N IE  sprzedam  
Fia ta  126 p (1978), 457-15.

35132-G
S P R Z E D A M  tan io  Z u k a  
skrzyniow ego, tel. 613- 
566

35123-0
S P R Z E D A M  p iln ie  T ra 
banta 1983. samochód 
cam ping Barkas. pL 
L o tn ikó w  17.

35120-0
P O L O N E Z A  (J981> sprze 
dam . tel 366-68

35111-G
C IT R O E N A  2500 Diesel 
(19801 sorzedam , teł. 099 
-77-40-51.

34410-G
G O L F A  D iesla (1982) 
stan b. dobry, spr»e lam  
teł 362-82.

35054- G
P O L O N E Z A  (15.N.T981) 
sorzedam . tel. 522-475.

35369-G
M E R C E D E S A  407D
sorzedam . ogladać. Łu 
kasińskiego 108 A w  
godz. 8—9.

SS9SS-C1
S P R Z E D A M  Audi. tel. 
525-875.

35225-G
K O M P L E T  w ypoczvnko  
w y  ro zk ład an y  z olusz.U 
sprzedam , te l. 613-510.

35050-0
F U T R Z A K  na zestaw  
w yooczvnkow v sorze
dam . te l. 23-06-00.

35157-G
T A N IO  sprzedam  dy
w an 2X3. K a lin v  47/28.

34995-G
M -2. zestaw w ypoczyn
k o w y  Costana sprze
dam . te l. 523-105 lu b  
612-256.

34650-G
S P R Z E D A M  zestaw w v -  
ooczynkow y. te l. 22-48- 
21.

35161-G
S P R Z E D A M  svo ia ln le  
(R F N ) oraz m aszvne w ie  
loczvnnościową. Z d ro jo 
w a 3 (p rzy  A rko ń sk ie i).

35156-0
S Y P IA L N IE  białą czes
ka „M im o za”  sprzedam  
tel. 78-667.

35069-G
S P R Z E D A M  m eblościan  
k e  goleniow ska, b łam  
brązow y k a ra k u ło w y , 
te l. 713-74.

35062-G
S P R Z E D A M  syp ia ln ie  
Regence. 520-245.

35055- G
K O M P L E T  naro żn iko w y  
sorzedam . Lenartow icza  
1A/4.

35271-0
K O M P L E T  naro żn iko 
w y  sorzedam . A rm ii 
C zerw onej 1/2.

35271-0
Z A S T A W  s*ereo prod. 
R ^ N  sprzedam , tel. 727- 
23.

34S99-G
R A 1 > IO M tc .y E T ftF O V  
sł erpn ..u ltra  SOU Pd”  4- 
ptpśnikow y. zderzaki 
ty ln e . ch łodnice do

Pracownicy poszukiwani
S T O C ZN IA  SZC ZE C IŃ SK A  

im. A. W A R SK IEG O

z a t r u d n i

na korzystnych warunkach:

♦  spawaczy
♦  monterów kadłubów okrętowych
♦  monterów rurociągów okrętowych
♦  ślusarzy
♦  malarzy konserwatorów
♦  robotników odlewni
♦  operatorów urządzeń dźwigowych
♦  absolwentów szkół ponadpodstawowych 

na stanowiska robotnicze
♦  pracowników bez kw alifikac ji do przy

uczenia do zawodu spawacza i opera
tora urządzeń dźwigowych.

Ponadto stocznia zatrudni pracowników  
z wykształceniem zawodowym na kurs 

operatorów urządzeń dźwigowych.

Stocznia zapewnia w szys tk im  za tru dn io 
nym  szeroki zakres św iadczeń socja lnych.

bary. s to łó w k i na te ren ie  zakładu. 
P racow n ikom  za tru dn io nym  w  bezpośred
n ie j p ro d u kc ji p rzys ług u ją  pożyczki na 
zagospodarowanie i d la  m łodych m a ł
żeństw  oraz zakw ate row an ie  na kw a te 
rach  p ryw a tnych . Do pracy  p rzy jm u je  
o raz  in fo rm a c ji udzie la Sekcja Przy jęć 
B iu ra  K a d r Stoczni, u l H u tn icza  1, pok. 

n r  8. te l. 21-22-47 w  godz. od 8 do 15.
6168-K
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ZAKŁAD USŁUQOWY 

WPHW
w Płoni, ul. Przyszłości 27

■ dokonuje napraw (domowe j 
i w warsztacie):

j — aparatów telewizyjnych ! 
czarno-białych i  koloro- ■ 
wych,

\ —  radioodbiorników, ma- | 
gnetofonów i gramofo- ■ 
nów.

Krótkie terminy, na życzenie \ 

i ekspres. Jakość gwarantowana. £

; Zakład czynny od 10—18, tel. j1 
> 613-295.

5 6 6 4 5 -K  s

Mercedesa 200D (prze jś - 
ció w ka) sprzedam , tel. 
787-08 po 18.

35001-G
T E L E W IZ O R  P A L -
-S E C A M  sprzedam . teL  
341-56.

34588-G
S P R Z E D A M  te lew izor  
ko lo r (zachodni) te le fon  
616-021 w ew . 637.

35203-G

A P A R A T  fo tograficzny  
P ra k tlc a  Super TL-100 
sprzedam , te l. 456-19.

34523-G
N O W Y  D eck A k a i w y 
sokiej k lasy  sprzedam , 
te l 700-15.

35247-G
S P R Z E D A M  obrączki, 
kom plet w ypoczynkow y  
z ław ą  szklaną, te l. 222 
-389.

35212-G
S P R Z E D A M  obrączki zło  
te  1 taksom etr, os. Sło 
neczne, ul. Ł ub inow a  
9/21.

34779-G
C O C K E R -S P  A N IE L E  
sprzedam , te l. 230-908 po 
16. 35030-G
B O K S E R A  8-tygodnio- 
wego sprzedam . Szcze
c in , Ruska 15b/15.

35000-G
B O K S E R K I pręgow ane  
sprzedam , W łodkow ica  
19/3.

34965-G
J A M N IK I ta n io  sorze
dam , (sobota, n iedziela  
12—17) P iram ow icza  4a 
/3, Pogodno.

34934-G
S P A N IE L K A  (suczka 
bia ło -z ło ta) sprzedam, 
u l M a te jk i 17/7.

35172-G
B O K S E R K Ę  1,5-roczną
tan io  sprzedam , te l. 22- 
58-49.

35169- G
R A T L E R K I sprzedam , 
Lubeckiego 5/6.

35154-G
S P R Z E D A M  ja m n ik i, 
tel. 82-14-15.

35075-G
S P R Z E D A M  w ie rta rk ę  
Boscita, te ł. 52-56-66.

34960-G
W Y P R A W IO N E  skóry  
cielęce z w łosem  sorze
dam , Szczecin — W ie l- 
gowo, u l. Łow czych 8/1 
po godz. 16.

34678-G
A G R E R A T Y  chłodnicze  
tv o  S a ft n iln ie  sprze
dam . te l. 343-16.

35124- G
L O D Ó W K Ę  używ ana, 
k a fe lk i hiszoańskie  
sprzedam , te l. 70-800.

35125- G
L O D Ó W K Ę  dw ukom oro  
w ą, p ra lk ę  autom atycz
ną — p raw ie  now e, ma 
te ra ć  jugosłow iański 
sprzedam . K oziorow skie  
go 32/3.

35185-G
N O W A  p ra lkę  autom a
tyczna sprzedam . ul. 
Ks. E lżb ie ty  17/2.

35170- G
S P R Z E D A M  pom pę w i
row a ezterostooniowa. 
ru ry  wodne 0150, te l. 
619-080 po 17.

35097-G
M A S Z Y N Ę  dziew iarska  
lednon łytow a ’ „M oda”  
sprzedam , te l. 22-37-41.

35080-G
L O D Ó W K Ę  M ińsk — 
11, u żyw an a sprzedam . 
Wiadom ość, te l. 22-90-29 

35074-0
S P R Z E D A M  w ie loczyn
nościową o b rab ia rkę  do 
drew na. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 35109.

O B R A Z Y  współczesne 
sprzedam , te l. 714-18.

35093-G
O K A Z Y J N IE  sprzedam  
b ila rd y  elektryczne, teL  
522-038.

35040-G
Z E S T A W Y  ko le jo w e  
H O  i T T , kom pletne, 
duże — sprzedam . Po
ważne o fe rty  B iuro  O - 
głoszeń Szczecin 35238. 
O P O N Y  165 SR-13 nowe 
zam ien ię  na 135 — 13 
now e. Wiadom ość, te l. 
22-90-29.

35073-G
S P R Z E D A M  paw ilon  
h and low y — d re w n ia 
n y . te l. 344-34.

35107-G
G A R A Ż  m u row any z 
kan ałem  na Niebusze- 
w ie  sprzedam , te l. 766-87.

35178-G
S P R Z E D A M  now y te le 
w izo r k o lo ro w y  Pal-Se  
cam  z p ilo tem  26 cali. 
G um ieńce, u l. Poroniń  
ska 14.

35347-G

L O K A L E

M -4  2-pokojow e własno
ściowe 48 m kw . sprze 
dam  lu b  zam ien ię  na 
m niejsze, tel. 22-85-14.

35197-G
D Z IE R Ż O N IÓ W  — m ie 
szkanie spółdzielcze 3- 
pokojow e, te le fon  za
m ien ię  na podobne w 
Szczecinie lub okolicy, 
Szczecin, te l. 82-01-35.

35122-G
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -3 2-
pokojow e zam ien ię  na 
M -4 3-pokojow e Police  
oraz Słoneczne, w y k lu  
czone, te l. 776-02.

34870-G
G D Y N IA  zam ien ię  3 
p oko je  60 m  kw ., spół
dzielcze n ie  zasiedlone 
na podobne' Szczecin, 
Kaszubska 30/519.

34690-G
M -3  Z D R O JE  zam ienię  
na większe Bukow e na 
bardzo korzystnych wa  
ru n kach , w zględnie na 
rów norzędne, te l.614-307.

34546-G
O D N A J M Ę  pokój ucz
n iom , W ierzbow a 90.

35112-G
M IE S Z K A N IE  najchęt
n ie j uczącym  się w y
najm ę . O fe rty  B iu ro  O 
głoszeń Szczecin 34992. 
P A N  poszukuje um eb
low anego poko ju . O fer  
ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 35162. 
S A M O T N Y  in żyn ie r po 
szpku je p o ko ju  sublo
katorsk iego  przy  k u ltu  
ra ln e j rodzin ie. W iado
mość 22-34-52.

34816-G
O K A Z Y J N IE  sprzedam  
M -2. O fe rty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 35087. 
C E N T R U M  m ieszkanie  
w łasnościowe Ip . 100 m 
k w  — trz y  pokoje, ul. 
K ró lo w e j Jadw ig i 47/3 
sprzedam .

35244-G
M -4 2-pokojow e, w łas
nościowe, centrum
sprzedam . O fe rty  B iu 
ro  Ogłoszeń Szczecin  
35114.
S Z C Z E C IN  M -3 loggia 
w łasnościowe I I  p. cen 
tru m  Św ierczew skiego  
sprzedam . Wiadomość  
O tlew sk i Bydgoszcz No  
w o tk i 7/49. tel. 348-29 w  
godz. w ieczornych.

35034-G
M -2  w  Szczecinie k u 
pię. O fe rty  B iu ro  Ogło  
szeń Szczecin 34688.
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Kulisy I I  wojny światowej
JEST 22 lipca  1940 r. N ie

w ie le  ponad m iesiąc tem u 
upadła Francja . Za m iesiąc roz 
pocznie się pow ie trzna b itw a  o 
W ie lką  B rytan ię . W  Londyn ie  
t rw a  posiedzenie G abinetu W o
jennego. G abinet zatw ierdza 
K a rtę  SOE, a p rem ie r W ie lk ie j 
B ry ta n ii,  W inston C h u rch ill,

określa prezentowane w  n ie j 
zagadnienia.

SOE — Special O peration 
E xecutive  (K ie ro w n ic tw o  Ope
ra c ji S pecja lnych) — potężna 
organizacja dyw ersy jna , k tó re j 
zadaniem była  m ob ilizac ja  ru 
chów  oporu w  okupow anych 
kra jach , w łączenie ich  dzia łań

szość a rch iw a lió w . Jak w idać 
— nie w szystkich . K a rta  SOE, 
m im o iż liczy  ju ż  40 la t, na
da l pozostaje niedostępna, po
dobnie zresztą ja k  większość 
pozostałych dokum en tów  z a r
ch iw um  SOE. Część dokum en
tó w  opatrzona jest k lauzu lą : u- 
ta jn io n e  do 1995 r.

Jeśli do tego dodać, że is tn ie 
n ie  te j o rgan izac ji zostało u ja w  
n ione dop iero po zakończeniu 
I I  w o jn y  św ia tow e j, a wspom -

,/odpali pan i i

zw racając się do je j now o m ia 
nowanego szefa — m in is tra  
w o jn y  gospodarczej, Hugh D a l- 
tona — w yda je  mu lakonicz
ny rozkaz: „A teraz niech pan 
podpali Europę”.

C Z Y M  by ła  ta jem n ica  SOE? 
K to  dlaczego i w  ja k i sposób 
m ia ł zrealizować rozkaz C h u r
ch illa?  O dpow iedzi na te py ta 
n ia przynosi wydana osta tn io  
przez IW  P A X  praca D avida 
S ta ffo rda  — profesora U n iw e r
sytetu V ic to ria  w Kanadzie — 
„W ielka Brytania i ruch opo
ru w  Europie. 1910— 1915”. T y 
tu ł ks ią żk i je s t trochę m y lą 
cy D opiero je j p o d ty tu ł (Zarys 
dz ie jów  K ie ro w n ic tw a  O perac ji 
Specja lnych SOE) p recyzy jn ie j

w  b ry ty js k ie  p lany s trategicz
ne. W  odp ow iedn ie j c h w ili SOE 
m ia ło  stać się „detonatorem  
E u rop y” . U m oż liw ić  to  m ia ły  
zsynchronizowane pow stania o - 
kupow anych narodów.

Szczegółowe- zadania K ie ro w 
n ic tw a  O pe rac ji Specja lnych o- 
kreślone zostały we wspom nia
ne j K a rc ie  SOE. Dziś w iem y, 
że podstaw ow ym  celem  m ia ło  
być „koordynow an ie  wszystkich 
a k c ji d y w e rs ji i sabotażu prze
c iw ko  w rogo w i w  k ra ja ch  za
m orsk ich ” . N iestety, do dziś nie 
znam y pe łne j treśc i K a rty . Po
została ona dokum entem  ta j
nym . Jest to  ty m  dziwnie jsze, 
że b ry ty js k ie  a rch iw a  stosują 
25— 30-le tn i „okres ochronny” , 
udostępn iając następnie w ię k -

■  ■ n

n ien ia  ze służby w SOE A n g li
ka, B ickham a Sweet-Escota, nie 
m og ły  ukazać się b lokowane 
przez cenzurę, w idać będzie, 
ja k  w ie lk i tru d  au to r w ło ży ł w  
odtw orzen ie  dz ie jów  te j ta je m 
niczej organ izacji.

SPORO miejsca w  książce 
poświęcono sprawom polskim.
SOE sk łada ła  się z seks ji na
rodow ych. Jako pierw szą powo 
lano sekcję francuską, a nastę
pnie polską. C ieszyła się ona 
na jw iększą autonom ią —  ja ko  
jedyna dysponowała w łasną łą 
cznością z k ra je m , m ia ła  swo
bodę p lanow ania  ope rac ji i  
w yb oru  ludz i, k tó rych  po prze 
szkoleniu przerzucano następnie 
do okupowanego k ra ju . C icho

c ie m n i —  bo taka  nazwa do 
n ich  p rzy lgnę ła  — przed od
lo tem  do k ra ju  przechodzili 
wszechstronny kurs dzia łań dy 
w ersy jnych . Na 2 413 ocho tn i
ków  przeszkolono i z a k w a lifi
kow ano do zrzu tu  579 osób 
S kaka ło  310 żo łn ierzy i  28 k u 
r ie ró w  politycznych.

Oprócz - po lskie j, dz ia ła ły  w 
SOE sekcje’ francuska, a lbań
ska, be lg ijska, czechosłowacka, 
duńska, grecka, holenderska, ju  
gosłow iańska, n iem iecka, norw e 
ska, Pó łw yspu Ibe ry jsk iego  i 
w łoska.

Z  B IE G IE M  czasu z zamierzO 
nego „detonatora  E u ropy”  SOE 
przerodziła  shię w organizację 
o in n ym  charaktrze . „SOE nie 
była zwykłą organizacją —- p i
sze w zakończeniu sw ej pracy 
S ta ffo rd  — powołaną wyłącznie 
do pokonania Niemiec, chociaż 
niektórzy jego funkcjonariusze 
niewątpliwie tak to sobie mogli 
wyobrażać. Ci, którzy później 
dopatrywali się w  działalności 
SOE machinacji perfidnego Al 
bionu. byli bliżsi prawdy”.

Jednak na u jaw n ien ie  wszy
s tk ich  szczegółów dzia ła lności 
te j o rgan izac ji p rzy jd z ie  jeszcze 
poczekać. Na razie pozostaje 
cieszyć się, że początek zosti? 
zrobiony i... próbować „u p o lo 
w ać”  książkę S ta ffo rda . P rzy 
10 tys. nakładzie będzie to  za
danie niełatwe.

Roman D Ę B E C K I

Uśmiechnij się!

BE Z SŁÓ W

,Ka wałek,ł z życia wyższych sfer! #  Wyłącznie o książętach,

hrabiach i sprawach dynastycznych

B a ta lia  o tro n  F ra n c ji
KO L A  fra n cu sk ie j a rys to 

k ra c ji ¿ą zbulwersow ane 
ba ta lią , ja ka  toczy się 

w okó ł p raw a do dziedziczenia 
tro n u  F ra n c ji.  Pospieszyć w y
pada z zapewnieniem , że k ra j 
ten nadal jest re p u b liką , te  
rządy nadal sp raw u je  pa rtia  
socja listyczna, co n ie znaczy, że 
n ie ma tam  m onarchistów , 
k tó rzy  u rzeczyw istn ien ie  swych 
nadzie i wiążą z osobą hrabiego 
Paryża. T a k i t y tu ł nosi 76-let- 
n ; na js ta rszy p rzedstaw ic ie l 
ro d z in y  k ró lew sk ie j.

W łaśn ie harab ia  Paryża w o- 
ę ta tn im  dn iu  październ ika  br. 
pod ją ł h istoryczną decyzję, 
k tó ra  w yw o ła ła  k o n f lik t,  gor
szący naw et n ie k tó rych  „w ie r 
nych poddanych”  O św iadczył 
m ianow ic ie , że pozbaw ia swe
go syna księcia H e n ryka , p ra 
wa do sukcesji po n im , prze* 
noszą- je na swego w nuka (a 
drugiego syria H enryka ) Jana '
O rleańskiego

Z A N IM  opow iem y o przyczy
nach k o n f lik tu , m usim y za
przątnąć uwagę C zyte ln ika  
paru danym : na tu ry  dynastycz 
ne j i dw o r.-k im i n iedyskrec jam i.
O to hra!> a Paryża jest potom 
k iem  k ró 'a  L u d w ika  F ilip a  po
chodzącego i  o r le a ń -k  et :;n ii 
Bur bonów. k^órv oąnował w 
la tach ’ 8C0 do 1848 To w łaśnie 
jest podstawą je?o o re tens ji dc 
tronu  F ra n c ji P raw a tego od
ma w.a mu :o -P rawda grupa 
m on a rch i-tó w -le g itvm is tó w  k tó  wyższych s fe r”  jest tematem  
rzy za p raw dziw ego następcę n in ie jsze j re la c ji, 
tron u  uzna ja  A lfonsa B urboń- H rab ia  Paryża od szeregu 
«kiego księcia A n jo u  t K ady- ju ż  la t  ma k ło po ty , k tó re  spra- 
ksu, po tom ka L u d w ik a  X IV  w ia m u jego .jedenaścioro dzie- 
ale n ie  ten p rob lem  „z ty c ia  c i a zwłaszcza na js ta rszy svn

Dlaczep Pigmeje są mali?
G R U P A  B A D A C Z Y  z u n iw ersy te tu  n a  F lo ry d z ie  oraz w spółpra

cu jący z nią zespół le k a rzy  z Z u rych u  ogłosili w y n ik i prac  zw ią 
zanych z ta jem n icą  niskiego w zrostu p lem ion p igm ejskich. O d da
w n a  w iadom o, że o wzroście decydu je  horm on w y tw a rz a n y  w  
przysadce m ózgow ej. T e ra z  n aukow cy doszli do w n iosku , że pod
staw ow ą przyczyną tego, że w zrost P igm ejów  n ie  p rzekracza 130 
— 140 cen tym etró w , jes t n iedobór nieznanego dotąd czynn ika  
IG F - I  Obecnie w iadom o w ięc , dlaczego n iek tó re  dzieci przestają  
rosnąć n aw et w te d y , gdy w  ich  organ izm ie  w ystępn ie  norm alny ' 
poziom  horm onu w zrostu . W yw o łan e  jest to  z b y t m ałą  ilością za
sadniczego reg u la to ra  w zrostu , w łaśn ie  IG F - I .  M im o  że  dokładne  
jego d zia łan ie  n ie  jest w  dalszym  ciągu znane, to dotychczasowe  
o d kryc ie  s tw arza  szansę leczenia karłow atości.

5 l-le tn : książę H e n ryk , hrab ia  
C le rm on t. Z a w a rł on w 1957 r. 
m ałżeństwo z księżniczką Ma
ra -T e re są  W irtem berską , ale 
m a r i a ż  ten p o  ja k im ś  czasie 
zakończył się... rozwodem  cy
w iln y m  B y ło  to n iesłychane 
w ydarzen ie  w a rc y k a to lic k ie j 
f ra n cu sk ie j rodz in ie  k ró le w 
skie j. H e n ryk  tw ie rd z ił,  że 
m ałżeństwo zostało zaw arte  w y 
łącznie z ra c ji dynastycznych ł 
po litycznych , te  chc ia ł * tego 
gen. de G aulle  „d la  dobra 
F ra n c ji * zb liżenia francusko- 
n iem ieckiego” . M ia rę  skanda lu  
p rzepe łn iło  zaw arte w  tych  
dn iach ponowne i znow u cy
w iln e  m ałżeństw o hrab iego  
C le rm on t

TE G O  n ie  m ożna b y ło  to le 
row ać! W  ob liczu  ta k  jasfcra-

wego uchyb ienia obow iązkom  
dynastycznym  — h ra b ia  P a ry
ża ośw iadczył pub liczn ie , że je 
go syn „ze rw a ł z obycza jam i i  
p ra w a m i k ró lew skiego domu 
F ra n c ji” . Dodał, że ju ż  uprze
d n io  zw raca ł się, b y  książę 
H e n ry k  sam zrezygnow ał z u- 
p ra w n ie ń  i przen iós ł je na swe 
go syna, Jana, ale pon iew aż te
go n ie  u czyn ił — w ydziedzicza 
go pub liczn ie. Za w ydz iedz i
czeniem  poszło także pozbawie
n ie go ty tu łu  hrabiego C le r
m ont. Od te j c h w ili będzie m u
s ia ł zadowalać się s k ro m n ie j
szym  — co za despekt — m ia* 
nem  hrabiego M o rta in  O świad 
czenie pretendenta do tro n u  
g łos i ponadto, te  w  d n iu  jego 
śm ie rc i, p rzysługujące m u u- 
prawm ienia m ają przejść na je
go w nuka , Jana O rleańskiego, 
k tó ry  tym  samym zostanie h ra 
b ią Paryża i  s trażn ik ie m  dyna
stycznych tra d yc ji.

N ie  b y ło  to c a łk o w ity m  za
skoczeniem  Już w  g ru d n iu  
1981 r. hrab ia  Paryża w p row a
d z ił zm iany w ko le jnośc i do 
k ró le w s k ie j sukcesji: d rug ie  
m iejsce po swym  synu, Hen
ry k u , (jeszcze wówczas cieszą
cym  się w sze lk im i p raw a m i) 
p rzyzna ł nie najstarszem u w nu 
ko w i, F ranciszkow i (jest on 
g łęboko upośledzony i „n iezdo l 
ny  do ponoszenia ja k ic h k o l
w ie k  odpow iedzia lności” ), ale 
m łodszemu. Jano ,?i O rleań
skiemu. S p rzec iw ił się tem u o j
ciec ich  obu, kw e stionu jąc  p ra 
wo g łow y rodu do jednoosobo
w ych decyz ji w  sprawach dy
nas tii. ..Jedynie pa rla m e n t”  
m ógłby — jego zdaruem — być 
u p ra w n io n y  do odebrania 
F ranc iszkow i i p rzyznan ia  Ja
n o w i p raw a  do sukcesji.

W ypow iedzenie posłuszeństwa 
przez H enryka w yn ag rodz ił 
w n u k  Jan. Na wieść o decyzji 
dz iadka, ów  18-le tni student f i 
lo z o fii i  prawa pospieszył z 
dek la rac ja  gotowości zyję
c ia  na siebie w  odpow iedn im  
czasie obow iązków  w y p ły w a 
jąc h z sukcesji” .

Pozostaje w yraz ić  radość, że 
w  „ra z ie  co”  tro n  F ra n c ji n ie  
pozostanie pusty...

Z b ig n ie w  K L IM A S Z E W S K I

— Ja k  pan w id z i, ham ulce  
m am  „ ja k  b rzy tw a

BEZ S ŁÓ W

BEZ SŁÓ W

w m a m u :

-  Losu jem y, k to  dostanie  
lepsze łóżko.

BE Z SŁÓ W

— Ludzk ie , n ie lud zk ie1 D z i
s ia j co n ie  uw iążesz, to  c i u -  
kradną.

BEZ SŁÓ W
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Zm kuLs reprezentacyjnego futbolu
P IŁ K . i  N O Ż N A  jest grą 

zespołową. To fa k t. Jed
nak ja k  zw yk le  byw a o 
oblicz .i każdego ko le k tyw u  
decydują je dnos tk i i  a tm o
sfera w o kó ł nich. Repre
zentacja Po lsk i dowodzo
na przez trenera  A n ton ie 
go P iec lin iczka  n ie  jest o- 
czyw iście pod ty m  wzg lę
dem w y ją tk ie m .

W P R A W D Z IE  od pam iętnego 
m eczu z A lb a n ią  up łynę ło  spo
ro  czasu, k tórego koledzy po 
p ió rze  n ie  om ieszka li oczyw i
ście w yko rzystać, ale... No w ła 
śnie. N ie mogę się pow strzy
m ać od sk reś len ia ' k i lk u  aka
p itó w  na tem a t wydarzeń, ja 
k ie  m ia ły  m iejsce n ie ty le  na 
boiskach, co w o kó ł n ich . T ym  
ba rd z ie j, że z pewnością m ia ły

one is to tn y  w p ły w  na w y n ik i,  
ja k im i u ra czy li nas w  paździer 
n ik u  zaw odnicy w  b ia ło-czer
w onych stro jach .

N a jp ie rw  p roponu ję  cofnąć 
się do wcześniejszego spotka

ny  ze zgrupow ania  w W iśle na 
specja listyczne badania.

T Ę  hiobow ą dla w ie lu  sym paty
k ó w  fu tb o lu  wieść sygnow ali swym  
nazw isk iem  lekarze  k a d ry  dr dr 
H e n ry k  Soroczko j Tadeusz Mosz- 
kow icz. Tym czasem  rzeczywistość  
w yg ląd a  zgoła in aczej. P o p u la rn y

l i ”  w spom niani w cześniej następ
cy H ipokratesa. Poniew aż cała  
spraw a w  p iłk a rs k im  św ia tku  jest 
dokładn ie  znana czu ję  się w  te j 
m a te rii zw o ln iony od obowiązku  
dochow yw ania ta jem n icy .

P O R A  na k o le jn y  „ k w ia te k ” . R e 
prezentac ja  Polski — w ystępu jąca  
bądź co bądź nadal w  g lo r ii trze 
c ie j d ru ży n y  św iata — m a ka p ita 
na, k tó ry  p rak tyczn ie ... od dwóch  
la t  n ie  gra w  p iłkę . T a k . to nie  
przesada K to  ma w ątp liw ości m o
że r raw dzić  ile  czasu spędził na

„Polak mądry po szkodzie“?
n ia  z G recją. O tóż k ilk a  dn i 
przed w e jściem  obu d rużyn  na 
p ły tę  zabrzańskiego stadionu 
usłyszeliśm y w  D z ie n n iku  Tele
w iz y jn y m  ko m u n ika t, że bram 
ka rz  Józef M łyn a rczyk  c ie rp i 
na dokucz liw e  a ta k i lum bago i 
w  zw iązku  z tym  został odesła

„ M ły n a rz ” z ja w ił się po prostu w  
p erle  B eskidów  mocno „zm ęczony” 
(zresztą z parodniow ym  opóźnie
n iem ) i na p ierw szym  tren ingu  w y  
trz y m a ł m iędzy s łupkam i ledw ie  
k ilkan aście  m inut.

J ak  tw ie rd zą  naoczni św iadkow ie  
na tw a rzy  m ia ł w ym alow ane bodaj 
w szystkie ko lo ry  tęczy. (?) I  to b y
ło  ow e lum bago. k tó re  „rozpozna-

boisku W ład ys ław  Żm uda w  koszul 
ce w ło sk ie j V ero n y . O czywiście, 
gdyby nie pechowa k o n tu z ja , ,w y -  
p ad k i p o toczyłyby sie inaczej, ale  
fa k t  pozostaje fak te m .

Jeden z bohaterów  m istrzostw  
św iata 1974 większość czasu spędzał 
w  ostatn ich miesiącach w  podró
żach przez A tla n ty k . W  n o w o jo r
sk im  Cosmosie kończy bow iem  ka 

rie rę  lec iw y  obrońca irań sk i Eskan  
d arian  i  szef f irm y , słynna „ k rz y 
w a g łó w ka” , G iorg io  C h inag lia , za
p ragnął uzupełn ić tę  lu kę  swyrh 
zna jo m ym  W ładysław em  Żm udą. 
Przygoda ta dobiegła ju ż końca. 
W y w a rła  jed n ak  fa ta ln y  w p ły w  na 
dyspozycję zaw odnika, k tó rem u  se
lekc jo n er p o w ierzy ł jakże  odpow ie
d zialną fu n k c ję  ostatniego stopera. 
D odajm y: w  parze z reko n w ale 
scentem Rom anem  W ójc ick im .

Co było  później. w idzie liśm y. 
Ospałe ruchy, fa ta ln a  zwrotność, 
szybkość pacjen tów  k lin ik i w  K on  
stancln ie. Już w  Zabrzu  pod pol
ską b ram ką  w ie lo k ro tn ie  zapalało  
się czerw one św iatło  z czego szko
len iow cy k ad ry  nie w yciągnęli n ie 
s tety żadnych w niosków . U c zy n ili 
to nasi goście z A lb an ii.

N IE  by ło  to ( ja k  sądzą tre 
nerzy) be lg ijs iko-szw ajcarskie 
(sędzia) sprzysiężenie. By ła  to 
nasza polska bezmyślność. Lecz 
hasło m istrza  Jana z Czarno
lasu „P o la k  m ądry  po szko
dzie”  ma ju ż  chyba w ystarcza
jąco dużo la t, by  poszło w  za
pom nienie .

Janusz M IC H A Ł E K

Z A S A D N IC Z Y  etap 31 p le b i
scytu  „K u r ie ra ”  w  tra kc ie  k tó 
rego C zy te ln icy  dokonu ją  w y
bo ru  10 najlepszych sportow 
ców  i 3 najlepszych tren e ró w  
Z ie m i Szczecińskiej w  roku^ 
1984 dobiega końca. Dziś dru-" 
kujem y bowiem ostatni kupon 
naszego konkursu, którego ko
le jn ą  fazą będzie obliczan ie 
w y n ik ó w . N astępnie — w  ostat 
n im  tegorocznym  num erze 
„K u r ie ra ”  — przedstaw im y 
la u re a tó w  p leb iscytu , a w  sty
czn iu  odbędzie się tra d y c y jn y  
b a l m is trzów  • sportu. Dokona
m y  też w  p ie rw szym  m iesiącu 
nowego ro ku  losow an ia  nagród 
w śród C zy te ln ików , k tó rz y  na
des ła li do re d a kc ji,  w yp e łn io 
ne  przez siebie, kupony. A k tu a l 
n ie  jest ich  ju ż  ponad 800.

P O N IŻE J p rezen tu jem y ty 
pow an ia  k o le jn e j g ru p y  dzia ła
czy i sym pa tyków  sportu , k tó 
ry c h  pop ros iliśm y o zestawie
n ie  w łasnych „10”  najlepszych 
sportow ców  i  „3 ”  najlepszych 
tren e ró w .

Jan D Z IE D Z IC  — przew o dn i
czący W o je w ódzk ie j Rady Na
rod o w e j w  Szczecinie:

Plebiscyt na najlepszych sportowców 

i trenerów Ziemi Szczecińskiej w 1984 r.

Mamy już 800 kuponów 
-  czekamy na następne

Lech J E R Z Y K  — k ie ro w n ik  Z b ig n ie w  G A JŻ E W S K I —
W ydz ia łu  K F S iT  U rzędu M ie j-  d iagnostyk  w  PP „P o lm ozb yt” : 
skiego: Z A W O D N IC Y

1. R.
2. K .
3. J.
4. R.
5. B.
6. T .
7. M .
8. W.
9. J. 

10. K .

Z A W O D N IC Y

D aw ldow tcz
K rzy ża ń s k l
Skarżyński
K onko lew skl
Ja re c k i
Żurow ska
O strow ski
K asprzak

Szumieć
Perkow ska

T R E N E R Z Y

Z A W O D N IC Y

t .  R . D aw idow icz
2. M . O strow ski
3. T . Żurow ska
4. J. S karżyński
5. D . P io trow ska
6. K . K rzyżań sk l 
7 B. Jarecki
8 . R . M a jd ań sk i
9. K . P erkow ska  

10. W . K asprzak

T R E N E R Z Y
1. Z . Ł ako m y
2. W . M osbauer 
Z. 3 . Cieśla

1. W . M osbauer 
2 Z . Ł ako m y  
3. K . E ich

1. R . K onko lew skl
2. R . M a jd ań sk i
3. D . P iotrow ska
4. J . S karżyński
5. M . O strow ski
6. B . Janzer
7. P. G olem a
8. R . D aw idow icz
9. T . Żurow ska  

10. M . P o d ka lick i

1. J. Cieśla 
2 Z. Ł ako m y  
3. Z . Łata

M jr  Ryszard JA S K O W I A K
— wiceprzew odniczący _ ZW  
ZS M P ds. m łodzieży w o jsko 
w e j:

K U P O N Y  należy nadsyłać w  te r
m in ie  do 3 grudn ia b r. (decyduje  
data  stem pla pocztowego) pod ad re 
sem: R edakcja „ K u rie ra  Szczeciń
skiego”  70-550 Szczecin p l. H o łdu  
Pruskiego  8 z dopiskiem  na ko p er
cie: P leb iscyt sportow y.

Z A W O D N IC Y

KUPON
X X X I  P LEB ISC YT  

SPORTOW Y  
.K U R IE R A  

SZC ZE C IŃ SK IE G O ”

ZA W O D N IC Y

t. .......  no  pkt.)

Ł - _____  (9 pkt.)

3. (8 pkt.)

1 (7 pkt.)
5. (6 pkt.)
3. (5 pkt.)

7. (4 pkt.)
3. (3 pkt.)
9. __ (2 pkt.)

10. - (1 pkt.)

TR EN E R ZY

t. ------------------ (3 pkt.)
2. (2 pkt.)
3. —  (1 pkt.)

Im ię  1 nazw isko w yp e łn ia -
lącego —- ____________ __ __

Adres

1. R . D aw id o w icz
2. T . Żurow ska
3. B . L iza k
4 S t. Tobjasz
5. J. S karżyński
6. M . O strow ski
7. W . K asprzak
8. R . K onko lew sk l
9. B . Janzer

10 R. M a jd ań sk i

T R E N E R Z Y

1. W . M osbauer
2. Z . Ł ako m y  
3 E. Ksol

S tan is ław  D W O JE W S K I -
wiceprzewodniczący ZW SZS:

Z A W O D N IC Y

1. R . D aw idow icz
2. J . S karżyński
3. R . K onko lew sk l
4. T . Żurow ska
5. K . Perkow ska
6. M . O strow ski
7. K . K rzyżań sk l 
8 B. Jarecki
9. J . Szumieć  

10. B. L izak

T R E N E R Z Y

1. W . M osbauer 
2 Z . Ł ako m y  
3. Z . Ł a ta

Na lig o w y c h  p a rk ie ta ch

Renomowani przeciwnicy
W  C E N T R U M  za in 

teresow ania szczeciń- 
skich sym patyków  
sportu ty m  razem  bę- 
dą I- l ig o w i s ia tkarze  
S ta li S tocznia. P rz y 
p o m n ijm y , że tydzień  
tem u w  spotkaniach o 

m istrzostw o ekstrak lasy zw yc ięży li 
oni n a  w y je id z ie  n a jp ie rw  Resursę 
Łódź, a w  drugim  m eczu m istrzów  
P o lsk i — w arszaw ską Legię. P oko
n a li oba te zespoły po 3:0, prezen
tu ją c  do b rą  fo rm ę, czego dow o
dem  b y ły  sym patyczne pom eczowe  
recenzje . Czy dobra passa szcze
cińskich s ia tkarzy  zostanie p odtrzy
mana? N a  to p y tan ie  połow icznie  
odpow iem y sobie ju ż  po d z is ie j
szym  meczu S ta li z Chełm cem  (8 
n ozycja — 2 p k t.). Z  tą  d rużyną  
szczecinianie n ie  p ow inn i m ieć spe
c ja ln ych  kłopotów . Przed  nieco  
tru d n ie jszą  próbą staną w  n iedzie 
lę, gdy n aprzeciw  S ta li staną w ice 
m istrzow ie  k ra ju  — G w a rd ia  W roc
ła w  (7 m iejsce — 2 p k t.). Co p ra w 
da w  tegorocznych rozg ryw kach

Imprezy sportowe
P I Ą T E K

Godz. 18 — h a la  W D S  — spotka
n ie  o m istrzostw o I  l ig i s ia tk a rzy  
S ta l S tocznia — C hełm iec  W a ł
brzych.

SO B O TA

Godz. 10 — pętla  l in i i  tra m w a jo 
w e j n r  1 i 9 na G łęb o k iem  —  L e 
śna Sobota po Puszczy W k rz a ń -  
sk ie j,

godz. l l  — D K  H etm an  — giełda  
sprzętu  sportowego,

godz. 11 — basen W D S  — zaw o
d y  p ły w a c k ie  o puchar prezesa  
S ta li S tocznia,

godz. 17 — sala T e c h n ik u m  Che
m icznego p rzy  u l. Fe lczaka —  
m ecz w  p iłce  s ia tk o w e j o m is trzo 

stw o I I  l ig i k o b ie t O gn iw o — A ZS  
A W F  W arszaw a.

godz. 17 — hala W D S  — spotka
n ie  w  koszyków ce ko b ie t o m istrzo  
stw o I  l ig i C zarn i — Ł K S  Łódź.

N IE D Z IE L A

Godz. 10 — pę tla  l in i i  t ra m w a jo 
w e j n r  3 (Lasek A rko ń sk i) — bie
g i transow e,

godz. 11 — sala T e c h n ik u m  Che
m icznego p rzy  u l. F e lczaka — re 
w anżow e spotkanie w  p iłce  s ia tko 
w e j ko b ie t o m istrzostw o I I  lig i 
O gniw o — 'AZS A W F  W arszaw a, 

godz. 11 — basen W D S  —  c. d. 
zaw odów  p ływ ackich , 

godz. 12 — h a la  W D S  — mecz w  
piłce  s ia tko w e j m ężczyzn o m i
strzostw o I  l ig i S ta l S tocznia — 
G w a rd ia  W ro c ław .

w ro c ław ian o m  n ie  w ied zie  się n a j
le p ie j, a le  to  nie znaczy, że p rzy 
ja d ą  do Szczecina, by -ła tw o  oddać 
p u n k ty  stoczniowcom . Szczecinia
n ie  muszą w ię c  zm obilizow ać się 
m aksym aln ie  i  rozstrzygnąć oby
d w a  p o je d y n k i na sw oją korzyść, 
aby obecną czw artą  lo k a tę  z do
ro b k iem  3 p u n k tó w  um ocnić, a 
n a w e t postarać się o aw ans w  l i 
gow ej tab e li.

W  S O B O TĘ  i n iedzie lę  g ra ją  
ró w n ież  Il- l ig o w e  s ia tk a rk i Ogniw a. 
T y m  razem  sp o tka ją  się z  A Z S -  
A W F  W arszaw a. Z apew ne bgni- 
w ia n k i zd a ją  sobie spraw ę z ich  
położenia w  lig o w e j ta b e li i  do 
obydw u spotkań podejdą z zam ia
re m  pokuszenia się o zw ycięstw a.

___  W  S O B O T N IE  póź
ne popołudnie (w  hali 
W D S) ko s zy k a rk ł 
C zarnych  Szczecin (6 
pozycja  — 13 p u n k 
tó w ) zm ierzą  się z 
nie  b y le  ja k im  prze
c iw n ik ie m  — sześ

c io kro tn ym  m istrzem  P o lsk i i  sied
m io k ro tn y m  w icem istrzem  k ra ju  — 
Ł K S  Łódź. W  ub ieg łym  sezonie ło 
d z ia n k i z a ję ły  siódm ą pozycję. N a 
tom iast w  tegorocznych ro zg ry w 
kach  Ł K S  chce pow rócić  na w y 
ży n y  ta b e li. D o  zespołu po w ró c iły  
m .in . ;  M ałg o rza ta  B adocha, Boże
na S ędzicka i  L u d m iła  Janow ska. 
W  ostatn im  m eczu ło d z ia n k i poko
n a ły  jednego z kan dydatów  do m i
strzow skiego ty tu łu  — Lecha Poz
nań , co p ozw oliło  ko szykarko m  z 
Ł odzi aw ansow ać w  ta b e li na 3 
pozycję* (13 p k t.) . L ic zy m y  na am 
b itn ą  postaw ę podopiecznych Z b i
gn iew a Ł a ty . W a lk a  o każdą p iłkę  
na c a łym  boisku i  u m ie ję tn e  po je
d y n k i pod w łasn ym  i  p rzec iw n i
czek koszem , m ogą przynieść e fe k 
ty  w  postaci zw ycięstw a.

N A D A L  o ligow e p u n k ty  w ałczą  
także  koszykarze  I i - l ig o w e j S pójn i 
S targ ard  (3 m iejsce — 14 pun któ w ). 
S pójn ia  zagra na w y je źd z ie  ze 
Społem  Łódź (S po zyc ja  —  13
p u n k tó w ). (bt)

JÓ Z E F  Ł U S Z C Z E K  —  sp ra 
w i ł  o s ta tn io  du żą  n ie sp o d z ia n 
kę . N a zaw odach  szw e d z k ie j 
k a d ry  u le g ł t y lk o  m is trz o w i 
o lim p ijs k ie m u  G unde  s ta n o w i.  
W  sobotę  i  n ie d z ie lę  w y s ta r 
tu je  w  S p llr ig e n  (S z w a jc a r ia )  
a p ó ź n ie j to P uch a rze  Ś w ia ta  
w e F ra n c j i .  P rzed  w y ja z d e m  
do  S z w a jc a r ii Jó ze f Łuszczek  
z a w ita ł do  Z a kopanego  gdz ie , 
o czyw iśc ie  tre n o w a ł —» n ie s te 
t y  n ie  na śn iegu . J a k  zapew 
n ia  t re n e r  E d w a rd  B u d n y ,  
nasz z a w o d n ik  je s t  w. d o b re j 
d y s p o z y c ji i  U czy na w iększe  
su kce sy  n iż  w  p o p rz e d n im  se
zon ie .

N A  Z D J Ę C IU : Jó ze f Ł u sz 
czek podczas tre n in g u  w  Z a 
ko p a n e m .

C A F  — S. 'M o m o t

Na marginesie dnia

Stypendia
O S T A T N IO  w ie le  m ó w i sie o k o 

nieczności zm iany zasad stypendio- 
w an ia  sportowców. Z a is tn ia ła  m. 
łn . potrzeba zw e ry fik o w a n ia  sta
w ek . zm ian y  liczb y  stypendystów , 
np. w  grach zespołowych. P ieniądz  
n iero zerw a ln ie  tw o rz y  lu ż  m ariaż  
ze sportem . A  ja k  w y n ik a  z do
świadczeń — n ie  test to m ariaż  
udany.

Zgłaszane są propozycje, b y  sty
pendia podwyższyć, a w a rto  się 
może zastanow ić nad tvm . bv te... 
obniżyć, pod w a ru n k iem , że 1e d - 
nocześnie zostanie usanketonow any  
system p rem iow y. C zy li inaczel — 
stypendium  pow inno rekom penso
w ać m in im u m  w y d a tk ó w  zw iąza
nych z przynależnością do grona 
sportow ców  a prem ia  — stanow ić  
e k w iw a le n t w ys iłku  włożonego w  
dążenie do uzyskania 1ak nalleosze  
go re zu lta tu . W yd a je  sie także, iż 
prem iow ać sie w inno  n ie  zw ycię
stwa. lecz także  postawę, w ole w al 
k i. am b ic je  w  sportow ych zm aga
n iach  m im o  p r z e la n e j .  N ie raz  bo
w iem  byw a. iż pokonani b ardzie j 
zasługula na słowa uznania n iż  zw v  
ciężcy, a ko n k re tn y  w y n ik  sporto
w y  — n ie  jest ad ek w a tn y  do w ło 
żonego w ys iłku , posiadanych um ie 
jętności.

Może w arto  sie zastanowić, czy 
powyższe, to propozycja es ik iem  
do odrzucenia?



KURIER A  POKRÓTCE A POKRÓTCE A  POKRÓTCE A POKRÓTCE A  POKRÓTCE A POKRÓTCE APOKRÓTCE A  STRONA 15
9—15.30; P L A C  R Z E P IC H Y  — O ddział SO BO TA  
H is to r ii M ias ta : „Ś redniow ieczne  
w sie na M o raw ach  w  św ietle  badań P R O G R A M  I
archeo log icznych"; D z ie ję  Szczeci- „ 6 30 ,  7 30 X T R  8 30 T y d 2 le li na

° d ¿ J K S ”  4 0  <“ ■ > « . 9 Sobótka. 10.30 Wiadom ości.Nasz Szczecin — d o ku m en ty  35- 1040 S ztuka t v  - z ło d z ie i” 1205 
P O L S K I (22-16-21) „U c iech y  staropol iec ia ; P oczątk i szko ln ic tw a średn ie- z  Polski rodem  12 35 K ro n ik i lat 
s k ie ” g. 10 (p ią tek , sobota i n ied zie - go  w  Szczecin ie — pam ięc i p an i pierw szych 13 20 P o ra d n ik  ro ln iczy  
la ); W S P Ó Ł C Z E S N Y  (423-75) „C za - d y re k to r  J a n in y  Szczersk ie j; D z ie je  r  5Q pasie oana B ardeckieeo”  141« P R O G R A M  I  ró w n ice  z S a lem ” g. 19 (p ią tek , so- fo r ty f ik a c ji  Szczecina -  g. 9-15.30; ,.1 asje pana B ardeękiego  . 14.10 i -k u o k a m  1
bota i  n ied zie la ); w  sobotę o g . 10, K L U B  * 1
w  n iedzie lę  o g. 11; „P ierśc ień  i  ró - n ia k a  
ża” ; F IL H A R M O N IA  — K o n cert g . zioła

K ro n ika . 22 F ilm  T V  radź. - 
m it pod m in are tem ” .

R A D I O

„D yn a  P R iT V  w  P oznan iu . 10.30 „T u m b o  
z P rz y lą d k a  D o b re j N a d z ie i”.  11 
K o n cert. 12.05 W  samo południe. 
12.45 M uzyczne nowości. 13.15 K la 
sycy o peretk i. 14 W e k to ry . 14.30 „W  
Jezioranach” . 15 K o n cert życzeń. 
16 „W esoły A utobus” . 17 M agazyn  
m uzyczny „ R y tm ”. 18 D ia lo g i h i
storyczne. 18.15 Ś w ia t m u zy k i. 19.10

19; sobota; g. 17; P Ł E C 1D O A  — to -  a l. W ojska Polskiego J -  F o lo g ra - m iw a PIM 'p f f m ' ’ pod U i i îo m n t? ™  ■ *ilu b i° ne) '  m elodii
bota; „K opciuszek”  g. 17; n ied z ie - H a g ru p y  fo to g ra fik ó w  z B e rlin a  K oziorożca’’ ™S 55 G M f  ka  1 7 «  R  °  dz“ ' clom
la; g. u  (od 1. 5); S A L A  PR Ó B  (Z a - Zachodniego; K O R A B  _  W ystaw a . 15:55 J V ?  la lek
m ek) sobota i  n iedzie la : „U b u  k ró l’ “ "* *■ ' ' "" ‘
g . 16; M U Z Y C Z N Y  — niedziela  
„Boccaccio”

„ B a l moich  
.10 K o n cert życzeń. 20.40

k ró l”  p lastyka am atora  M ariana”  K o zia - g ” »  S '  P c g i f ' ï t f f i "  ï f S  l ° n % TL % " 4  » •*»
ziela; rza -  g , 1 4 - » ;  K L U B  „ K IR R U N K ,”  I S S T S i  W J A D ^ p S C I ;  7, ,3 , 17, 21, , . 95.— u l. M a ria c k a  6/8 — w ystaw a ex

rodow ody. 21.30 S ły n n i w ir tu o 
zi. 22 T e a tr  P R  — „G ó rn iczy  za
k o n ” . 23.15 Ś w ia t w  tygodniu . 23.25 
Jazz.
P R O G R A M  IJ. 19.30 D z ien n ik .

lib ris ó w  d la  Jana P a w ia  I I ;  „H ls to - a S 3 i V w d  sko te lIa ' S E R W IS  R Y B A C K I;  7.5-..........
r ia  nasza m edalem  pisana” — g. Kar*ha K it t  20 K in o  Nocne   To  P R O G R A M  I I  Ł40 Z a  ro g a tk a m i. 8 K o n c e rt i y -
17-20; Z A M E K  B W A  -  W ystaw a nfe fa js k i ogród” (R F N ) ” w r A n n w r U r i -  17 „  i , «  czeń ‘ **25 A u d - w o jskow a. 8.45 W
rzezby i  m ed ali S tanisław a B iżka ; „  g ( } ^ R w K v n A r K V !  rom antycznym  stylu . 9.15 K lu b  m i-

------------------------------------ .----------- - „B an d eria  P o lo n o ru m ” D a n u ty  I r e -  P R O G R A M  I I  ?« “ 3 -  j  • » * • «««» „  , łośn ików  sztuki rad io w e j. 10.15 W a r
n y  P rzy b y ls k ie j — otw arc ie  w  p ią - 11 ¿0. . 12;, 12-3® rl V Ii T ,, S!?b?,t,a , w  , B̂ e«lk ie  •, dz,1B i , A ' s ł a w s k i e  m uzy. 11.20 P oran ek  z 

D E L F IN  (468-78) „F o rt 13” g. 13, poi., te k  g. 14. „D w ó jc e ”  — „B a rb ó rk a ” . 13 W iad o - 17.16 D zien n ik . 17.20 U T S K . 17.40 Kon m uzam i. 12 Poczta D w ó jk i. 12.10
1. 15; „D ziecko  Rosem ary”  g. 17.30, mości. 13.10 F ilh a rm o n ia  ,,D w ó jk i” , cert życzeń. 18 Co niesie dzień? 18.30 M u zyka . 13.05 O rk ie s tra  P R iT V  wAA ■ T f— A I . A 1 _   . „     .    _ . .           1 i TA Id I .1 e.; II•—I .1 •" Iló.l «A t BSIA fil V 1 , , V, ClAY*nft Id *IA UliAAAA. .1 - * ; 11 .. . ■ > . . . .   .

K I N A

U SA , 1. 18; sobota: g. 15, 17.30,' W  SO B O TĘ  I  N IE D Z IE L Ę  m uzea 14 D la  dzieci „Podróże na taśm ie f i l  K lu b  Stereo. 19.30 W ieczór w  f i lh  r -  W arszaw ie . 14 P iosenki z dobrą d y k  
„B allada o k ró lew iczu  zw an ym  czynne w  g. 10—16. ®R>wejJ\ 15 D ^en^jG orm lc^^l984^  16 mOTn.^21.10̂  M u ^ y k ^  f ita io w a  ̂ J. M a k  c ją . 14.15 Rom anse i n ie  ty lk o . 15

D Y Ż U R Y

• „ C h o ry ” . K o n cert chopinow ski. 15.30 K ata log  
3 „M orze , w yd aw n iczy . 15.35 P iosenki n a  te -

W ideoteka. 16.30 Express re p o rte ró w , sym iuka. 21.35 T e a tr  P R  -
17 „1500 sekund w ie lk ieg o  sportu” . 22.10 S łuchajm y razem . ^ .... ....... ....
17.25 D zień G ó rn ika  1984. 17.40 F ilm  m orze ...” . 23.20 Polacy na p ły tach  le fon . ¡7.05 ¿fibUoteka^ "mWycznsL 
T V  ang. „C ia ło  bez ta je m n ic ” . 18.30 św iata . 24 Głosy, in s tru m en ty , na- 18 O pera. 21.20 L is ta  by łych  p rze-
R ynek bez ta jem n ic  (lok .). 19 N a  stro je. 0.45 „Starożytność” . bojów . 22.15 W ieczór p ły to w y  015
anten ie  D w ó jk i. 19.15 „ Ł e b k i i  ogon- P R O iiR A M  m  W  świecie k a m e ra lis ty k i,
k i ” . 19.30 D z ie n n ik  (d la niesłyszą- 1 111
cych). 20 D zień  G ó rn ika  1984. 21.30 16 Zapraszam y do T ró jk i. 17.30 P o łi- P R O G R A M  I I I
Tyd zień  w  po lityce . 21.40 K in o  D o ro - ty k a  dla wszystkich. 19 „K ró lo w ie  8 S p raw y  i  sp raw k i. 8.10 K om u

•Ó.3Ó; n iedzie la : W E W N ., P O Ł O Ż N IC T W O , G IN E K O - słych „  „Ogród W enus” . 21.25 W ia - p rzek lęc i”. 19.30 Trochę swinga... piosenkę? 8.45 K ą ty  w idzen ia .
8.15, 20.30; K O - L O G IA  — re jonow e. domości. 22.30 R o zryw ko w y program  19.50 „D zie n n ik i” . 20 T ró j-D ż w ię k . M u zyczn y  poranek

B arb ó rk o w y , 23.15 Poezja. 20.45 „D em o kracja  w ła d zy ’” . 21.45 Z  m o je j p ły to te k i. 10 „ T y lk o  50 
K lu b  T ro jk i. 22.15 Śpiew ać poezję, m in u t” . 10.50 Jeśli na to zasłużysz...
22.45 W arszawskie w spom nienia. 23 11 Pod dacham i P aryża . 1130 T a le -
" ------ —— a, «•»■=- „ M a - m nica d zia ła  A c h t-k o m a -a c h t” . 12

R ecita l A . N ew m an a . 12.50 B lisk ie  
spotkania. 13.05 N iech  g ra  m u zyka . 
14.00 P ry w a tn ie  u E rn es tyn y  W in 
n ic k ie j. 14.15 „ Ż e g n a j m oja  le tn ia  

roz- m iłości 1984” . 15 Przeg ląd  w y d a -

B a ry łk ą ”  g. 11, 12, 13, 14, p o i.; n ie 
dziela: „M a n h a tta n ”  g. 15.45, 18, 20,
U S A , 1. 18; C O LO SSEU M  (458-18) „W  
drodze na K asjo p e ję” g. 15, 17, radź.;
„ W y ro s tk i”  g. 19, radź:, l. 12; sobo
ta i  n iedziela: „Sabinę K le is t”  g.
15, N R D , 1. 7; „D u ch ”  g. 17,19.15, S Z P IT A L E
U S A , 1. 18, K O S M O S  (380-03) „E . T .” C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7; 
g. 16, 18.15, 20.30, U SA , 1. 12; sobota: C H IR . D O R O S Ł Y C H  —A rkońska:
g. 9, 13.30, 16, 18.15, -------------------------------- ----------- -------------- ------------------- ---------------
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.
R A B  — n iedziela: „E . T .”  g. 9, 11.15, P R Z Y C H O D N IE  
13.30, 16, 18.15, 20.30; B A Ł T Y K  (733-35) D Z IE C IĘ C A  — u l. W ojciecha  
sobota i n iedzie la : „K atas tro fa  w  g. 20—8; D O R O S Ł Y C H  -  a l. Jed- N IE D Z IE L A  
G ib ra lta rze ”  g. 17, poi., 1. 15; „ N a j-  ności N aro d o w ej 12 g. 19—7; 
lepszy Kum pel” g. 15, 20, USA. 1. 15; S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jedno- P R O G R A M  1
P O L O N IA  (22-18-34) „C o larg o l i  c u - ści N aro d o w ej 12 ~  g. 20—7; u l. 6 i  6.30 T T R . 7 W naszej rodzin ie, p r o g r a m  IV
dow na w a liz k a ” g. 15, poi.; „Psy N ad  O d rą  20 — g. 8—18. 7.45 Po gospodarsku. 8.20 M ag. ro i-  „ T
w o jn y ” g. 16.30, U SA , 1. 18; „Baza SO B O TA  n iczy . 9 T e le ra n e k . 10.30 W iadom oś- D.OAi C>SCI:
lu d z i u m a rły c h ”  g. 18.30, poi., 1. 18 C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7; ci. 10.35 F ilm  „P rzyg o d y  roślin” . 16-10 Instrumentami -----r
(k a rn e ty ); sobota i  n iedzie la : „C o - C H IR . D O R O S Ł Y C H  — I I  Pom orza- u.os N a k ra w ę d zi słowa. 11.25 S la - ry w k o w e j. 16.30 M ag- nowości m e- rżeń. 15.30 O dkurzone przeboje,
la rg o l i  cudowna w a liz k a ”  g. 15; n y ; W E W N ., P O Ł O Ż N IC T W O , G I-  darni naszych czasów. 12 P oran ek  dycznych.J7.05 K on certy  instrum en 15.50 B lisk ie  spotkan ia . 10 D zie ła ,
Reksio i U F O ” g. 13.30, poi.; „Psy N E K O L O G IA  — re jonow e. sym fon iczny. 13 K ra j za m iastem , ta ln e . 18 M oje  hobby. 18.20 M uzycz in te rp re ta c je , n agran ia . 17 P o w ię k -
w o jn y ” g. 11, 16.30, 18.30; P IO N IE R  P R Z Y C H O D N IE  13.25 S iedem  anten . 14.15 D la  dzieci ,n„e b?bby- 1 8 .s t " dJ? ekspertów , szenia. 17.30 S tare  i  now e n ag ra -
(475-02) p ią tek  i sobota: „K o m an d o - P O R A D N IE : ogólne, dziecięce i  sto- „W iersze i k ra jo b ra z y ” . 15 W iad o - 18 4® 19;?8 O  tw orczoś- n ia. 18 „Podróż do S an ato riu m  pod
si z N a w a ro n y ”  g. 13, 15, U SA , 1. 15; m atologiczne — czynne w  sobo- mości. 15.15 K o n cert życzeń. 16 F ilm  p1 dla.,.dzi®.c l- 20' , Wie,<' zo£  m u zy k i K lep syd rą” . 19.05 B aw  się razem  z
„Ucieczka z A lc a tra z”  g. 17.15, 19.15, tę  w  g. 7.30—15 w  następujących t v  hiszp. — „P la c  D ia m e n to w y ” . 17 !i?ysb ' r 2 Na„  , rzyd *?«cb n a m i- 21 „W ie lk a , w ie lk a  m iłość
U SA , 1. 15; n iedzie la : g. 15, 17.15, przychodniach: K a d łu b ka  2, P o w - s p o rt (g im nastyka artystyczna). 17.50 228® „T e a tr w  Polsce 1918—1939 . 23 K a m asu tra” . 21.20 P taszyn -W ró -
19.15; H E T M A N  (P om orzany) p ią tek : stanców W lk p . 68, S taro m łyń ska 26, K u lis y  w ie lk ie j p o lity k i. 18.20 A n tę - M u zykoterap ia . 23.30 F a n ta z ja  i  rze - blew ski. "
„D o igrasz się za jącu”  g. 16.30, radź.; Jedności N a ro d o w e j 12, A b ra m ó w - na. 19 W ieczo ryn ka . 19.30 D z ie n n ik , czywistosc.
„W ięz ień  B ru b a k e r” g. 18, U S A , 1. skiego 9, K u  Słońcu 12, W ojska 20 F ilm  T V  ang. „M an sfie ld  P a r k ” . .
18; n iedziela: g. 13.15; D R U Ż B A  Polskiego 72, N ad  O d rą  26; P o ra - 20.55 K lu b  m iędzynarodow y. 21.30 ®0 B 0 1 A
(356-05) p ią tek: „W id z iad ło ”  g. 17, 19, dnia d la  kob ie t — Jedności N a ro - S port. 22 W iadom ości. 22.05 L e k s y - ,
poi., 1. 18; Z A M E K  — „W span ia łe  dow ej 12; P o rad n ia  derm ato log icz- fcon m u zy k i ro z ry w k o w e j. P R O G R A M  ł
słowo: wolność”  g . 18.30, radź., 1. 15; na — H e n ry k a  Pobożnego 4; P rz y - P R n r R  ,,  W IA D O M O Ś C I: 6,
sobota: g. 16, 18.30; n iedzie la : g. 17; chodnia specjalistyczna n r  2 — 14, 16, 19, 20, 22,
M A R S  — p ią tek : „U cieczka z A lc a - Jedności N aro d o w ej (w ejście od l ®-25 B um  T V  ang. „M a n s fie ld  P a rk  a .10 O bserwacje. -----  ------------------ . .  .  —  ------„
tra z ”  g. 16, 18.15, 20.30, U S A , 1. 15; M . B uczka); G A B IN E T  O K U L I-  (d la n iesłyszących). 11.20 P ro g ram  ZWi ad. 9 C ztery  p o ry  roku . 10.30 n o ty  m u zy k i 1 słowa. 8.20 Anegdo-
n iedziela: g. 17, 1. 15; P R O M IE Ń  — S T Y C Z N Y  — Jedności N aro d o w ej w o jskow y. 11.50 W iadom ości. 12 K w a „K sięga z San M ic h e le ” . 11.05 K o n - ty  1 fa k ty . 8.50 Sonaty  kościelne
sobota: „C a ły  ten  zg ie łk”  g. 16, 12 (wejście od M . B uczka); Z D R O - drans z he jn a łem . 12.15 P o tyczk i ro - cert przed hejna łem . 12.30 M u zyka  C orellego. 9 T ransm is ja  mszy rz y m -
13.20, U SA , 1. 15; S Z M A R A G D O W E  JE — B ata lio n ó w  Chłopskich 36 -  dzin  górniczych. 13.05 A rc h ite k tu ra  fo lk lo re m  m alow ana. 12.45 R o ln iczy  s k o k a to lic k ie j. 10 R e c ita l o rganow y.
(Z d ro je ) n iedziela: „U cieczka M r  g. 8—15. w arszaw ska. 13^5 Zespół „Cosmos” . k Wadrans. 13.20 P iosenki naszych t ®-20 Przed G ru n w ald em  była  C edy-
M c K in le y a ”  g. 17.40, radź., 1. 12; P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  13..50 K in o  „O K O ” . 14.40 M o ja  m u zy - p rzy jac ió ł. 14.05 „ R y tm ” . 16.05 M e r- “ a- !®-50 Rozgłośnia harcerska. 12.10
P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie) n iedziela: „ A  D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7 — całą * a .  15.10 F ilm  T V  R F N  — U p a r- kuriusz rządow y. 16.30 K oncert ż y - Z agadki m uzyczne. 12.30 W yp ra w y
staw ką jest śm ierć” g. 17, 19, f r ., 1. dobę; D O R O S Ł Y C H  -  Jedności N a - c iuch” . 16 „ J u tro  p o n ied z ia łek” . 16.40 czeń 17 M u zyka i  A ktu aln o ści. 17.30 Hz}YorłSi- 13 30 Pieśń rom antyczna.
18; 1 M A J  (Żydów ce) „M elod ie  b ia - rodow ej 12 — całą dobę; S T O M A - Z b liże n ia . 17.10 F ilm  T V  R F N  — M u zy k a  z film o te k i. 18 „M atj^siako- l 3-48 D orośli o harcerstw ie . 14
łych  nocy”  g. 17.15, radź.; H U T N IK  T O L O G IC Z N A  — Jedności N aro d o - „S h ack le to n ” . 18.20 G rab ieże  k u ltu -  Wi e>>. ig .30 G ran ie  ja k  z nu t. 19.30 Uchem  Ib isa. 14.30 P opołudnie m ło -
(Sto łczyn) p ią tek  i  n iedziela: „D z ie - w e j 12 — całą dobę; N ad  O drą r y - 19 Bogowie czterech stron św ia- Ra dio dzieciom . 21.05 T yg o d n ik  k u l-  dych  słuchaczy. 15 T e a tr  K la s y k i
dz.c tw o” g. 17, ang., 1. 18; B A J K A  13 — całą dobę (w  ty m  gab inet za- ta . 19.30 D z ie n n ik . 20 Sport. 21 K o ft- tu ra ln y . 21.35 N a jp iękn ie jsze  b a le ty . dla M łodzieży . 16 Socjologia i  życie
(Police) „ B łę k itn y  grom ”  g. 17, 19, b iegow y). fe ren c ja  prasowa z gen. Cz. P io tro w  22.25 N a rockow ą nu tę . 23.25 Z m u - potoczne. 16.05 Z  d z ie jó w  lu b elsk ie j
U S A , 1. 15; sobota i  n iedzie la : g. 16, N IE D Z IE L A  sk im . 21.30 W iadom ości. 21.35 F ilm  Sicali .      ~ e"
18, 20; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l-  T.v  .^ S R S  — „S zp ita l na p e ry fe - P R O r n . M
niedzie la : „B lues B ro th ers”  g. 18, sk ie j (dyżur ogólny); D Y Ż U R  O P A - ria c h  . 22.35 Ł u c ja  P rus. i m * T v > u n i r f i
USA, 1. 18; Z A T O K A  (N ow e W a rp - R Z E N IO W Y  — W ojciecha 7; C H IR . .  „ .  Ł _ W IA D O M O a U ,
no) niedziela: „Ja cię trzym am , ty  D O R O S Ł Y C H  — K o le jo w y ; W E W N ., U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia  
m nie trzym asz za bródkę”  g. 16, f r .,  P O Ł O Ż N IC T W O , G IN E K O L O G IA  — n y  w  program ie .
1. 12; „Tysiąc  m ilia rd ó w  d o la ró w ”  g. re jonow e. _____  ______ _
18, fr : ,  1. 15; J U T R Z E N K A  (C ho jna) P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  — P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
„B a jk a  opow iedziana nocą”  radź. te  same co w  sobotę. *
(p ą -ek  i sobota); n iedzie la : „T o o t- A P T E K I (p ią tek , sobota, n ied zie la ) P R O G R A M

” U SA , 1. 15; G R Y F  (G ry fin o ) nie K R Z Y W O U S T E G O  7a (dod. odtrut-

8.40

K a m asu tra”  ______
22 Rozm yślania przed pół

nocą. 22.10 M is trzo w ie  Jana Seba
stiana. 22.50 Rozm yślania przed pół
nocą. 23 Zapraszam y do T ró jk i.  
23.50 „M acu n a im a” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 12.05, 17, 19.30, 23.05. 

Ż o łn ie rsk i 7.10 W  św iątecznym  n astro ju . 8 K le j

9, 10, 12.05,

szkoły m uzyczn e j. 17.05 Q uiz. 17.50 
M u zy k a  P re te riu sa . 18 Nabożeństwo  
Kościoła E w angelicko-A ugsburskie
go. 18.40 M o te ty  Jana Sebastiana  
B acha. 19 A lfa  i  Om ega. 19.35 Echa 
fe s tiw a li. 20.20 W ieczór m u zy k i i

13, 21, 0.50.
8.10 A rch iw u m  p o lsk ie j piosenki. 8.3(
Poranna serenada. 9.00 „M orze , m o
rze ...” . 9.20 M u zy k a  k tó rą  lu b i J a - m yś li. 22 R efleks je  i  rezonanse, 
nusz Gajos. 9.50 A rk a d ij i  B orys 22.50 „ T e a tr  w  Polsce 1918—1939” . 23 
Strugaccy. 10 Godzina m elom ana. G ra  Francis  G oya. 23.10 M ag. p u b li-

________  11 Zawsze po jedenaste j. 11.10 K a -  cysty k i  k u ltu ra ln e j.
U w aga, ro ck ! 16.25 Od stóp do bareton  D w ó jk i. 11.30 T y d z ień  w  s te -  

G im n astyka . 17 W ia d o - reo. 12 Sztafeta o rk ies tr. 12.25 W  strodzie ła : „ Im p e riu m  nam iętności”  k i)  te l. 366-73; D U B O IS  1 — te ł. g łów . 16--- - - - - - — - - - - -  - -  m .
jap ., 1. 18; „K siążę i żeb rak”  panam . 882-41; S T O Ł C Z Y N , N ad  O drą  20 -  mości. 17.15 W idow isko  d la  dzieci nę jazzu . 13.05 Szkoła 1 dom . 13.20 Z 
1. 12; R O B O T N IK  (P yrzyce) p ią te k  te l. 239-422; P O D J U C H Y , p l. W o l- .T Y  hlszP- ->C ervan tes • m a l° w anej slcrzyni. 13.30 A ltournope
i n iedziela: „W id z iad ło ”  poi., 1. 18; ności 5 -  te l. 612-820. I®-8® T V  dziecięca. 19 F ilm  p o p u la r- ro w y . 14 10 Co j e s t  grane? l 6 W ie l-
„Z a  siedm iom a m o rzam i”  N R D ; A p te k i czynne w  sobotę w  g. 8-15.30: nonaukow y,.19 .25  Prognoza pogody, k ie  dzieła, w ie lc y _ w yko n aw cy.17.0o  
W IS Ł  \  (G o len iów ) n iedzie la : „ In n e  Naruszew icza 11 — .tel. 220-164; D ę - k ro n ik a . 20 ^ l m  T V  N R D  — „C zło - Fe lie to n . 17.15_ D z ie n n ik . 17.20 Spot- 
spo irzenie”  węg., 1. 18; „N a  straży  bogórska 10 — te l. 479-52; K u  S łoń- w ie k u  — babcia. . 21.05 F ilm  U S A  ^ n i e  z rodzinnym  portem . 18 Ze  
sw ej stać będę”  poi., 1. 15; W E N U S  cu 33 -  te l. 741-84. -W e s t Side S to ry ” . 23.20 K ro n ik a . św ia to w e j ê a d y .  18.10 T yd z ień  na
(G o leniów ) „Proces poszlakow y” IN F O R M A C J E  P R O G R A M  I I  zachodnim  W y b rz ^ u . 18.30 M uzycz-

n . eHZ:e'  P K S  " t e l  169-80 . 936 -  od iazdy 17.10 Jęz. rosyjsk i. 17.45 w iadom oś- m 0n? f  v 'S o r t i  d ^ L o s  i i j e i
la ) ,  IN A  (S targ ard ) p ią tek  i  n ied zie - a iltobusów pospiesznych. c i. 17.50 T V  dziecięca. 18 i 18.25 i eg 2l  20 Zespół L  W indera  2130
la :  „Psy w o jn y ”  USA. 1 18; D A R  K O L E JO W A  -  pociągi o d jeżdżają- Jęz. an g ie lsk i. 18.55 W iadom ości. 19 L ite ra tu ra  i  m u2v k a ”  2140 T e a tr
( S ta r g a r d )  „M ężczyźn i w  życ iu  M a - ce _  te l 935 j 933. pociągi o rz y - Program  w ęg iersk ie j T V . 19.45 S tu - p R 22.12 Studio Stereo. 23 „M orze, 

ieżdżatące — tel 934 dło H a lle . 20 F ilm  C h R L  — „ L in ia  m orze  ”  23 20 S tudio  Stereo.
7 „  r, rv4.rx-.rr /c .  . S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 m iłości” . 21.30 K ro n ik a . 22 M agazyn
la ) :  C U K R O W N IK  (S targard ) n iedzie  t 446. 46 _  g . 7 .30-17  (p ią tek ). k u ltu ra ln y . 22.45 F ilm  węg. Ćsont- P R O G R A M  I I I
a : „N o s-era tu  w a m p ir”  REN. 1. 18; O Ś R O D EK  D O S K O N A L E N IA  ----------

radź., 1 12; „D ia b e ł m orski’ 
radź., 1 12 (p ią tek , sobota i  n iedz:e-

„Ja  cię trzym am  ty  m nie ‘ rzym asz
za bródkę” fr .. 1 12. M E D Y C Z N Y C H

U S Ł U G O W A  — te l. 428-14 — g.
7.30—15.30 (p ią tek).
RUCH S T A T K Ó W  -  te l 951 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  -  te l 999, MO  
te l. 997. S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l
998; D R O G O W E  -  te l. 981; SPO Ł- 

. . D Z IE L C Z E  -  te l 982: K L K K T R O W -
Ballacia o kapryśnej k ro - N 1 -  te l 991; G A Z O W E  — tel 992: 

P O L O N IA  — „R eksio  W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  tel

SO B O TA
P O R A N K I

D I.- .  B Ż IE C I I M Ł O D Z IE Ż Y  
(n iedziela)

K O R A B  — ,.Ps;a podróż” g. 11, 12:
D E L F IN  — ..B allada o k ró lew iczu  
zw anvtn  B a ry łk ą ”  g 11, 12; B A Ł 
T Y K  ~  "  '
lew n i „  ,,
i U F O ”  g 13 30 ..Colargol l cudów - <,94- L O K A T O R S K IE  na 
„K<
M I!  
tan  :

• 0 ’ g 1330 „C o largol I cudów - !)94- L O K A T O R S K IE  te ł 986 k 5em  n r zez zoo 17 s ó o rt ’ 17 30 W ia - ” z i.
^ - r t Zkśw ’e ^ c z a ’’ g IO/ o P R O -  S T A C JE  O B S Ł U G ! S A M O C H O D Ó W  f;om ości. 18.50 T V  dziecięca 19 F ilm  rea. 
Ń T rz e r f  ksfaże”  e t2- Sza czyn" e 0W Dsob°tÓ w  e - « -1 4 : B m lo - x v  ,.w  ek ch iru rg ó w ” . 19 25 Progno- 
N Rsi.ą.2ę. „ R . ’i  . za w .eska 2, Przestrzenna 42. M e s zk a  1 za pogody, k ro n ik a . 20 „J a k  ju ż , to PR!

9.05 Po prostu o nas. 9.20 M a ła  po
ranna m uzyka. 10 „ K ró lo w ie  prze
k lęc i” . 10.30 Z ło te  la ta  swinga. 11 

^  N ie  czytaliście? 11.15 W okó ł m u zy k i
P R O G R A M  1 la tynoskie j. 11.50 S tefan  Ż erom ski.
7.55 Jęz. rosyjsk i. 9.25 K ro n ik a . 10 12.05 W  tonacji T ró jk i .  13 Zaw ód — 
W idow isko  dla dzieci. 10 30 F ilm  T V  kob ieta . 13.10 „ T y lk o  50 m in u t” . 14 
„C zło w ieku , bab c ia !” . 11.30 D ix ie -  M istrzow ie  b a tu ty . 15.05 W szystkie  
land . 12.15 W iadom ości. 12.20 M aga- drogi prow adzą do N ash v ille . 15.45 
zyn k u ltu ra ln y . 13.05 K ub . f i lm  dok. Podróże reporterów . 16 Zapraszam y  
13.20 „ C y rk  na lodzie” . 14 W iadom oś do T ró jk i. 19 Nasza Polska rep o r- 
ci. 14 10 W idow isko  dla dzieci. 15.30 terska. 19.30 Trochę swinga... 19.50 
Program  z Rostocku. 16.30 S pacer- „ D z ie n n ik i” . 20 L is ta  p rzebojów . 22 

_  Z ie lone oko” . 22.36 G ra  C h ick  Co-
. 23 Zapraszam y do T ró jk i.

P R O G R A M  IVuTT IflnCV** <f 11 11* HT,‘ IM l  V _ . , „  , -  , ' , . J, [Jüguay, Kiuniftd. ¿u ..J3R juz, 10
«: i i ;  Ł « i  -  5 Ä S Ä  ífcJ?L  ° ri L ? i í , S ? Z :  « » r o m » .  . .H l« ? : «  A M U  w i a d o m o ś c i :, i w  « m ...N  espodzlanka”  g. 12; M  ARS  

„N a  d w erze kró la  T u szyn ka” g. 
Z A M E K  — • Zestaw  bajek  g. 11 
13; S Z M A R A G D O W E  — „Ja 
pies” g. 14. „ W a te rlo o ” g 
P R z y .IA Ź N  —. „W  k ra in ie  1001 no
c y ” p. 15: „P rzvg o d y  C a lin eczk i” g. 
16- 1 M A J  — „W  Górach S kalis tych ”  
g. 15; ..Dzieciństw o w  ogniu”  g. 16; 
H U T N IK  — „Ś n ieżyczka i R óżyczka” 
g .-15.30: B A J K A  — „S łodka przygo
d a” g. 12; B IA Ł Y  Ż A G IE L  -  .K r a 
ba*., -uczeń czarnoksiężn ika”  g. 16; 
Z A T O K A  — „Reksio i w rona”  g. 15.

P O G O T O W IE  R T V  czynne w  so- h  
• botę w  g. 8—13: T V  czarno-b ia ła : 

K ard . W yszyńskiego 25 — te l. 356-96: 
m oj ko lo r: K ard . W vszvńsk ego 5 —

18'2°; te l. 359-55.

23.05 K ro n ik a . 23.20 O p ere tk i i  7.15 Dookoła św ia ta . 7.30 M u zyka  
usicale. 0 05 W iadom ości. 7 40 Jęz. angielski. 7.55 M uzyczny su

PR C G R  \ m  I I  p lem ent. 8.10 C z ło w iek  w  swoim
.6.06 F ilm  w ¥ . „ M o ty l” . 17.15 P ro -
S S t  o ianych  p rfeb o jó w  _8.30_ Z g ad n ij.mości. 17.50 T V  dziecięca. 18 F ilm  
T V  rad ź . „F a le  M orza Czarnego” . 
18.55 W iadom ości. 19 „E rm ita ż” . 19.30

spraw dź, odpowiedź. 10 Ze starego  
gram ofonu. 10.30 Vadem écum  słów  
i  znaczeń. 11 Rozgłośnia harcerska.

PRO G R  AM I
13 30 W  szkole i w  dom u. 15.50 
N U R T . 16.25 W iadom ości. 16.30 „ M a j N IE D Z IE L A  

R ~P -?R TU A R  K IN  r-a podstaw ie in -  s te rk le p k a ” . 16.55 P ią te k  z P a n k ra -

w  T-M.1111«.' J °  U s^; 12.10 Zespoły instru m en ta ln e . 12.30„W inchester 73” . 21.30 K ro m k a . 22 M ięd zy  fan tazją  a nauką. 13 Z łota  
seria. 13.55 F e lie ton . 14 O  k u ltu ręF ilm  T V  CSRS  

sty” .
„H is to ria  f i la te l i -

fo rm a e ji O PR F. P R O G R A M  I

słowa. 14.30 Popołudnie m łodych słu 
chaczy. 14.45 P ia n o -fo rte . 15 T e a tr  
dla m łodzieży. 15.45 M u zy k a  nasto
la tk ó w . 16 R edakcja rep o rtaży . 16.05

a . *  „v,a.v ma, cu uau*ao na  w y u u -  z  m ikro fonem  po k ra ju . 17.05 P ejzaż
niu?” . 18.40 N ie  sam ym  C h le b e m . 9.28 K ro n ik a . 10 i  10.45 W idow iska polski. 17.20 Ludzie, epoki, obyczaje. 
19 Dobranoc. 19.10 N ie  ty lk o  dla w ęd dla. dzieci. 11 P ro g ram  m uzyczny. 12 18 W arszawski tydzień  m uzyczny. 19 
k a rz y . 19.30 D z ie n n ik . 20 M o n ito r i  Jego h is to ria ” . 12.50 W iad o - p o r tre ty  P o laków . 19.40 Jęz. francu

------  - - -  mości. 13 Rozm aitości. 15 „ K r a j sk i. 19.55 O rk iestrow e gran ie . 20.20
wiecznego lo d u ” . 15.30 W idov/isko  W ieczór ze słuchow iskiem . 21.30 K u -

cym . 17.20 W iadom ości. 17.30 F ilm  
T V P  „C zy  jest tu  panna na w yd a-

rządow y. 20. 
w ieczny zew '

F ilm  T V  rad ź . „O d -  
21.35 K om entarze .wicctiy ¿cw . u .03 lYoraeiuarze. ., , . . - - -------. : -----;  _ .. ---------------- —- —  

21.55 „Zaw sze po 21” . 22.55 F ilm  nol. dzieci. 16 K o n cert życzeń. 17 lisy  scen i  scenek. 21.50 S łow o o k u l
.... ____... . ______ . , Winnnmnini 17 1(1 Snnrt 1(1 SA TU ... — „— oa c- „„Je j p o rtre t” . 0.05 W iadom ości.M U Z E U M  — Starom łyńska 27: S ztu 

ka polska X X -le c ia  m ięd zyw o jen 
nego; W ładztw o  książąt pom or- P R O G R A M  I I
skich; Sztuka Pom orza Zachodn ie- 17.30 ś led ztw o  w  spraw ie n a u k i. 1!
go X I I I —X V I I  w .; S tare  srebra; „T o  trzeba w y m y ś lić ” . 18.30 K ron i-
D aw n a porcelana — g. 9—15.30; ka  (lo k .). 19 O byczaje  codzienne. 22.45 K ro n ik a .
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1: P olskie m a - 19 20 P rzeb o je  „ D w ó jk i” . 19.30 D z ie ń - P R O G R A M  I I
larstw o  współczesne; G ru p a  M-59 — n ik . 20 „ Z  d y m k ie m  c yg ara” . 20.15 15.30 F ilm  radź. „S yn  w ie ś n ia k a ’ .
m aiarstw o . rze /b a , g ra fik a  (K open- M ag . f ilm ó w  d o ku m en ta ln ych . 20.45 16 F ilm  rad ź . „D z ie ń  kom endanta” . P R O G R A M  Ihaga) — O _ 1K OA- WAT V rtTDA- Y.U ~1_____ _: _ ,__._____.... ... . — .. . .  «... - __________ ___________a  -

W iadom ości. 17.10 Sport. 18.50 T V  tu rze . 22 S potkanie z reportażem , 
dziecięca. 19.30 K ro n ik a . 20 P ro g ram  22.25 H istoria  k rakow skiego  jazzu , 
ro zry w k o w y . 21.15 W ęg. f i lm  T V  — 22.50 L e k tu ry  C zw ó rk i. 23 M u zyka  
„M ałżeń stw o  n iew yk lu czo n e” . 22.05 spod znaku A m o ra . 23.30 Rozm ow y  
„K s ią żk a  w  d aw nie jszych  czasach” , in tym n e .

N IE D Z IE L A

,  183° : W A Ł Y  C H R O - „J a k  zdobyw a się kob iety?” . 21.15 17.30 F ilm  ry s u n k o w y . 17.45 W iad o - W IA D O M O Ś C I: 7. 8, 19,
B K E G O  3: to sw u m en ty  i  pomoce W yd arzen ia . 21.35 F ilm  rad ź . „P o - mości. 17.50 T v  dziecięca. 18 F ilm  7.15 M u zyka  7.30 Czas i ludzie . 8.30
naw ig acy jn e ; G ospodarka _ _ 
m orzu  Zachodn im  1945—1970 —

zd ro w ien ia  z fro n tu ” . 22.55 M uzeum  T V  węg. 18.55 W iadom ości. 19 S port. M o s k w a ” z m elodią  
w  Len in g rad z ie . 23.25 W iadom ości. 20 F ilm  w ł.  „W o ła n ie  ko g u ta”.  21 SO M ag. w o jskow y.

Notatnik szczeciński
•  D Z IŚ  o godz. 18 S M  „D ą b ” za

prasza do k lu b u  w  Z d ro ja c h  uL  
B at. C hłopskich 49 na tra d y c y jn e  
a n d rze jk i. J u tro  S M  „ D ą b ”  i  
O PP p rzy  SP-65 o rg an izu ją  giełdę  
rozm aitości o godz. 10.30. P rz y jm o 
w ane będą też zapisy (w  św ietlicy , 
ul. M e ta lo w a  22 a, os. P od juchy) 
na zb iorow e w yjśc ie  dziec i do te a 
tru  na s p ek tak l pt. „K opciuszek” .

•  Ś M  „D ą b ” zaprasza dzieci w  
sobotę do ś w ie tlicy  osiedlow ej u ł. 
R yd la  100, gdzie o godz. 11 rozpocz
nie się sportow a sobótka.

•  W  SO B O TĘ  o godz. 12 W sali 
k in o w e j Pałacu  fM ło d z ieży  odbędzie  
się p ro je k c ja  zestaw u b a je k  p t. 
„W esele K ru k a ” , natom iast o godz. 
16 spotkanie z przedstaw ic ie lem  
M O N A R U  n t. „N a rk o m a n ia  i  je j  
problem  u  m ło d zieży” .

J  D K  S M  „W spólny D om ” u l. 
M a rc in a  2 , udostępnia swe sale w  
niedzie lę  od godz. 11 na „J a rm a rk  
rozm aitości” d la  w szystkich chęt
nych, k tó rz y  chcą coś ku p ić , sprze
dać, zam ienić.

•  Z A R Z Ą D  M ie js k i L K P  in fo r 
m u je , że 1 g rudn ia  w  godz. od 14 
do 18 odbędzie się g iełda rzeczy  
u żyw an ych  pod hasłem  „K upisz, 
sprzedasz, zam ien isz” w  siedzibie  
Z M  L K P  p rzy  u l. Jag ie llońskie j 16a.

•  K L U B  O siedlow y S SM  (u l. 
Jodłow a 7) zaprasza dzieci na an
d rz e jk i w  n iedzie lę  o godz. 11. W  
program ie  w ró żb y  a n d rze jko w e, 
p ro je k c ja  b a je k  rysu n ko w ych  1 
konkursy.

•  W  N IE D Z IE L Ę  w  k lu b ie  
„T ran s”  p rzy  a l. Pow stańców  W ie l
kopolskich 29 odbędzie się super- 
giełda ko lekc jo n erska  w  godz. od 
10 do 14.

•  K L U B  M iło śn ikó w  F a n ta s ty k i
„ K w a n t” zaprasza 3 g ru d n ia  o 
godz. 18 na g iełdę książek i  w y d a w  
n ic tw  fan tastyczno-naukow ych .
W stęp w o ln y .

•  3 G R U D N IA  o godz. 18 w  bu
d yn ku  D zie k a n a tu  W y d z ia łu  Zoo
technicznego A k a d e m ii R o ln icze j 
p rzy  u l. D r . Ju dym a odbędzie się 
zebran ie  członków  i  sym p a ty k ó w  
S e k c ji O rn ito lo g iczn e j P T Z , k tó re 
go tem atem  będą „P ta k i d rap ież
ne Puszczy G o len io w sk ie j”  o ra *  
„Z im o w a n ie  p ta k ó w  w odnych  W  
w o j. szczecińskim ” .
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N ie  n a  p e ry fe ria c h , a le  m e ¿ n a n o

Poradnia dla maluchów
SCENY niczym z serialu „Szpital na peryferiach” oglądać 

można w niew ielkim  gabinecie Przychodni Rejonowej n r 3 
przy al. Jedności Narodow ej.‘Nad m alutk im  pacjentem pochy
la się lekarz, demonstrując matce, w  jak i sposób należy gim
nastykować dziecięce nóżki, jak zakładać przyrządy korek
cyjne.,
M IM O  że owa m in ia  to ro w a  W  P o rad n i P re luksacy jn e j

Po radn ia  P re luksacy jna  fu n k - p rzy  al. Jedności N arodow ej
c jo n u je  ju ż  od 2 la t, a w je j rozm aw iam y z je j społecznym
poczeka ln i przez 4 d n i w  tygo- k ie ro w n ik ie m , dok to rem  K rz y - 
d n iu  pan u je  spory tło k , nada l sztofem  Szczurem, 
n ie  wszyscy rodzice (a naw et — Cała czw órka, le ka rzy  tu
lekarze) w iedzą, że to  tu ta j p racu jących  w yw odz i się z w o j 
w łaśn ie  n o w o ro d k i i  n iem ow lę - skow ej służby zdrow ia. Dużą 
ta  z dysp lazją  staw u b iod ro - pomocą służy nam  ponadto or- 
wego znajdą szybką i fachow ą dyna to r d r Roman M ilk ie w ic z , 
pomoc. I  chyba w łaśn ie  d late- k tó ry  dzieci w ym agające hospi- 
go nada l większość m aluchów  ta liz a c ji umieszcza bez żadnych 
z n iedorozw o jem  s taw u  b iod ro - p rob lem ów  na oddziale ortope- 
wego oczekuje w  — półrocz- d i i p rzy  ul. P io tra  S ka rg i. Bar- 
n e j często — ko le jce  do o rto - dzo chc ie libyśm y aby nasza — 
pędów  p racu jących  w  S zp ita lu  typow o  p ro fila k ty c z n a  — pora- 
Dziecięcym  p rzy  u l. W ojciecha, dnia b y ła  b a rd z ie j rozpropago

wana. M im o  że praca tu ta j 
jest w yczerpu jąca d la  lekarza 
(20 pac jen tów  na 2 godziny u- 
rzędow ania), to  lic zy  się prze
de w szys tk im  zdrow ie  m a lu 
chów...

— D yap laz ja  staw u b iod row e
go to  schorzenie dość p o p u la r
ne, zwłaszcza u dzieci, k tó rych  
narodz iny  odb iega ły  od norm y. 
Na 13 tys ięcy  naszych pacjen
tów , 900 to p rzyo a d k i dyspla- 
z ji. Jest to  wada wrodzona, 
k tó rą  obse rw u jem y u 10 proc. 
dzieci szczecińskich.

przez lekarza. O sta tn io  w  tejże 
sam ej przychodn i re jon ow e j 
pow sta ł u ortopedów  zamysł 
u ruchom ie n ia  ko le jn e j poradn i 
— dla dzieci z w rodzo nym i v 3- 
dam i stóp. One bow iem  także 
długo czekać muszą na w izy tę  
w jedynym  S zp ita lu  Dziecię
cym. A  w  o rto ped ii zwłokę, 
p racu je  zawsze na niekorzyść 
m -ły c h  pacjentów... (mor)

Handlowe to i owo

Nokaut dla kawiarzy?
#  M ia ło  n ie  być k ło po tów  z 

zaopatrzeniem  sk lepów  w  kaw ę 
na św ięta, ale n ie  w ia d o m o - 
czy ta k  się fa k tyczn ie  stanie. Z 
in fo rm a c ji p rzekazanych przez 
PHS w y n ik a  bow iem , że używ 
k i te j jest m n ie j n iż  się spo
dziewano. Będzie za to  w ys ta r
czająca ilość — ja k  zapow ia
da d y r. A u gusto w sk i z PHS — 
herbaty. N iestety, racze j ty lk o  
te j d rog ie j.

Niedziela w Zamku
Z A P R A S Z A M Y  na n iedziel

ne spotkania zam kow e:
S A L A  B O G U S Ł A W A  — g. 

12 — k o n cert organow y „G o
dzina  z m u zy k ą ” gra M ałgo
rzata K lo re k -R e d e r; g. 18 —
koncert kam e ra ln y  Ś ląskiej 
O rk ie s try  K a m e ra ln e j pd. J. 
W . H aw ela . Zespól ten , złożo
n y  z n a jw y b itn ie js zy c h  absol 
w entów  i studentów  ka to w ic 
k ie j A k a d e m ii. M uzycznej, od 
niósł ju ż  w ie le  sukcesów na 
estradach k ra jo w y c h  i  zagra
nicznych (m . in . w  A u s tr ii i 
R F N ).

S A L A  A N N Y  J A G IE L L O N K I
— g. 16 — k o n cert k a m e ra ln y  z 
udzia łem : M iro s ław y  B iałas — 
fo rtep ian , Jacka G aw rysa -  
bas, F ranciszka G a jb a  — fo r
tep ian ; słowo w iążące — W a
le r ia n  P aw łow ski;

K IN O  „ Z A M E K ”  — b a jk i 
dla  dzieci g. 11, 12, 13.

S A L A  E L 2 B IE T A N S K A  — 
g. 10—18: — w ystaw a  tw órczo
ści techn icznej dzieci i  m ło
dzieży.

S A L A  S W IĘ T O B O R Z Y C Ó W
— „P le n e ry  84” .

S A L E  B W A  — M edale  i  rze 
źby S tanisław a B iżka ; „B an 
deria Po lonorum ”  — D an u ty  
P rzyb y lsk ie j.

W  niedzielę 

w Sali Bogusława

Tournee Śląskiej 
Orkiestry Kameralnej

Z A Ł O Ż O N A  i  prow adzona przez  
znanego kom pozytora  i  re k to ra  
A k a d e m ii M u zyczn e j w  K a to w i
cach — Jana W incentego H aw ela  — 
Śląska O rk ies tra  K am era ln a  p rzy 
jeżdża do Szczecina. Zespół ten, zło 
żony z najlepszych absolw entów  i 
studentów  k a to w ic k ie j uczeln i, od
niósł ju ż  w ie le  sukcesów na estra
dach k ra jo w y c h  i  zagranicznych  
(m . in . w  A u s tr ii 1 R F N ).

Szczecińscy m elom ani będą m o
g li usłyszeć w y b itn y c h  k a m e ra li
stów  w  n iedzie lę  (2 .X II.)  o godz. 
18 w  S a li Bogusław a w  Z am ku . 
W D K , organ izu jący  to u rn ee  zachę
ca ró w n ież m elom anów  z terenu  
w o jew ó d ztw a  do skorzystan ia  z te j 
rz a d k ie j o k a z ji, bow iem  k o n certy  
odbędą się ró w n ież 3 g ru d n ia: w  
P olicach  (godz. 10, sala k in a ) i  w  
P yrzycach  (godz. 18, sala M D K ). 
N ato m ias t w e  w to re k  (4 .X II.)  o 
godz. 18 o rk ies tra  zaprezentu je  się 
w  S targardzie  w  K lu b ie  PSS „Spo
łe m ” .

N a  in te resu jący  program  koncer
tó w  złożą się: C oncerto Grosso A . 
Corelliego, K o n cert a -m o ll A . 
V iva ld ieg o  oraz serenady — e -m o ll 
E . E igara  i C -d u r P . C za jko w sk ie 
go. S o lis tam i dw u  p ierw szych u tw o  
ró w  będą: S tan is ław  K u k  i  D ariu sz  
D u rczo k  (skrzypce) oraz B ernard  
Sczendzina (w io lonczela). K on certy  
poprow adzi Je rzy  P ień kó w .

<Up.)

Z teatru -  autobusem
Z  D N IE M  1 grudn ia  zostanie  

uruchom ione połączenie autobuso
w e  z  T e a tre m  W spółczesnym . W  
d n i powszednie i  św iąteczne au to 
bus W P K M  będzie pod jeżdżał o 
godz. 21.10 pod T e a tr  W spółczesny, 
za b ie ra ł pasażerów  i  jadąc do  za
jezd n i u licam i: M ałopo lską, pl. 
H o łd u  Pruskiego , M a te jk i, Salom ei, 
Staszica, S łow ackiego, Zaleskiego, 
a l. W o js k a  Polskiego i  U n ii L u b e l
s k ie j z a trz y m y w a ł się na przys tan 
kach  zlo ka lizo w an ych  na te j trasie. 
O p ła ta  za p rze jazd  ty m  autobusem  
— ta k a  ja k  na in n ych  lin ia c h  m ie j-  I 
« k ich . 1

P R Z Y S Ł U C H U J Ą C  się rozm ow om  
lekarza  z m a tk a m i m ałych  pacjen 
tó w  m ożna dow iedzieć się w ie lu  
c iekaw ych  rzeczy z m edycznej 
p ra k ty k i. O tóż ortopeda chciałby  
zbadać ja k  n a jw cześn ie j każdego  
now orodka z podejrzen iem  w ady  
bioderek. Im  pred ze j się to bo
w ie m  w y k ry je , ty m  k ró c e j trw a  
leczenie. M ożna naw et zauw ażyć  
tu  pew ną praw idłow ość. W adę w y 
k ry tą  w  2 m iesiącu życia leczy się 
przew ażn ie  2 m iesiące, a w  8 m ie 
siącu — Już 8 m iesięcy...

Sporo k rz y w d y , zdrow em u naw et 
m aluchow i, w yrząd zić  może n ieod
pow iednia Jego p ielęgnacja. S taw y  
biodrow e są przecież w  p ie rw 
szych m iesiącach życia jeszcze n ie  
w  p e łn i w ykszta łcone i  dlatego  
nieodpow iednie u k ład an ie  nóżek 
dziecka może spowodować n aw et 
zw ichn ięc ie  stawu.

— P ow tórzę  to, co m ów ię  każd e j 
m am ie — k o n ty n u u je  d o kto r K rz y  
sztof Szczur. — P rz y  p rze w ija n iu  
dziecka w k ła d a jm y  m u m iędzy  
nóżki dw ie  grube p ie luchy, tak  
b y uzyskać p ozycję  „żab y” . N ig d y  
nie za w ija m y  go w  t ró jk ą tn e j pie
luszce, albo w  „becie”  w  pozycji 
„na baczność” . śp iochy musza  
być szerokie, n ie  zaś „e leganckie” 
ściśle dopasowane.

P O R A D N IA  P re luksacyjna 
dzia ła ju ż  w ięc z powodzeniem  
od 2 la t. Na al. Jedności Naro
dow ej zjeżdżają m am y z dzie
ćm i z całego w o jew ództw a . K a 
żdy z m alców  ma ściśle w yzna
czony te rm in  w iz y ty , jest w ięc 
system atycznie „p ro w adzo ny”

M IK O Ł A J  zbliża się w ie lk im i k ro ka m i. Za k ilk a  d n i m ilu 
sińscy oczekiwać będą podarków . W arto  w ięc ju ż  teraz  
w yb rać  się do sklepów  i  nabyć coś cc ucieszy dóm ow ni 
k ó w  a także dam y serca. W sklepach t ło k  coraz większy.

Fot. Z. Jodkow sk i

Nasz człowiek w Teatrze Współczesnym

„Rozbierania nie bodzie,.“
„ B IA Ł E  M A Ł Ż E Ń S T W O ”  Tad eu 

sza Różew icza na leży  ju ż  n iem al do 
k la s y k i te a tra ln e j. W kró tce  prem ie 
ra  te j s z tu k i odbędzie się w  Szcze
c in ie . T e a tr  Współczesny ogłosił na  
naszych łam ach  nabór m łodych k o 
b ie t do ro li nagich statystek  w  
p rzyg o to w yw an ym  przedstaw ieniu . 
T e rm in  w yznaczono n a  w czo ra j, 
godz. 14...

Z b liża  się 13.50. K o ło  w ejścia d la  
a rtys tó w  od strony u l. Szczerbco- 
w e j k rę c i się starszy pan w  czap
ce. N ib y  na kogoś czeka, n ib y  po
d z iw ia  przyro d ę . O rie n tu je  się jed 
n ak  dobrze w  sw o je j ro li — grze
cznie in fo rm u je  młode panie sztu r
m ujące ogrom ne d rzw i, że „ trzeb a  
iść od podw órza, gdzie jest o tw a r-  
te .„ ” .

D o p o ko ju  n r  205 prow adzą scho
dy, ale n im  się je  dostrzeże trzeba  
przejść przez w arszta t s to larski 
(praca w re ). N a  drugim  p iętrze  bez 
tru d u  tra fia m  gdzie trzeba. Jest 
tłu m e k  personelu i  ja k ieś  d w ie  bar 
dzo ładne d z iew czyny, ubrane n i
czym  m o d e lk i, k tó re  oczekują na 
N a jw ażn ie jszą  Osobę z kom is ji. 
Z d en erw o w an ie  w idać spore, trem a  
ja w i się w y p ie k a m i na tw a rzy . 
T rzeb a  czekać c ie rp liw ie . M iła  i  
m łoda pan i k ie ru ją c a  ruchem  za
trz y m u je  w zro k  na m nie.

f i r T f o  r  m a  f o r ?
H A N D E L  I  U S Ł U G I

W  SO B O TĘ  sklep y  ogólnospożyw
cze, p iekarn icze  i  nab ia ło w e  czyn
ne od godz. 7 do 13 p rz y  — u l. 
B a łty c k ie j 25, K a rp ie j 1, In w a lid z 
k ie j  118, W łościańskie j 1, S to łczyń - 
sk ie j 144 i  169, B oh. W arszaw y  6, 
Żołęd z io w e j 35, K oński K ie ra t  12, 
J aw o ro w ej 2, P ocztow ej 23 29,
D w o rs k ie j 2, M iaszka I  105, A sn yka  
13, K ró lo w e j Jad w ig i 9, Ś ląsk ie j 19, 
Ś w iatow ida 47, D zierżon ia  31, R o
botn icze j 12, U n ii L u b e ls k ie j 32, 
B a rb a ry  2, Z aw adzkiego  55, Szero
k ie j 2, W rzesińskie j 3, R ym arsk ie j, 
Ściegiennego 7, M a ria n a  B uczka 21 
i  35, S truga, M echan icznej 13, Z ie 
m o w ita  6, K ościelnej 18, P o k o ju , 
B at. C hłopskich 49, a l. N iepod leg 
łości 2, M io d o w ej 23, P o tu lic k ie j 29, 
Bolesław a K rzyw oustego  29 i  15, 
M acie jew icza , W itk ie w ic za , 9 M a ja  
29, R ew . P a źd z ie rn ik o w e j 10, pl. 
P opie la  1, 26 K w ie tn ia , O drow ąża  
5, S trza ło w s k ie j 2, T a trza ń s k ie j 3, 
Chopina, Przyszłości, P y rz y c k ie j,  
Goszczyńskiego, a l. Jedności N a ro 
dow ej 50, a l. W o js k a  Polskiego 42 
i  134, Lubeckiego  25. S k le p y  p rzy  
u l. K o lu m b a  6, Szczecińskiej 12, 
W ilc ze j 3, K ra k o w s k ie j czynne od 
7 do 11, K o s tk i N ap ie rsk ieg o  od 6 
do 10, O dzieżow ej, A xen to w icza . 
S k le p y  d yżu rn e  p rzy  u l. E m ilii  
G ierczak  do 17), A rm ii  C zerw onej 
38 (do 14), L eg n ic k ie j 21 (do 17),

B azaro w e j 28 (do 17), Bogusława 18 
(do 17), P a rk o w e j 12 (do 13), L e le 
w e la  8 (do 13), S an to ck ie j 4 (do  
17), R eym onta  4 (do 17), N ad  O drą  
(do 17), pl. P op ie la  1 (do 17).

D om  H a n d lo w y  (d zia ł spożywczy) 
czynny od 11 do 18. S k le p y  spo
żyw cze „ P e w e x u ”  oraz PSS „Spo
łe m ” od 10 do 17. S k lep y  m ięsno- 
w ę d lin ia rs k ie , g a rm a że ry jn e , d ro 
b iarsk ie  od 8 do 13. S k lep y  ryb n e  
od 8 do 13 p rzy  u l. Boh. G etta  
W arszaw skiego, T k a c k ie j, p i. K il iń 
skiego. S k lep y  w arzyw no-ow ocow e  
od 9 do 14. S k le p y  m onopolow e od 
13 do 17 p rzy  ul. S to łczyńskie j 171, 
M ałko w skieg o  26 i  T k a c k ie j 1. 
S k le p y  cukiern icze  PSS „S połem ”  
czynne od 10 do 16 p rzy  a l. N ie 
podległości 4, Jag ie llo ń skie j 12, Bo
les ław a K rzyw oustego  65, a l. W y z
w o len ia  58 oraz sk lep  p rzy  u l. 
D w o rs k ie j 8 czynny od 11 do 17.

S k lep y  b ran ży  p rzem ysło w ej (z 
w y ją tk ie m  sklepów  R T V , H erb ap o 
lu , M uzycznego, S przętu  R yb ack ie 
go, C e n tra li M o rs k ie j, Jedność Ło 
w iecka , C ezalu , A rs  C h ris tian a, Ce- 
zasu, V erita s u , D esy, K e"'°gs>rr'* 
„O ssolineum ” , Z O O ) od godz. 10 
do 16. „

K io s k i „Ruchu** — cała s’ eć w  
godz. od 6 do 15 oraz d y żu rn e  do 
godz. 18 p rz y  a l. W y zw o le n ia  29, 
W y zw o le n ia  róg P io tra  S k a rg i, a l. 
W o j. Polskiego róg J ag ie llo ń sk ie j, 
K a ro la  M ia rk i róg  K u  Słońcu, M ic -

- P an i x  ogłoszenia?

— T a k  — m ów ię  w  sposób m ało  
p rze k o n y w a ją c y  i  ju ż  jestem  p ro 
szona o... za jęc ie  m iejsca.

D z iew czyn y  są ładne, pa trzę  na  
nie  i zaczynam  m ieć kom pleksy. Z łe  
się też czu ję  k łam iąc . Podchodzę i 
w yjaśn iam  w ię c  szeptem , że nie 
przyszłam  się ro zb ierać, ty lk o  p rzy  
w iod ła  m nie  reporterska c;ekawość.

— D z ie n n ik a rzy  n ie  prosiliśm y — 
tw ie rd z i lodow ato sym patyczna p a
n i. — D y re k to r  nie życzy sobie żad 
n e j „a tm o sfery”  w o kó ł naboru. Rcz  
b ieran ia  zresztą n ie  będzie, ty lk o  
rozm ow y. P rz y k ro  m i, ale  p an i tam  
nie  w ejd zie ...

N o  w ięc  tru d n o , zostałam  w y 
proszona . W racam  tą  samą drogą. 
W  te a tra ln y m  podw órku  stoi g ru p 
ka  m łodych m ężczyzn. P rzyg ląd a ją  
m i się n a ta rczyw ie . P ew n ie  m yślą, 
że m n ie  n ie  p rz y ję li.  Jest m i tro 
chę g łupio , ale  łap ię  się na tym , 
że przecież m yślą dobrze!

N ie  p o tra fię  jed n ak  zaspokoić cie  
kaw ości C zy te ln ik ó w  i  napisać czy  
d ziew czyn y, k tó re  przyszły , zosta
ły  p rzy ję te . J a k ie  b y ły  k ry te ria ?  
O  ty m  będzie się m ożna przekonać  
sam em u. P o prostu  w y b ie ra ją c  się 
na „B ia łe  m ałżeństw o” .

(wys)

k iew icza  róg B rzozow skiego, B udzi- 
szyńskie j, E m ilii G ie rczak , p l. H o ł
du Pruskiego, os. S łoneczne oraz na 
D w o rcu  G łó w n ym  P K P  czyn n y od
5 do 22.

W  N IE D Z IE L Ę  czynne D e lika tesy  
p rzy  al. W o jska  Polskiego 52 od 9 
do 13, a p rzy  u l. B olesław a K rz y 
w oustego 9 od 13 do 17. S k lep  mo
nopolow y p rzy  a l. B oh. W arszaw y  
104 czyn n y od 13 do 17.

K ioski „R uchu”  — po łow a stanu  
sieci od 8 do 14 oraz d yżu rn e  od 
18 do 22 ta k  ja k  w  sobotę.

P O C Z T A

C ałą dobę — te le g ra f i  te le fon  
p rzy  a l. N iepodległości 41/42 i  na 
D w o rcu  G łó w n ym  P K P . Pozostałe  
U  P T . od 8 do 13 p rzy  u l. — D w o r
cow ej 20, P ocztow ej 2, a l. W yzw o 
le n ia  70, M ic k ie w ic za  120, S trza 
ło w sk ie j 46, Dubois 9, Z a m k n ię te j 
2, K ra k o w s k ie j 19, Zegadłow icza 12, 
A . K rzy w o ń  10, M e ta lo w e j 30, Boh. 
W a rszaw y  55, S to łczyń skie j 149, 
Szczecińskiej 21, J a ro w ita  9 (U W ), 
B at. Chłopskich 79, B a łty c k ie j 38, 
p l. D zierżyńskiego  1, w  Z a ło m iu , 
W ilc ze j 13, a l. W o jska  Polskiego  
35, M ilc za ń s k ie j 1, W łościańskie j 1, 
C hopina 26, w  P o licach p rzy  u l. 
G ru n w a ld zk ie j 16, S zko ln e j 11, w  
P olicach  p rzy  u l. P ias tó w  5 od 9 
do 11.

K O M U N IK A C J A

W  sobotę tra m w a je  l in i i  n r  1, 5,
6 i  11 oraz autobusy l in i i  n r  53, 57, 
58, 60, 65, 67 I  71 będą k u rso w ały  
w g pow szedniego ro zk ła d u  jazd y , 
a l in i i  pozostałych w g  św iąteczne
go ro zk ład u  jazd y .

0  2 le  — stw ierdzono na o- 
s ta tn im  posiedzeniu sztabu ży
wnościowego w  U M  — w yg lą 
da zaopatrzenie sklepów  w 
o le j, ocet i  m akarony. Zobo
w iązano hand low ców , by w  t ry  
bie p iln y m  za ła ta li te zaopatrzę 
n iow e dz iury .

Q  Szczecinianie n ie  przepa
dają za flą d ra m i. Chodź; oczy
w iście o ryb y , k tó re  po ław ia  
się ostatn io na B a łtyku  w du
żej ob fitośc i. Idą one dobrze w 
G dańsku, i w centrum  Polski, 
aie na szczecińskim  ry n k u  — 
zastój. C entra la  Rybna by 
przyciągnąć konsum enta — 
węózi zatem f lą d ry , oo na ta
k ie  jest zoyt. Dz.enn.e przed
sięb iorstw a ryback.e  dostarcza 
ią 3 ton  fiąde r Is tne żniwa:
' ©  P rzypom inam y, że od gru
dnia zmn.ejsza s:ę liczoa skle
pów re jes tru jących  przez cały 
miesiąc k a r tk  mięsne Z 12 — 
s.eć ta ku rczy się do 5. Oto 
aaresy placówek, gdzie po 10 
g rudn ia  br. można będzie zare
jestrow ać ta lon y : sklep n r 307 
p rzy  al. W yzw olen ia  32, n r  322 
p rzy  al. W yzw olen ia  33 (b lisko  
p l K iliń sk ie g o ), n r 340 przy 
a i W ojska Polskiego 32 (w y
łącznie dla zam iejscowych), n r 
355 p rzy ul. A n ie li K rzyw o ń  21 
oraz n r 379 p rzy ul. M ic k ie w i
cza 82. (wys)

Wybory do samorządów

Terminarz
Dziś 30 bm . w  Szkole Podstawo

w e j n r  30 p rzy  u l. D un ikow skiego  
o godz. 17 rozpocznie się zebranie  
m ieszkańców  z obwodu n r  71 /u lica  
D unikow skiego). W  program ie  — 
w yb ó r ko m ite tu  obwodowego samo
rządu oraz delegatów  na ko nferen
cję osiedlową.

Bezpłatna

diagnostyka samochodu

Na Pomorzanach
W  SO B O TĘ w  godz. 8—13, „P o l- 

m ozbyt”  w ra z  z m ilic ja n ta m i z re 
jo n o w ej „d ro g ó w ki” zorgan izu je  na 
Pom orzanach (paw ilon  p rzy  ul. 
Sm ołańskie j) akc ję  bezp łatne j diag
no styk i samochodów.

M a m y  zatem  okazję  w yregu low ać  
w  sw ych w ozach ustaw ien ie  św ia 
te ł oraz przekonać się czy zapłon  
oraz gaźn ik  n ie  pow odują nad m ier
nego zużycia b a liw a . Jeśli badanie  
s iln ik a  w yp ad n ie  negatyw n ie , fa 
chow cy z „P o lm ozbytu”  mogą — 
ju ż  za opłatą — przeprow adzić  n ie 
zbędne regu lac je .

(m or)

Kronika wypadków
W C ZO R A J w  godzinach południo

w ych  na ui. R yon icK ie j, p ivi> -o„stii 
ciągn ik  siodłow y „Je lcz’ S Z A  6żs-X 
z naczepą załadowaną kontenerem  
zaw adził w  czasie ja za y  o w iaauK t 
sku tk iem  czego aoszło ao uszkouze- 
nia  ko n ten era  i w ia d u s tu . S tra ty  
sięgają pół m ilio n a  z łotych. W ypa
dek pow stał z w in y  k ie ro w cy 'n .u g e  
niusza K ., k tó ry  zlekcew ażył zn a *  
drogow y w yznaczający dopuszczal
ną wysokość ładunKU. D ecyzją pro  
k u ra to ra , Eugeniusz K . został tym 
czasowo aresztow any. Dochodzenie  
w toku.

W czesnym  ra n k ie m  na trasie E-14 
w  pobliżu m iejscowości K lin is k a  
samochód dostawczy „ Z u k ”  S Z D  
214-U p o trąc ił Ire n ę  G „ k tó ra  — 
ja k  w y n ik a  z in fo rm a c ji M O  — 
niespodziew anie w b ieg ła  na jezd
nię. R anną odwieziono do szpitala. 
O godz. 17.20 w  m iejscowości K r a j
n ik , gm. G ry fin o  k ierow ca moto
cyk la  „W S K ” H e n ry k  Ł . z K r a j 
n ik a  jadąc nie ośw ietlonym  pojaz
dem  ud erzy ł w  w óz konny, także  
n ie  ośw ietlony. W  konsekw encji 
m otocyklis ta  doznał obrażeń i prze
b yw a  w  szpitalu.

W  J E D N Y M  z m ieszkań p rzy  ul. 
Jag ie llońskie j 24 w yb u ch ł w czoraj 
wczesnym  popołudniem  pożar, skut 
k ie m  czego spaliła  się szafa, poś
c ie l, w y k ła d z in a  podłogowa. C órka  
w łaścic ie li m ieszkania, 13-letnia S yl 
w ia  P. doznała poparzeń I I  ł  I I I  
st. obu rą k  i  przebyw a w  s z m a 
lu . Przyczyną pożaru by ło  rozla
nie w  pobliżu  pieca butaprenu , na 
k tó ry  w y p a d ł z paleniska rozżarzo
n y  w ęgiel. K ilk a  m in u t przed godz. 
21 na ul. H e y k i zap a lił się w skutek  
zw arc ia  w  ins ta lac ji e lek tryczn e j 
te lew izo r „N e p tu n ” . In te rw e n io w a 
ła  straż. S tra ty  — 40 tys. zł.

(ap)


